
Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!

GAZETA*KRAKOWS KA
Dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Kraków • Nowy Sącz • Tarnów Czwartek, 3 XII 1931 r. Nr 237 110330) Rok XXXIII C.pnn 9. 7.ł

ISSN0208-7693

HWvdA‘

ROMAN MALINOWSKI, prezes NK ZSL na konferencji prasowej:

„To nie gospodarka chłopska zawiniła,
ale polityka rolna i gospodarcza...**

Stronnictwo za tworzeniem wielostronnego Frontu Porozumienia

Narodowego w oparciu o Konstytucję
WARSZAWA (PAP). Najważniejsze problemy działal­

ności ZSL w aktualnej sytuacji politycznej 1 społeczno-
gospodarczej kraju oraz w kontekście przygotowań do
zapowiedzianego na II kwartał 1982 r. IX Nadzwyczaj­
nego Kongresu Stronnictwa —- były 2 bm. tematem kon­
ferencji prasowej z udziałem prezesa NK ZSL, wicepre­
miera ROMANA MALINOWSKIEGO i innych członków
kierownictwa ZSL.

Nawiązując do podstawo­
wych dokumentów: deklaracji
ideowej, programu politycz­
nego i statutu ZSL, których
projekty przyjęto na VI Ple­
num NK, Roman Malinow­
ski stwierdził, że są one obec­
nie przedmiotem dyskusji w

trakcie rozpoczętej kampanii
sprawozdawczo-wyborczej w

Stronnictwie.

Komunikat po posiedzeniu Komitetu Ministrów Spraw

Zagranicznych Państw-Stron Układu Warszawskiego

„W wyścigu zbrojeń nikt
nie może zwyciężyć”

„Europa stanowi dla wszyst­
kich europejskich narodów,
niezależnie od ich ustroju
społecznego, wspólny dom,
który nigdy więcej nie powi­
nien stać się teatrem działań
wojennych 1 w którym każdy
z nich, winien korzystać z do­
brodziejstw pokoju, niezależ­
ności, postępu 1 dobrobytu" —

stwierdza komunikat opubli­
kowany w środę na zakończe­
nie dwudniowego posiedzenia
Komitetu Ministrów Spraw Za­
granicznych Państw — Stron

Sesja Rady Narodowej miasta Krakowa

imo zamka Hutv w lawinie
sin iitegmo® 6 Mwa oWić ik Hiia!

Dr WIESŁAW GONDEK przewodniczącym RH m. Krakowa

Gdyby sięgnąć pamięcią sta, czy poszczególnych ko- skromnie, że w tej decyzji i
wstecz, średnio z ozęstotliwoś- mórek organizacyjnych Urzę- my mieliśmy swój udział. Był
«ją raz do roku w Krakowie du, lecz raczej z powodu ich to pierwszy sygnał, iż prowa-
odbywała się wielka narada, bezsilności. Warunki dyktował dzona od lat zabawa w o-

sesja lub sympozjum poświę- przemysł. Zapoczątkowana chronę środowiska skończyła
cone problematyce ochrony przed kilkunastoma miesiąca- się na dobre. Kolejne ostcze-

naturalnego środowiska, ni- mi (przez utworzenie Polskiego żenie stano-wi tematyka i
szczącego wpływu przemysłu Klubu Ekologicznego) kon- przebieg wczorajszej XIII se-

na krakowskie zabytki o lu- sekwentna działalność orzy- sji Rady Narodowej m. Kra-
dziąch już nie mówiąc. Po- niosła już wkrótce pierwsze kowa. Głównym jej punktem
dejmowano uchwały, ustała- efekty — po burzliwych dys- była właśnie ocena stanu i
no_ wytyczne i zalecenia, z kusjach zdecydowano się na założenia programowe ochro-
których zupełnie nic nie wy- zamknięcie wydziału elek- ny środowiska naturalnego
nikało. Zresztą wcale nie z trolizy w Hucie Aluminium w

. powodu złej woli władz m:a- Skawinie. Przyporanijnay nie- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z radia—trzeźwy głos JACKA KALABIŃSKIEGO

Wrogami porozumienia są ci,
którzy nie stosują zasady fair piay

Słowo porozumienie od­
mieniane jest przez wszy­
stkich — przez wszystkie
możliwe przypadki. I znów,
jak na razie, są to w zasa-

sadzie same ogólniki. Je­
dni widzą porozumienie
czarno — inni afirmują,
jakby nie licząc się z rea­
liami.

Na tym tle głos Jacka
Kalabińskiego (wygłosił
ten syntetyczny felieton we

wtorkowej „Muzyce i ak­
tualnościach”) jest dość wy­
jątkowy. W „eterze” słowa
są ulotne. Nad tymi
warto się zastanowić... i
wyciągnąć wnioski!

Mówi się teraz wiele o

porozumieniu. Warto więc
może przypomnieć kilka
prawd tak banalnych, że
aż zapomnianych. Warun­
kiem. wstępnym porozu­
mienia jest nieobecność
krzyku, straszenia i gróźb.
Wie o tym każdy, kto ma

za sobą doświadczenie cho­
ciażby jednej sprzeczki ro­
dzinnej. Dziwne zatem, że
zapominają o tym ludzie,
którym wydaje się, że są
politykami. Nie można
osiągnąć porozumienia u-

Zwracamy uwagę — konty­
nuował prezes NK — iż dla
wyjścia z kryzysu, zabezpie­
czenia ochrony interesów na­
szego narodu, stworzenia wa­
runków otwarcia państwa na

postęp, niezbędne są rozwój
i umocnienie funkcji przed­
stawicielsko - samorządo­
wych w sprawowaniu władzy
w naszym kraju, a ta^że po­

Układu Warszawskiego. Mini­
strowie wyrażają w nim za­
troskanie zaostrzeniem się sy­
tuacji międzynarodowej wsku­
tek zwiększonego tempa i
skali wyścigu zbrojeń, zwłasz­
cza jądrowych, wzrostu wy­
datków wojskowych i poja­
wiania »ię d-oktryn „ograniczo­
nej” wojny nuklearnej.

Ministrowie zaapelowali
więc do przywódców wszyst­
kich państw o zachowanie po­
wściągliwości i podkreślili z

naciskiem, że kraje socjalisty­

ciekając się do centralnie
sterowanego rozpowsze­
chniania oszczerstw i po­
mówień na temat poten­
cjalnego partnera, jawnie
głosząc, ie jego prawo do
publicznej wypowiedzi mu­
si być ograniczone.

Porozumienie jest możli­
we tylko wtedy, gdy uma­
wiające się strony napra­
wdę uważają, że ich wspól­
ny interes jest ważniejszy
niż interesy odrębne i oso­
biste ambicje.

Ważne- jest przy tym,
aby partner .mógł uwierzyć
w szczerość intencji pro­
ponującego, porozumienie.
Jest to zawsze trudne a

niemal niemożliwe, gdy
wyciągający rękę do poro­
zumienia poprzednio już —

obojętnie z jakich powodów
złamał zasadę „pacta sunt
scrcanda” — umów trzeba
dotrzymywać. Kto stracił
wiarygodność musi za to

zapłacić większymi . ustęp­
stwami. Porozumienie jest
realne, gdy odzwierciedla
realny układ sił. Gdy obaj
partnerzy właśnie tracą si­
ły, więcej musi oddać ten
kto traci je szybciej.

przez to — zabezpieczenie re­
alizacji konstytucyjnych za­
sad zwierzchnictwa ludzi pra­
cywmieścieinawsi.Wdo­
kumentach tych wskazujemy
jednocześnie że procesy jakie
obecnie zachodzą, mogą się
odbywać w. warunkach umoc­
nienia porcji państwa, a nie

jego osłabiania, a także —

umacniania zasad i podstaw
systemu socjalistycznego, na­
szych sojuszy i współpracy z

krajami socjalistycznymi a

także z innymi krajami oraz
— biorac pod uwagę rodowód
chłopski — ze środowiskami
polonijnymi.

Uwzględniając istotę struk­
tur samorządowo-przedstawi-
cielskich, ich nadrzędną fun­
kcję, wypowiadamy się w

czne nie mają i nie będą mia­
ły innej strategicznej doktry­
ny niż obronna. W wyścigu
zbrojeń nikt nie może zwy­
ciężyć, a ten kto zdecydował­
by się na rozpętanie wojny
jądrowej, żywiąc nadzieję na

zwycięstwo, zginąłby w niej
niechybnie.

Obecnie, bardziej niż kiedy­
kolwiek, trzeba zabiegać usil­
nie o powstrzymanie wyścigu
zbrojeń, szczególnie atomo-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Największymi wrogami
porozumienia są ci, którzy
nie - stosują zasady fair
play. Gdy bowiem zaczyna
działać mechanizm porozu­
mienia wymagający właś­
nie czystej gry są oni nie­
jako automatycznie elimi­
nowani z życia polityczne­
go. Tego boją się najbar­
dziej i starają się' porożu- ,

mieniu zapobiec, wmawia­
jąc sobie i swoim polity­
cznym przyjaciołom, że są

'

silniejsi niż w rzeczywisto­
ści. Już im się prawie uda­
ło, tym bardziej, że /co roz­
sądniejsi opuszczają ich
szeregi i przyjaciół pozo-
staje im coraz mniej.

JACEK KALABINSKI,
znany publicysta, wytraw- •

ny znawca problematyki
Bliskiego Wschodu, szef

warszawskiego oddziału
SDP, jeden z filarów ra­
diowej audycji „Kontra­
punkt” (niedziela, program
III) i jeden z tych, którzy
w sierpniu wystąpili w

imieniu SDP przeciwko
manipulowaniu informacją
w środkach masowego
przekazu.

PRL

projektach podstawowych do­
kumentów ideowo-programo-
wych Stronnictwa — stwier­
dził mówca — za wizmocnie-
niem roli Sejmu, rad naro­
dowych, samorządu, organi­
zacji . związkowych. Wypowia­
damy się też za instytucją
referendum z pozycji Sejmu,
a także rad narodowych na

odcinku spraw lokalnych; re­
ferendum, gdzie społeczeń­
stwo, poszczególne środowi­
ska mogłoby Się wypowiadać
w sprawach najbardziej istot­
nych dla państwa i narodu,

W naszych dokumentach je­
dnoznacznie wypowiadamy
się — podkreślił R. Malinow­
ski — za tworzeniem wielo-

(DOKONCZENIE na STR. 4)

«

WASZYNGTON

Kredyty dla Polski
na 1982 r.

w wysokości 740
min. dolarów?

WASZYNGTON (PAP). W
kołach administracji republi­
kańskiej i w Kongresie toczy
się od pewnego czasu dysku­
sja, na temat programu po­
mocy gospodarczej dla Pol­
ski w 1882 r. Dyskusja ma

na razie charakter zamknię­
ty i w zasadzie administra­
cja nie ujawniła swoich pla­
nów. Dziennik „Washington
Post” w środowym wydaniu
podaj# jednak, że wstępnie
rozważa się program kredy­
tów dla Polski na 1982 r. w

łączpej wysokości 140 min
doL Tak w każdym razie o-

ceniane jest zapotrzebowanie
Polski na produkty rolne, w

szczególności na pasze.
Jak podaj e wspomniany

dziennik, administracja jest
jeszcze daleka od podjęcia
jakichkolwiek decyzji, tym
bardziej, ie trudności i cię­
cia budżetowe opóźniły pra­
ce nad całym programem
pomocy dla zagranicy. Roz­
waża się jednak możliwość
podjęcia szybszych decyzji w

sprawie uruchomienia nieja­
ko awaryjnego kredytu dla
Polski w wysokości 200 min
doi., przeznaczonego głównie
na zakup pasz dla drobiu.
Sprawa ta, jak sądzi się w

Waszyngtonie, będzie w

przyszłym tygodniu tematem

polsko-amerykańskich roz­
mów gospodarczych, które
prowadzone będą w stolicy
USA.

Generalnie uważa się, ie
zarówno w administracji,
jak i w Kongresie, panuje
atmosfera sprzyjająca pod­
jęciu pozytywnej decyzji do­
tyczącej pomocy kredytowej
dla Polski. W takim duchu
wypowiadał się niedawno
prezydent Reagan i sekre­
tarz stanu Haig.

Pomimo tego jednak, jak
podkreśla się w • komenta­
rzach prasowych, decyzji nie
można oczekiwać szybko i
nie zostanie ona podjęta bez
trudności. Istnieje bowiem
szereg powodów. Najważ­
niejszym są bardzo poważne
obostrzenia budżetowe, któ­
re pociągną za sobą general­
ne ograniczenia w pomocy

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Dr Stanisław Bierni ~ Wydział Prawa i Administracji Uniwersytetu Jagiellońskiego

Czy społeczeństwo
da sobie ©brzydzić odnowę?

Przemiany zachodzące w na­
szym kraju po Sierpniu '1980
wywarły głęboki wpływ na

sposób myślenia Polaków i rea­
gowania przez nich na‘sprawy
publiczne. Mimo uciążliwości
codziennego bytowania, nie­
wiele osób pragnęłoby powro­
tu do stanu ■sprzed 'pamięt­
nych wydarzeń na Wybrzeżu.

Syntetyczne hasło „odnowa”
zrobiło — już po raz któryś z

rzędu — karierę i nikt nie od­
waży się otwarcie'przyznać, że

jest odnowy przeciwnikiem. W
szczególności przedstawiciele
aparatu władzy na wszystkich
szczeblach deklarują poparcie
dla odnowy, 'protestując jedy­
nie przeciwko jej nadużyciom,
rozmaicie zresztą pojmowa­
nym. W tej sytuacji warto
zwrócić uwagę na pewien-spo­
sób działania przedstawicieli

0 przebiegu akcji w Wyższej Oficerskiej
Szkole Pożarniczej w Warszawie

Informacja red. Zbigniewa Satały
Budynek Wyższej Oficerskiej

Szkoły Pożarniczej zloka­
lizowany jest' na przecięciu
kilku ważnych arterii, szero­
kiej alei Słowackiego, ulicy
Potockiego, Gdańskiej i Sto­
łecznej. Wczoraj rano tak­
sówkarz dowiózł mnie tylko
do początku ulicy Słowackie­
go gdzie drogę blokował kor­
don funkcjonariuszy MO. Pół
kilometra dalej na szerokości
całej jezdni i obu chodnikach
stały trży kordony wojska i

milicji mając za plecami sa­
mochody transportowe. Oka­
załem legitymację prasową,
zostałem skierowany do do­
wódcy odcinka. Funkcjona­

Obradujące wieczorem Prezydium KK „Solidarności** nie podjęło żadnych decyzji

Bzisiai w Radomiu posiedzenie Komisji Krajami
RELACJA „GK”

Po godz. 19.00 rozpoczęło się
w hotelu „Solec”, ą nie jak
zapowiedziano wcześniej w lo­
kalu Mazowsza, posiedzenie
Prezydium KK NSZZ „Soli­
darność”. Sprawy były nie­
zmiernie ważne, spodziewano
się długich obrad. Po pół go­
dzinie Lech Wałęsa przez u-

chyłone okno powiedział zgro­
madzonym, że w dniu dzisiej­
szym nie podejmie się żad­
nych decyzji. Prezydium przy­
gotuje posiedzenie ■Komisji'
Krajowej, która zbiera się
dzisiaj tj. 3 grudnia w Rado­
miu. Obowiązuje w całym
kraju pogotowie strajkowe,
czy dojdzie do strajku pokażą
najbliższe dni.

Górniczy stan jest jeden
—choć ostatnio bardzo podzielony

Znów wyjdą na ulicę
górnicze orkiestry, znów
jak co roku pojawią się
pióropusze. Będzie to jed­
nak już po raz drugi od
Sierpnia 1980 roku inaczej
obchodzone górnicze świę­
to. Przede wszystkim bez
tamtych wielkich zadęć, że
jesteśmy światową potęgą
górniczą, że jesteśmy czo­
łowym w świecie eksporte­
rem węgla, że nic tylko go
kopać i wywozić... Wywo­
zić bez opamiętania, nawet

ZACHODNIONIEMIECKIE DZIENNIKI PISZĄ;

„Problem Polski nie ustępuje dziś

problemowi tureckiemu..."
RFN krajem zamkniętym dla dalszej imigracji?

BONN (PAP). Władze więk­
szości krajów Republiki Fede­
ralnej Niemiec z największym
— Nadrenią Północną-We-
stfalią na czele biją na alarm,
domagając się natychmiasto­
wego położenia tamy dalszemu
napływowi „turystów” z Pol­
ski.

Jak oświadczył minister pra­
cy i spraw socjalnych w rzą­
dzie krajowym Północnej Nad-

władzy, który jest, delikatnie
mówiąc, przewrotny. A oto dla
ilustracji cztery 'przykłady.

PRZYKŁAD PIERWSZY.
Kilka miesięcy temu społe­
czeństwo zostało zaskoczone
podwyżkami cen niektórych
towarów i usług, sięgającymi
niekiedy -kilkuset procent. Z

różnych stron posypały się
protesty, m. in. z pytaniem do
rządu zwrócił się w tej -spra­
wie na'posiedzeniu Sejmu kra­
kowski poseł prof. Janowski.
W odpowiedzi min. Krasiń­
ski stwierdził mniej więcej
tak: podwyżki cen objęły to­
wary i usługi • t/.w. drobnej
wytwórczości, w której zosta­
ła przeprowadzona reforma
gospodarc za. Rząd i Pań­
stwowa Komisja Cen nie mają
wpływu na ustalanie cen w

takich przypadkach. W podob­

riusz w stopniu majora od­
mówił prawa wstępu za kor­
don, na nalegania zakomuni­
kował, że ,,niestety wejść da­
lej nie wolno i to wszystko
co może zakomunikować”.

Udało się jednak przejść
poza blokami. Zamknięte by­
ły wszystkie drogi, ale wąs­
kie przejścia pomiędzy blo­
kami nie były obstawione. Do­
stałem się przed sam budynek
uczelni.

Na frontowej ścianie ■wid­
niał napis: „Strajk okupacyj­
ny studentów WOSP”, w o-

knach kilka plakatów i kary-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

■Natomiast nie będzie chyba
strajku generalnego w regio­
nie Mazowsze, gdyż wiceprze­
wodniczący regionu Jaworski
przyszedł z przesłuchania po
godz. 2. do lokalu związku.
Niestety nie udało się uzyskać
od niego żadnej wypowiedzi.

Minął bogaty w wydarzenia
dzień. Starałem się obiektyw­
nie przedstawić dramaturgię
wydarzeń, ale było tyle róż­
nych faktów, że nie sposób po­
dać pełny jego obraz. Ulica
warszawska stała się bardzo
niespokojna. Ludzie mówią
tylko o jednym. O konflikcie
wynikłym ze strajku młodych
strażaków. Wersje są różne.
Mówi się, że niektóre zakłady
warszawskie strajkowały. Ale
jest to raczej nieprawda, gdyż

kosztem zmniejszenia do­
staw prądu i ciepła dla
kraju. Od pierwszych lat
powojennych mieliśmy pod
ręką węgiel, dużo węgla —

ratował on sytuację płatni­
czą kraju. Uzasadnione to

było w latach odbudowy,
kiedy węgiel stanowił na­
szą główną walutę w han­
dlu Zagranicznym. Później
mówiło się wprawdzie nie­
ustannie o potrzebie doko­
nania zasadniczych zmian
w strukturze eksportu, o

renii-Westfalil Farthmann wła­
dze tego kraju nie są w

stanie na dłuższą metę pora­
dzić sobie z dalszym napły­
wem Polaków, których liczba

tylko w październiku br. trzy­
krotnie przekroczyła liczbę ro­
botników cudzoziemskich z

Turcji. Tylko w październiku
do Nadrenii Północnej — We­
stfalii przybyło 1525 osób z

Polski składając u władz wnio­

nym kierunku pójdą zmiany w

całej gospodarce, w miarę
upowszechniania reformy.

A OTO PRZYKŁAD DRU­
GI. Na początku bieżącego ro­
ku akademickiego miały miej­
sce akcje protestacyjne mło­
dzieży nie przyjętej na studia
w ‘Akademiach Medycznych z

powodu braku miejsc. Rzecz­
nik Ministerstwa Nauki, Szkol­
nictwa Wyższego i Techniki
wyjaśnił, że limity przyjęć na

studia zostały ustalone przez
autonomiczne ucze1-
n i c, na co Ministerstwo nie
ma wpływu; może ono jedy­
nie apelować, aby senaty u-

czelni przy podejmowaniu de­
cyzji kierowały się interesem
społecznym.

PRZYKŁAD TRZECI rów­
nież dotyczy szkolnictwa 'wyż­
szego. W eełej studenckiej

Polsce wybuchły w listopadzie
strajki, których jednym z po­
wodów jest sposób wyboru re­
ktora radomskiej WSI. Rze­
cznik Ministerstwa stwierdził:
resort jest w tej sytuacji bez­
radny, musi bowiem szanować
wolę społeczności akademic­
kiej, wyrażoną w demokra­
tycznych wyborach.

WRESZCIE PRZYKŁAD
CZWARTY. Do Nowego Roku,
a więc do pierwszego dnia fun­
kcjonowania gospodarki naro­
dowej na nowych zasadach
pozostało zaledwie kilka ty­
godni, tymczasem stopień za­
awansowania prac przygoto­
wawczych jest niezadowala­
jący. Między innymi, nie zo­
stało do tej pory uchwalonych
wiele ustaw, które ‘mają być
(dokończenie'na m. «

Relacja PAP
WARSZAWA (PAP). Na po­

lecenie rńinistra spraw we­
wnętrznych, wczoraj o godz.
10.00 oddziały porządkowe
MO przystąpiły do akcji od­
blokowania gmachu Wyższej
Szkoły Pożarniczej. Zwrócono
się z apelem do osób przeby­
wających na terenie szkoły o

opuszczenie budynku oraz do
osób zebranych w pobliżu
WOSP o rozejście się i zacho­
wanie spokoju.

Komendant WOSP płk
Krzysztof Smolarkiewiez zo-

stał uwolniony z pomieszczeń
szkoły, w których był prze­
trzymywany przez okupują­
cych gmach.(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

w grupie kilku dziennikarzy
telefonowaliśmy po dużych
przedsiębiorstwach i okazało
się, że pracują wszystkie.

Dużo się mówi o wystąpie­
niu Stefana Olszowskiego w

„Ursusie”, które było podane
w programie TV. Działacz ten

powiedział, że nastąpiła tu

demonstracja siły rządu, tyle
że bez użycia siły. , Inna
sprawa, że — na szczęście —

organa porządkowe działały
wyjątkowo ostrożnie i nie re-

agowały na groźne zaczepki
tłumu. Zresztą do spokoju na­
woływała straż robotnicza i
działacze „Solidarności”,

Jaki będzie koniec konflik­
tu? •

ZBIGNIEW SATAŁA

odejściu od sprzedaży su­
rowców, i sprzedaży pro­
duktów o wyższym stopniu
przetwarzania. Ale więcej
się mówiło, niż robiło, bo
gdy zajeżdżony wskutek
nadmiernej eksploatacji
przemysł węglowy, odmó­
wił po Sierpniu pracy w

soboty i niedziele, załamał
się ostatecznie nasz handel
zagraniczny. Okazało się,
że kiedy dostawy węgla

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

ski o zezwolenie na osiedlenie
się i podjęcie pracy zarobko­
wej.

Zdaniem Farthmanna, podob­
nie jak i zdaniem rządów
większości innych „landów”,
wchodzących w skład Republi­
ki Federalnej, istnieje pilna ko­
nieczność zmiany dotychczaso­
wych „nazbyt liberalnych”
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

11 grudnia

Spotkanie
Schmidt- Honecker

BERLIN, BONN (PAP). Na
zaproszenie sekretarza gene­
ralnego KC NSPJ i przewod­
niczącego Rady Państwa
NRD Ericha Honeckera,
przybędzie 11 grudnia z wi­
zytą do Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej kanc­
lerz RFN, Helmut Schmidt.
Rozmowy odbędą się w

Schorfheide na północ od
Berlina. Na czas pobytu
Schmidta w NRD oddano do
jego dyspozycji pałae my­
śliwski Hubertusstock nad
Werbellinsee.

Trwa strajk
rolników

WARSZAWA (PAP). W
dalszym ciągu w niektórych
rejonach kraju utrzymują
się ogniska napięcia na wsi
związane z akcją protesta­
cyjną prowadzoną przez Nie­
zależny Samorządny Zwią­
zek Zawodowy Rolników
Indywidualnych „Solidar­
ność”. Akcje protestacyjne
polegają na okupacji budyn­
ków administracyjnych i pu­
blicznych, prowadzone są w

Świdnicy woj. wałbrzyskie,
w Toruniu, Zamościu oraz w

Siedlcach, gdzie znajduje się
Ogólnopolski Komitet Straj­
kowy NSZZ RI „Solidar­
ność”, koordynujący akcję
na terenie całego kraju i u-

poważniony do rozmów z

międzyresortową komisją
rządową.

Oprócz ogólnopolskiej ak­
cji protestacyjnej przepro- ,

wadzonej przez NSZZ RI
„Solidarność” już drugi ty­
dzień we Włocławku trwa

okupacja budynków WZKiOR
organizowana przez grupę
rolników zrzeszonych w

NSZZ „Solidarność” Chłop­
ska Kujaw i Ziemi Dobrzyń­
skiej.

W związku z tą akcją, sta­
nowczy protest ogłosił Ko­
mitet Protestacyjny Woje­
wódzkiego Związku Kółek i

Organizacji Rolniczych we

Włocławku. Stwierdza on w

ogłoszonym komunikacie, iż

kampania oszczerstw i naci­
sków prowadzona od dłuż­
szego czasu przez NSZZ „So­
lidarność” Chłopska Kujaw
i Ziemi Dobrzyńskiej skie­
rowana jest przeciwko orga­
nizacji kółek rolniczych.

Mediacje
w WSI w Radomiu
RADOM (PAP). 1 bm. w

późnych godzinach wieczor­
nych zakończyła się w Ra­
domiu kolejna tura rozmów
między przedstawicielami U-

czelnianego Komitetu Straj­
kowego członków „Solidar­
ności”, Niezależnego Zrzesze­
nia Studentów oraz Uczel­
nianego Komitetu Protesta­
cyjnego zrzeszającego pozo­
stałe organizacje społeczno-
polityczne działające w u-

czelni, w sprawie rozwiąza­
nia długotrwałego konfliktu
w Wyższej Szkole Inżynier­
skiej, gdzie nadal trwa

strajk okupacyjny.
W rozmowach, w roli me­

diatorów biorą udział przed­
stawiciele Rady Głównej
Nauki i Szkolnictwa Wyższe­
go oraz delegacja konferen­
cji rektorów z wiceprzewod­
niczącym Rady Głównej
prof. Zbigniewem Osińskim.
Dyskutowano procedurę
przeprowadzenia dalszych
wyborów _w WSI i komplek­
su spraw z tym związanych.

Trwa dyskusja nad przed­
stawioną propozycją.

Na jakie cele

są przeznaczone
dochody z podwyżek

cen?
WARSZAWA (PAP). Jak

się dowiaduje dziennikarz
PAP w Ministerstwie Finan­
sów, według aktualnych sza­
cunków dochodów budżetu
państwa podwyżki cen: pa­
pierosów, zapałek, paliw
płynnych i napojów alkoho­
lowych — w roku bieżącym
wyniosą ok, 40 mld zł. W
roku przyszłym natomiast
dochody budżetu z tego ty­
tułu szacuje się na ok, 190
mld zł, w tym z tytułu o-

statniej podwyżki cen napo­
jów alkoholowych ok. 90
mld zł.

Środki te, zgodnie z zało­
żeniami budżetu na lata
1981—1982 są wykorzystywa­
ne na sfinansowanie niezbę­
dnego zwiększenia wydat­
ków na cele: socjalne i kul­
turalne (oświata, ochrona
zdrowia i opieka społeczna,
kultura), na ubezpieczenia
społeczne oraz na potrzeby
gospodarki komunalnej i

mieszkaniowej.
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Medal Polskiego
Towarzystwa

Astronautycznego
dla Stanisława Lema

W Krakowskim Oddziale

Polskiej Akademii Nauk od­
było się 2 bm. uroczyste po­
siedzenie członków Polskiego
Towarzystwa Astronautycz-
nego, zwołane z okazji 60.

rocznicy urodzin Stanisława
Lema. Znakomity pisarz, au­
tor kilkudziesięciu książek o

tematyce futurystycznej o-

trzymał z rąk wiceprezesa
towarzystwa Olgierda Wołcz-
ka medal pamiątkowy 25-
lecia PTA oraz dyplom ho­
norowy ,,Za wybitne zasługi
w popularyzacji astronauty­
ki”.

Nagroda
M. Skłodowskiej-

-Curie
dla krakowskiego

naukowca

W Warszawie wręczono
doroczne nagrody naukowe

wydziału III PAN. Nagrodę
im. Marii Skłodowskiej-Cu-
rie, przyznaną w tym roku
w dziedzinie fizyki, otrzy­
mał prof. Kacper Zalewski z

Instytutu Fizyki Jądrowej w

Krakowie — za prace nad

oddziaływaniem cząstek wy­
sokiej energii.

Z dalekopisu

A. GROMYKO
Z WIZYTĄ W RUMUNII

(pik) Po zakończeniu po­
siedzenia ministrów spraw
zagranicznych Państw U-
kładu Warszawskiego, które

odbyło się w Bukareszcie,
radziecki minister, Andriej
Gromyko rozpoczął oficjal­
ną, przyjacielską wizytę w

Rumunii. Spotkał się on z

Nicolas Ceausescu i odbyt z

nim rozmowę. Wieczorem
rumuński przywódca podej­
mował A. Gromykę obia­
dem.

PLENUM KC MPLR

W środę odbyło się Ple­
num Komitetu Centralnego
Mongolskiej Partii Ludowa-
-Rewolucyjnej. Omówiło

projekty planów gospodar­
czych na lata 1981—85 i na

rok 1982, a także projekt u-

stawy budżetowej na rok

przysziy. Z referatem na ten
temat wystąpił członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz
KC MPLR, Demczigijn Mo-
łomżamc.

MISJA HABIBA

Specjalny wysłannik Bia­
łego Domu, Philip Habib

spotkał się- we wtorek w

Damaszku z ministrem

spraw zagranicznych Syrii,
Abd el-IIalimem Chadda-
mcm. Na zakończenie roz­
mów nie opublikowano żad­
nego komunikatu. Obserwa­
torzy przypuszczają, że rząd
syryjski ponownie odmówił

wycofania wyrzutni rakiet

„ziemia-powietrze” zainsta­
lowanych w libańskiej doli­
nie Bekas w celu zapobiega­
nia atakom lotnictwa izrael­
skiego.

BILANS HANDLOWY WRL

Na zorganizowanej 1 bm.
w Budapeszcie konferencji
prasowej dla dziennikarzy
zagranicznych, zastępca dy­
rektora generalnego Węgier­
skiego Banku Narodowego,
Janos Fekete powiedział, że

złożony niedawno wniosek

Węgier • przystąpieniu do

Międzynarodowego Funduszu

Walutowego „był krokiem

suwerennego państwa, które

podjęło samodzielną decy­
zję’'.

MFW NIE POBŁAŻA...

Międzynarodowy Fundusz

Walutowy, do którego akces

zgłosiła ostatnio Polska, nie

pobłaża państwom korzysta­
jącym z jego pożyczek.
Świadczy o ttym ostatni

przykład Bangladeszu.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: SYTUACJA BARY-
CZNA: Polska południowa
jest na skraju niżu znad Ru­
munii.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże, okresami opady
śnieg u, miejscami intensyw -

ne. Nocą i rano lokalnie
mgła. Temperatura maksy­
malna w dzień od —2 w re­
jonach górskich do 1 na po­
zostałym obszarze. Minimal­
na nocą odpowiednio od —5
do —1 . W Tatrach tempera­
tura od —13 nocą do —11
dniem. V.i?.tr słaby 1 umiar­
kowany północno-wschodni.

ORIENTACYJNA PRO­
GNOZA NA NASTĘPNĄ
DOBĘ: Zachmurzenie duże z

większymi przejaśnieniami,
zanikające opady śniegu.
Temperatura bez większych
zmian.

BIOMIT INFORMUJE:
Zaostrzone dolegliwości reu­
matyczne i dróg oddecho­
wych, ślisko. Widzialność

miejscami ograniczona.
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S. OLSZOWSKI na spotkaniu aktywu PZPR w ZM „Ursus"

„Partia podej
WARSZAWA (PAP). W Za­

kładach Mechanicznych „Ur­
sus” odbyło się 2 bm. spotkani*
fabrycznej organizacji PZPR.
W spotkaniu, które miało cha­
rakter roboczy i służyło wyjaś­
nieniu aktualnych pre niemów

polityki partii i państwa, ucze­
stniczył członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC Stefan Ol­
szowski.

Zagajając dyskusję I sekrer
tarz KF PZPR Marian Wali

wyraził krytyczną opinię nt.

zbyt sporadycznych spotkań
członków kierownictwa partii z

organizacjami robotniczymi.
Zabrał następnie głos Stefan

Olszowski, który scharakteryzo­
wał stan partii i państwa po
VI Plenum KC, wobec stale

potęgujących się ataków jaw­
nych przeciwników politycz­
nych. Dziś nie pora na długie
przemówienia — stwierdził se­
kretarz KC. Sytuacja jest nie­
zwykle trudna. Istnieje realne

zagrożenie socjalizmu i partii,
istnieje zagrożenie organizacji
partyjnych i członków PZPR.

Istnieje zagrożenie państwowo­
ści polskiej przez wzmagającą
się anarchię. Podkreślając, iż

główne kierunki tego ataku do­
tyczą partii, środków masowego
przekazu i organów porządku
publicznego mówca ocenił je
jako wymierzone przeciwko so­
cjalistycznemu państwu i temu

wszystkiemu, co państwo to zdo­
łało stworzyć w ciągu 87 lat.

Niektórzy liderzy „Solidarno­
ści” odsłonili przyłbicę i bez o-

słonek zmierzają do celu, któ­
rym jest przejęcie władzy. U-
derzać w partię — podkreślił
S. Olszowski — znaczy to ude­
rzać w najistotniejsze podstawy
socjalistycznego systemu. Nie
może być socjalizmu bez silnej
partii klasy robotniczej. I od­
wrotnie — ałlna, demokratycz-

muje rzuconą
na, robotniczą partia swoją
walką i pracą umacnia socjali­
styczne państwo.

Charakteryzując poszczególne
etapy działalności kół kierow­
niczych „Solidarności” po IX

Zjeździe PZPR jako zaprogra­
mowaną, skoordynowaną i zor­
ganizowaną eskalację ostrych i

brutalnych przedsięwzięć kontr­
rewolucyjnych, Stefan Olszow­
ski powiedział: partia podejmie
rzuconą jej rękawicę. O sprawę
istnienia partii, jako o sprawę
istnienia państwa polskiego, po-
dejmiemy walkę.

Nawiązując do wydarzeń, Ja­
kie rozegrały się na terenie

Wyższej Oficerskiej Szkoły Po­
żarniczej, sekretarz KC nad­
mienił, że kierownictwo państwa
i partii wyczerpało wszelkie

próby mediacji i rozmów. Szko­
ła ta potraktowana została przez
przywódców „Solidarności” jako
osobliwy poligon wałki. Akcja
odblokowania szkoły była de­
monstracją siły, nie była — uży­
ciem siły. Podchorążowie szkołę
opuścili i odesłani zostali do do­
mów. Władza wykazała pełną
stanowczość, odpowiadając na

słuszny i wiele razy formuło­
wany postulat stanowczej poli­
tyki wobec postępowania jaw­
nie. wrogiego, godzącego w po­
rządek publiczny. Tak jest —

podkreślił Stefan Olszowski —

kierownictwo partii będzie taką
stanowczą politykę popierać i

prowadzić. Zgromadzeni na sali
stwierdzenie to przyjęli owacją.

Z kolei S. Olszowski omówił

problemy związane z powoła­
niem lansowanej przez „Soli­
darność” tzw. rady społeczno-
-gospodarczej. Byłaby ona ni­
czym innym jak formą dwuwła­
dzy, ze wszystkimi najgorszymi
Jej konsekwencjami w postaci
domowych rozruchów i rosną­
cego chaosu gospodarczego. Nie
Jest już tajemnicą, że są w „So-

jej rękawicę"
lidarności” siły szczerze zainte­
resowane w podsycaniu chaosu
i nieporozumień wewnętrznych.
Siły te uzyskały wsparcie poli­
tyczne; są nimi powoływane
przez Kuronia Kluby Samorząd­
nej Rzeczypospolitej. Są one ni­
czym innym jak nową partią,
która ma dwie główne osnowy.
Jedną jest bliżej niesprecyzo-
wana samorządność, oczywiście
inaczej rozumiana niż samo­
rządność, jaką eheemy wpro­
wadzić do naszych fabryk, o-

raz niezwykle agresywna anty-
radzieckość. Nasza partia kon­
sekwentnie stoi na gruncie
przyjaźni polsko-radzieckiej, na

gruncie sojuszu — stwierdził
mówca — stoi także mocno

na gruncie suwerenności pań­
stwowej. Dziś niezbędne są
stanowcze decyzję po to, aby
rzeka odnowy płynęła socjali­
stycznym nurtem. Decyzje IV i
VI Plenum KC zawierają waż­
kie sformułowania. Ich konsek­
wentne wykonanie jest jedyną
drogą do tego, aby zapobiec de­
montażowi państwa socjalistycz­
nego. Pamiętajmy — stwierdził
S. Olszowski — że to, co uzy­
skaliśmy, państwowość polska,
nie jest dane raz na zawsze.

Ze słabymi partnerami mało kto

się będzie liczył na arenie mię­
dzynarodowej.

Na pytania zgłaszane przez dy­
skutantów odpowiadał S. Ol­
szowski, charakteryzując szcze­
gółowo poszczególne punkty u-

chwały VI Plenum KC. Na za­
kończenie sekretarz KC stwier­
dził: jako partia nawet w naj­
bardziej niesprzyjających wa­
runkach powinniśmy być orę­
downikami porozumienia. Bę­
dziemy zapewne musieli się bo­
rykać z wieloma napięciami.
Ale przekonany jestem, że w

końcu dojdzie do realizacji kon­
cepcji porozumienia narodowe­
go.

Oświadczenie POP PZPR warszawskich pisarzy

Opowiadamy się za niezwłocznym utworzeniem

Rady Porozumienia Herodowego
Trzeba zaakceptować wyróżnioną obecnie pozycję „Solidarności”

WARSZAWA (PAP). Jak już
informowaliśmy 27 listopada
podczas zebrania POP PZPR

przy Oddziale Warszawskim
ZLP omówione zostało stanowi­
sko partyjnych pisarzy stolicy
wobec listu Biura Politycznego
KC PZPR skierowanego do

wszystkich POP. 2 bm. na roz­
szerzonym zebraniu egzekutywy
POP nadany został ostateczny
kształt oświadczeniu w tej spra­
wie.

— Idea porozumienia narodo­
wego — głosi m. in. oświadcze­
nie — Jest ostatnią szansą wy­
prowadzenia kraju na drogę e-

nergicznej, stanowczej i rozum­
nej reformy politycznej. Bez te­
go porozumienia zginiemy, za­
grożeni w biologicznych podsta­
wach istnienia, rozdzierani przez
społeczne konflikty i strajkowe
konwulsje, szantażowani fana­
tyzmem ekstremistów i prowo­
kacjami politycznej prywaty.
Reformę tę trzeba zbudować na

ustrojowych aksjomatach, od

których nie może być odstępst­
wa: nienaruszalności granic i
wierności sojuszom, gwarantu­

jącym nasz byt państwowy, spo­
łecznej własności środków pro­
dukcji, przewodniej roli partii
robotniczej i zasadzie ludo-
władztwa. Ci, którzy aksjomaty
te atakują, frymarczą po prostu
naszym istnieniem. Aksjomatów
tych jednak nie wystarczy pow­
tarzać — trzeba je wcielać w

praktykę zbiorową, tworząc nie­
ustępliwie i konsekwentnie sku­
teczne, zdolne sprostać history­
cznym i społecznym realiom

formy ich państwowo-prywatnej
instytucjonalizacji. Od tej po­
litycznej reformy nie ma i nie
będzie już odwrotu, choć każdy
z jej składników musi być
przedmiotem wszechstronnej dy­
skusji i społecznej aprobaty.

Opowiadamy się zatem —

stwierdzają pisarze — za nie­
zwłocznym utworzeniem Rady
Poitozumienia Narodowego, jako
pierwszym krokiem w stronę
Frontu Porozumienia Narodowe­
go, otwarciem realnej drogi ra­
towania Polski. W Radzie tej o-

prócz PZPR, winny być repre­
zentowane wszystkie zorganizo­
wane siły społeczne, samodziel­

ne i niezależne stronnictwa to-

jusznicze, Episkopat, organizacje
katolików świeckich, związki
młodzieży, stowarzyszenia twór­
ców i naukowe. Tworząc je
trzeba zaakceptować ostatecznie
i nieodwołalnie wyróżnioną o-

becnie w naszym ustroju pozy­
cję związków zawodowych, w

tym przede wszystkim „Solidar­
ności”.

Rada Porozumienia Narodo­
wego i wszystkie jej instytucjo­
nalne pochodne, nie może być
tylko bezwolnym organem do­
radczym. Mieliśmy w swej naj-
ntewszech historii zbyt wiele

dekoracyjnych instytucji polity­
cznych, tkwiących w bezwła­
dzie i niemożności, pozbawio­
nych społecznej wiarygodności.
Chwila jest zbyt poważna, aby
nawet cienie tej złej tradycji
wlec w przyszłość.

W końcowej części oświadcze­
nia podkreślano, że idei przy­
mierza narodowego, członkowie
POP przy OW ZLP, służyć będą
swoją obywatelską i partyjną
aktywnością.

Mimo iHteioś iw w Mnie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

w województwie miejskim
krakowskim. Bodaj nigdy je­
szcze nie zaprezentowano rad­
nym tak pełnego i tak do­
brze, wszechstronnie przygo­
towanego materiału do dys­
kusji. Jego autorzy — pra­
cownicy Wydziału Ochrony
Środowiska i Gospodarki
Wodnej zyskali zresztą za swe

opracowanie wiele pochleb­
nych opinii. Jest to jednak
opracowanie... przerażające,
chociaż z niektórymi przyto­
czonymi w nim faktami sj»-
tykamy się nie po raz pierw­
szy.

Na Kraków i jego najbliższe
okolice spada rocznie 170 tys.
ton pyłów przemysłowych i
milion 200 tys. ton gazów.
Dwutlenek siarki stanowi w

tej ilości około 180 tys. ton.
W tej niechlubnej statystyce

prym wiedzie oczywiście Hu­
ta im. Lenina, ale do Krako­
wa docierają również zanie­
czyszczenia z terenu Oświęci­
mia i Śląska. W warunkach
Krakowa trudno już nawet
mówić o tym, kiedy i o ile
przekraczane są dopuszczalne
stężenia zanieczyszczeń — jest
to stan, da którego „przywy­
kliśmy”. Pod względem wiel­
kości emisji zanieczyszczeń na

kilometr kwadratowy wyprze­
dziliśmy nawet aglomerację
śląską. 548 ton w porównaniu
z 476 mówi samo za siebie.
Pod wpiywem niszczących
składników naszego powietrza
rozpadają się najodporniejsze
materiały. 4—5 razy szybciej
zużywa sie w Krakowie da­
chówka i tynki, rozpadły się
całkowicie barokowe rzeźby
12 Aoostołów przed kościołem
św. Piotra. W ciągu 12 lat ka­
mienne elementy renesanso­
wej attyki (zakonserwewanei!)
na

'

kamienicy Bonerowskiej
zostały zniszczone...

A ludzie? Badania prowa­
dzone w Śródmieściu od nie­
mal 10 lat wykazały systema­
tyczny wzrost przewlekłych
schorzeń układu oddechowego

u dzieci. Następstwem nad­
miernego skażenia środowiska
są również choroby układu
krążenia oraz znaczny, wręcz
niepokojący w porównaniu z

innymi regionami kraju,
wzrost zachorowań na choro­
by nowotworowe Co więcej,
jeśli nie zostaną podjęte zde­
cydowane działania, sytuacja
pogarszać się będzie dosłow­
nie z miesiąca na miesiąc.

Trudno więc dziwić się po­
wadze z jaką podeszli radni
do tematu sesji. Co robić by
opanować i polepszyć sytuację
ekologiczną w województwie?
Jak powinien wyglądać dal­
szy rozwój miasta i na ile jest
on w ogóle możliwy? Czy pro­
blemy ochrony środowiska po
zapowiedzianej reformie go­
spodarczej znów nie zejdą na

plan dalszy? — te i inne py­
tania padały wczoraj często z

sesyjnej trybuny. A odpowie­
dzi? Tych udzielić muszą
wszyscy zainteresowani, głów­
nie zaś przemysł. Niewątpli­
wie — podkreślali radni —

sprawą najważniejszą jest
uświadomienie sobie, iż
wzrost a rozwój miasta to nie
jest to samo. Miasto musi się
rozwijać, lecz obecnie wyłącz­
nie w zgodzie z kryteriami e-

kclogicznymi. Przywrócenie
naszemu środowisku normal­
ności to zadanie na długie la­
ta. I etap tej „rewaloryzacji”
— do roku 1990 — przewiduje
doprowadzenie do stanu czy­
stości powietrza atmosferycz­
nego zgodnie z obowiązujący­
mi wymogami. Nie jest to za­
danie niewykonalne. Stworze­
nie — stopniowe — z Huty
im. Lenina (do tej pory typo­
wo surowcowej) zakładu prze­
twórczego, ograniczenie jej
nrodukcji do 3 min ton stali
rocznie w sposób odczuwalny
poprawić powinno sytuację.
Unowocześnić lub wręcz zli­
kwidować swą produkcję mu­
si także dalszych 250 zakła­
dów z terenu Krakowa. Trze­
ba wreszcie wyegzekwować i
stworzyć tzw. strefy ochronne
wokół trucicieli. To, najogól­

niej rzecz bicrąc, nasza jedy­
na szansa. Istnieje możliwość
stworzenia systemu monito­
ringu — chodzi o ciągłą kon­
trolę zanieczyszczeń we wszel­
kich ich przejawach. Nie­
prawdą jest, iż na to nas nie
stać. Jak stwierdził przewod­
niczący Polskiego Klubu Eko­
logicznego prof. Przemysław
Szafer, do roku 1983 możliwe
jest wprowadzenie pełnego
systemu kontroli gleb i pło­
dów rolnych. Potem przyjdzie
kolej na powietrze... W pod­
jętej uchwale Rada szczegó­
łowo określiła zakres i pro­
gram działań w sprawie o-

chrony środowiska w woj. m.

krakowskim. Teraz idzie o to

by wszystkie jej punkty zo­
stały skrupulatnie wykonane...
Podjęto również uchwałę w

sprawie Zespołu Jurajskich
Parków Krajobrazowych.

Wczorajsza sesja RN m.

Krakowa dokonała też wybo­
ru nowego przewodniczącego
Rady Narodowej m. Krakowa.
Dotychczasowy — dr Andrzej
Kurz w związku z powoła­
niem go do pracy w central­
nych organach administracji
państwowej poprosił o zwol­
nienie z funkcji przewodni­
czącego. Rezygnacja została
przyjęta, Andrzej Kurz pozo­
stał radnym m. Krakowa. Na
jego ręce prof. Jerzy Szabłow­
ski przekazał podziękowanie
od członków Rady za roczną
ofiarną pracę na tym stano­
wisku. Następnie w Imieniu
radnych, członków PZPR za­
proponowano na stanowisko
przewodniczącego, radnego
Wiktora Sadowicza, zaś w i-
mieniu radnych ZSL zgłoszo­
na została kandydatura dr inż.
Wiesława Gondka, znanego
działacza stronnictwa. On
właśnie uzyskał w głosowaniu
tajnym 71 głosów (wobec 40
swego konkurenta), 7 rad­
nych głosowało przeciwko
obu kandydatom. Wiesław
Gondek objął przewodnictwo
obrad...

KONSTANTY MIGDAŁ

Konferencja prasowa u rzecznika rządu

Za zły gospodarkę paliwami
płacimy wszyscy

Komunikat po posiedzeniu
Komitetu Ministrów Spraw Zagranicznych

Biurp Kontroli Urzędu Rady
Ministrów w dniach od 5 do 8
października 1981 r. zorganizo­
wało kontrolę w 77 przedsię­
biorstwach transportowych na

terenie 10 województw przed­
miotem której była gospodarka
taborem samochodowym i pali­
wami płynnymi. Wyniki bardzo
mocno zaniepokoiły premiera.
Ujawniono bowiem bardzo złą
gospodarkę taborem samochodo­
wym, niski stan gotowości’ tech­
nicznej pojazdów, niewłaściw.ą
konserwację. Najczęściej wystę­
powały takie braki techniczne

jak: niesprawne układy hamul­
cowe i sterownicze, braki w o-

świetłeniu, niesprawność insta­
lacji elektrycznej i akumulato­
rów, wycieki oleju, nadmiernie

zużyte ogumienie i obniżone ci­
śnienie w oponach. Z powodu
rabunkowej eksploatacji sprzętu
znaczne są postoje techniczne

pojazdów. Badania wykazały,
że nagminnie nie przestrzega
się przepisów o gospodarce pa­
liwami płynnymi.

Premier spowodował, że na

tematy transportowe mówiono

już na posiedzeniu Sztabu An-

tykryzysowego oraz zorganizo­
wano naradę z przedsiębiorst­
wami, w których odbywały się
kontrole.

We wczorajszej konferencji

prasowej uczestniczyli przedsta­
wiciele kierownictw kilku mi­
nisterstw, inspektoratu Główne­
go Instytutu Gospodarki Ener­
getycznej oraz z Centrali Pro­
duktów Naftowych. Niestety u-

rzędnicy nie byli w stanie od­
powiedzieć na większą część
pytań dziennikarzy. Nie umia­
no więc odpowiedzieć na pyta­
nia o kroki jakie będą przed­
sięwzięte w kierunku likwida­
cji ustalonych mankamentów,
nie uzyskaliśmy odpowiedzi na

temat wprowadzenia tahome-
trów oraz o eliminacji benzyno-
chłonnych pojazdów rodzaju
„ził” i „star”. Padała jedna od­
powiedź, że być może reforma

gospodarcza sprawy te załatwi.
A tymczasem grozi nam sytu­

acja, że skutki niegospodarności,
niedbalstwa, nieuczciwości i

niechlujstwa transportowców
obciążą naszą kieszeń. Już się
mówi o znacznej podwyżce cen

PKS-owskich biletów miesięcz­
nych.

W połowie grudnia mają na­
płynąć pierwsze informacje o

realizacji zadań pokontrolnych.
Obiecano nam, że o rezultatach

całej akcji rzecznilc prasowy
powiadomi dziennikarzy na spe­
cjalnej konferencji.

ZBIGNIEW SATAŁA

0 przebiegu akcji w Wyższej Oficerskiej
Szkole Pożarniczej w Warszawie

Relacja PAP

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Przed godziną 12.00 akcja

odblokowania gmachu Wyż­
szej Oficerskiej Szkoły Pożar­
niczej przez aiły porządkowe
Milicji Obywatelskiej została
zakończona. Doprowadzono do
opuszczenia budynku szkoły
przez słuchaczy WOSP, jak
też osoby przebywające na jej
terenie. Nie ma ofiar ani nikt
nie odniósł obrażeń.

WARSZAWA (PAP). Mini­
ster (praw wewnętrznych
wystąpił do Rady Ministrów

x propozycją utworzenia w

trybie art. 2 ust. 1 i art. 5

ust. 2, ustawy z dnia 5 li­
stopada 1958 r. e szkolnict­
wie wyższym (Dz. U. z 1973

r., nr 32 poz. 191) Szkoły
Głównej Służby Pożarniczej.

WSZYSTKIE OSOBY

ZATRZYMANE

PODCZAS AKCJI W WOSP

ZOSTAŁY ZWOLNIONE

WARSZAWA (PAP). Jak in­
formuje rzecznik prasowy Mi­
nisterstwa Spraw

' Wewnę­
trznych wszystkie osoby zatrzy­
mane w czasie akcji, organów
porządkowych w Wyższej Ofi­
cerskiej Szkole Pożarniczej po
przesłuchaniach i rozmowach

wyjaśniających zostały zwolnio­
ne w dniu wczorajszym, tj. 2 bm.

KOMUNIKAT KG SP
Komenda Główna Straży Po­

żarnych informuje, że punkt in­
formacyjny dla rodziców pod­
chorążych, którzy strajkowali w

byłej Wyższej Oficerskiej Szko­
le Pożarniczej z dniem 2 XII za­
kończył działalność. Wszyscy
podchorążowie opuścili gmach
uczelni, zostali odwiezieni na

dworce kolejowe w Warsząwie,
skąd powinni udać się do miejsc
stałego zamieszkania.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wych. Dlatego uczestnicy bu­
kareszteńskiego posiedzenia
ministerialnego pozytywnie o-

cenili wznowienie rokowań
radziecko-amerykańskich w

sprawie środków jądrowych
średniego zasięgu w Europie,
stwierdzając, że ich celem po­
winno być sprowadzanie tych
zbrojeń na coraz niższy po­
ziom i usunięcie niebezpie­
czeństwa, które zawisło nad
narodami naszego kontynentu.

Ministrowie uważają, że w

rokowaniach tych należy
wziąć pod uwagę wszystkie
jądrowe środki średniego za­
sięgu w Europie, to znaczy
rakiety rozmieszczone na lą­
dzie i na morzu oraz samolo­
ty — nosiciele broni nuklear­
nej. Pozytywnie na atmosferę
rokowań wpłynęłoby morato­
rium na rozmieszczenie w Eu­
ropie nowej i mordernizowa-
nie posiadanej broni jądrowej
średniego zasięgu obu stron.

Z tego samego punktu wi­
dzenia jako konstruktywny
akt dobrej woli określono o-

fertę ZSRR jednostronnego
zredukowania pewnej części
broni nuklearnej średniego
zasięgu na europejskim ob­
szarze Związku Radzieckiego.
Najlepszym rozwiązaniem by­
łaby radykalna redukcja przez
obie strony broni tego typu,
aby w wyniku końcowym u-

wolnić Europę od wszelkiej
broni atomowej, tak średnie­
go zasięgu, jak i taktycznej.

Te oceny bez wątpienia no­
szą najbardziej aktualny i
istotny charakter, chociaż do­
kument bukareszteński poru­
sza ogromną paletę innych
kwestii z zakresu bezpieczeń­
stwa 1 rozbrojenia, poczyna­
jąc od rokowań wiedeńskich
aż po spotkanie madryckie.
Co się tyczy tego ostatniego,
to ministrowie uważają, że

jeśli wszystkim stanie dobrej

woli i realizmu, to uda się o-

siągnąć porozumienie w spra­
wie zwołania konferencji na

temat odprężenia militarnego
i rpzbrojenia w Europie. Do­
szło już do zbliżenia stano­
wisk, czemu sprzyjało wyra­
żenie przez ZSRR gotowości
rozszerzenia strefy zastosowa­
nia wojskowych środków bu­
dowy zaufania na całą euro­
pejską część tego kraju przy
odpowiednim rozszerzeniu tej
strefy ze strony krajów za­
chodnich.

Świat, a w tym Europa, bo­
ryka się z ciężkimi problema­
mi ale nie ma wśród nich ta­
kich kwestii spornych i kon­
fliktów, których nie można by
uregulować drogą pokojową.
Potwierdzają to pozytywne
doświadczenia dialogu polity­
cznego między państwami,
zwłaszcza osobiste kontakty
mężów stanu na najwyższym
szczeblu. W europejskim
wspólnym domu musimy
wszyscy współdziałać i współ­
pracować w interesie wła­
snym, pokoju i bezpieczeńst­
wa.

ANDRZEJ RAYZACHER
(PAP)

BUKARESZT (PAP). W

stolicy Rumunii zakończyło
się kolejne posiedzenie Komi­
tetu Ministrów Spraw Za­
granicznych Państw-Stron
Układu Warszawskiego, któ­
re rozpatrzyło sprawy ogra­
niczenia zbrojeń i rozbroje­
nia, niektóre problemy u-

mocnienia bezpieczeństwa i

współpracy w Europie.
W środę sekretarz general­

ny RPK. prezydent SRR,
Nicolae Ceausescu przyjął
ministrów spraw zagranicz­
nych Państw-Stron Układu
Warszawskiego, uczestniczą­
cych w posiedzeniu Komi­
tetu.

Informacja red. Zbigniewa Safały
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

katur. Najbliższe sąsiedztwo
budynku obstawione było gę­
stym szpalerem milicji, nieco
dalej stał szpaler straży ro­
botniczej. Dalej na torach
kilkanaście wagonów tram­
wajowych.

Do godz. 10 okupujący
gmach studenci rozmawiali ze

stojącymi na zewnątrz przy
pomocy tuby i megafonu. Mó-
wili, że się trzymają, mają
żywność, nic nikomu nie do­
lega. Nastrój panował dość
pogodny.

Po godz. 10 nad budynkiem
pojawił się transportowy śmi­
głowiec. Zawisł nad gmachem
i zaczął spuszczać skoczków.
Lądują kolejni desantowcy,
wybijają szyby i wchodzą do
wnętrza. Po chwili bramę
wejściową taranuje pojazd
opancerzony i wjeżdża w o-

bejście uczelni. Przez parkan
prziedostają się dalsi uczestni­
cy akcji desantowej. Budynek
zostaje opanowany.

Patrzyłem na uczestników
akcji. Nie posiadali broni
palnej, mieli pałki, tarcze o-

chromne, kilku posiadało u-

rządzenia do rażenia gazem
łzawiącym. Okazało się, że

żadnej broni nie trzeba było
użyć.

Po kilkunastu minutach w

oknach od strony ul. Potoc­
kiego pokazali się okupujący
budynek studenci. Widać by­
ło, że ubierają mundury. Po
chwili przez bramę wyjechał
pierwszy autokar. Wiózł stu­
dentów. Przed nim samochód
„Solidarności”. Tłum rzucił
się w stronę autokaru. Zam­
knięto mu trasę. Chłopcy o-

tworzyli drzwi, odpowiadali
na pytania;

— Jak się czujecie?
— Dobrze.
— Czy was bili?
— Nie.
— Dokąd jedziecie?
— Do akademika w Jelon­

kach.
— Czy w budynku nie ma

już nikogo?
— Pozostał tylko pierwszy

i drugi rocznik.
Tłum szczelnie obiegł auto­

kar, pojazd się wycofał i od­
jechał inną drogą. Po chwili
opuszczają budynek pozostali
studenci. U godz. 11.30 fun­
kcjonariusze MO zdejmują z

frontonu budynku transpa­
rent informujący o strajku.

O godz. 13.45 na ul. Moko­
towskiej, w siedzibie Zarządu
Regionalnego NSZZ Mazow­
sze rozpoczyna się konferen­
cja prasowa. Prowadzi ją Ja­
nusz Onyszkiewicz. Na kon­
ferencji tłum, chyba ponad
300 dziennikarzy.

Rzecznik przypomina prze­
bieg konfliktu:

Strajk studentów WOSP
rozpoczął się w momencie
pierwszego czytania ustawy o

szkolnictwie wyzs^m. w 5
punkcie widniało, że szkoły
MSW i MON nie będą objęte
ustawą. To zrodziło protest.
Na 24. 11. zwołano wiec na

godz. 20. W dniu następnym
przyłącza się do strajku u-

czelniana „Solidarność”. Do
szkoły przybyła komisja, ale
rozmowy nie dały efektu. Nie
dogadano się w sprawie 1

punktu.
Strajk trwał nadal. Przy­

bywa na uczelnię kolejna ko­
misja. Rozmowy też nic nie
dały. We wtorek roli media­
torów podjęła się • grupa pro­
fesorów z prezesem PAN A.

Gieysztorem na czele. Poro­
zumienia nie uzyskano, ale
rozstano się z nadzieją na po­
myślny finał. Obie strony u-

mówiły się na ctaiszy ciąg iu-
kowań na środę godz. 16.00,
ale w środę nastąpiło działa­
nie siłą...

Zatrzymano dwóch działa­
czy regionu: wiceprzewodni­
czącego Jaworskiego i Ho-

łuszkę.
Strajkowało

300 studentów. (We wtorek

opuściło budynek 9 studen­
tów). Rozjechali się do swoich
domów. Mają zgłosić się do

regionalnych komend strażni­
czych i czekać na informację
o zgłoszeniu się ao powoiaucj,
nowej szkoły,

Na konferencji prasowej w

Zarządzie »,Mazowsza” obec­
ni byli studenci 1 roku, któ­
rzy przed cnwiią opuścili bu­
dynek szkoły oficerskiej. O-

powiadali o momencie wej­
ścia służb porządkowych ao

gmachu. Słuchacze WSOP
słysząc o wejściu służb MO
weszli wraz z pracownikami
cywilnymi uczelni do auli.
Po pewnej chwili wszedł do
niej oficer milicji oraz kilku­
dziesięciu funkcjonariuszy
milicji, którzy utworzyli szpa­
ler. Słuchacze szkoły i 1

skiej nie stawiali żadnego
oporu i podporząó*.
necyzjom prowadzącego ak­
cję.

O godz. 16.00 rozpoczęto po­
siedzenie Zarządu Regionu
Mazowsze NSZZ „Solidar­
ność”.

W chwili, gdy piszę tę re­
lację rozpoczęły sr- r'

Prezydium Komisji Krajowej
NSZZ ,,Solidarność . ,

becny Lech Wałęsa. Obrady
mają charakter zamknięty.

ZBIGNIEW SATAŁA

Kredyty dla Polski
na 1982 r.

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
dla zagranicy. Amerykań­
skie koła polityczne i wielki
biznes ze zdecydowanym za­
niepokojeniem patrzą na ich
zdaniem pogarszającą się sy­
tuację polityczno-gospodar­
czą Polski. Amerykańskie

banki prywatne czekają na

wyniki paryskich rozmów w

sprawie przesunięcia termi­
nów spłaty polskich zadłu­
żeń na 1982 r. Wokół spra­
wy polskiej panuje więc w

Waszyngtonie wiele niepew­
ności i wiele zrozumiałej o-

strożności, które działać bę­
dą hamująco na proces po­
dejmowania decyzji w spra­
wie kredytów.

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Ligowa wiosna piłkarska

W sprinterskim tempie
Awans polskich piłkarzy do fi­

nałów mistrzostw świata-82 spo­
wodował konieczność wcześniej­
szego zakończenia rozgrywek li­
gowych ekstraklasy w rundzie

wiosennej, by wygospodarować
dla reprezentacji czas na ostat­
nie przygotowania przed wyjaz-

' dem do Hiszpanii. Zakończyć
rozgrywki w maju — łatwiej,
rozpocząć je wcześniej — trudno,

i W zimowych warunkach nie
i można przecież rozgrywać spot­

kań. Z tych względów termi­
narz wiosennej rundy będzie
niezwykle napięty. Projekt prze­
widuje, że w okresie dwóch

miesięcy zespoły ekstraklasy
rozegrają 15 kolejek ligowych,
co daje przeciętną prawie dwóch

spotkań w tygodniu.
Runda rozpocznie się 7 mar­

ca, a kolejne terminy to: 14, 21,
24, 28 i 31. 03. (cztery niedziele i

dwie środy). Podobnie będzie
kwietniu, kiedy to na spotkania
ligowe wyznaczono terminy: 4,
7’ (środa), 11, 14 (środa), 18, 24.
Ostatnie trzy serie pojedynków
ligowych odbędą się w dniach;
2, 5 (środa), i 9 maja.

Ponadto przewiduje się, że już
28 lutego rozegrane zostaną pół­
finałowe spotkania Pucharu Pol­
ski, a finał tej imprezy — 12

maja. Projekt terminarza wzbu­
dził żywe dyskusje podczas
dwudniowej narady trenerów I

ligi, która odbyła się w War­
szawie. Wskazywano na szereg
perturbacji i mankamentów ta­
kiego rozwiązania, ale z drugiej
strony przyznawano racje PZPN
że innego wyjścia nie ma.

Reprezentacja, która ma wystą­
pić w finałach mistrzostw świa­
ta, musi mieć priorytet.

Cracovia — Tychy
Po krótkiej przerwie spowo­

dowanej meczami naszej repre­
zentacji w RFN, dziś wznawia

rozgrywki liga hokejowa. O
godz. 17 zobaczymy w Krakowie

ciekawy pojedynek Cracovii z

trzecią drużyną ubiegłorocznych
mistrzostw — GKS Tychy. Do

tej pory oba mecze wygrały Ty­
chy, 6:4 w Krakowie i 6:1 u sie­
bie. Natomiast Podhale wyjeż­
dża do Janowa na mecz z Na- 31

przodem.

W sobotę kolejne mecze w N.

Targu „Szarotki” (godz. 17) po­
dejmują ŁKS, Cracovia jedzię
do rewelacji sezonu — Polonii

Bytom. A potem będziemy mieć
w lidze długą przerwę aż do

stycznia 82. (S)

Mały Lotek

Ilos.:5—6 — 9—14 — 32
IIlos.:4—9 — 14—22 —

Banderola: 1204

W kilku
© W kolejnym meczu elimi­

nacyjnym MS gr. „B” piłkarek
ręcznych Polska wygrała z

Hiszpanią 34:12 (20:5), — 7 bra­
mek zdobyła Siodłak z Cracovii.

© W Sarajewie rozpoczęło się
spotkanie komitetu wykonaw­
czego MKO1. i przedstawicieli
międzynarodowych federacji
sportów zimowych.

© Polscy kolarze zajęli 3

miejsce w klasyfikacji AIOCC
— Międzynarodowego Stów. Or­
ganizatorów Imprez Kolarskich.

Zwycięzcami w tej klasyfikacji
zostali reprezentanci ZSRR przed
NRD.

© W pierwszym meczu o „su-

perpuchar” Benfica Lizbona

pokonała FC Porto 2:0 (2:0).
© Grand Prix Brukseli zdo­

był jeździec włoski Filipo Mo-
verson.

© W przełożonym meczu III

rundy piłkarskiego Pucharu
UEFA Winteslag zremisował z

Dundee Utd. 0:0.
© łl—13 bm. w Cincinatti od­

będzie się finał Pucharu Davisa

wierszach
między USA i Argentyną. W re­
prezentacji Argentyny wystąpią
Clerc, Vilas, Cano i Bengoechea,
w USA McEnroe, Tanner, Telt-
scher i Fleming.

9 Jak podaje łódzki „Głos
Robotniczy”, piłkarz Widzewa
— S. Burzyński — ma grać w

Bałtyku. Podobno o Burzyńskie­
go ubiegały się również Odra i
szczecińska Pogoń. 33 -letni Bu­
rzyński zamierza zmienić klub,
po otrzymaniu warunkowego
przedterminowego zwolnienia z

zakładu karnego, gdzie przeby­
wał za spowodowanie wypadku,
drogowego.

Q Po raz dwunasty rozstrzyg­
nięto rywalizację o „Złote kol­
ce” redakcji „Sportu” przyzna­
wane co roku najlepszym lek­
koatletom sezonu. Wśród pań
zdecydowane, zwycięstwo od­
niosła wieloboistka Gwardii

Warszawa, rekordzistka Polski
w siedmioboju — Małgorzata
Guzowska, wśród mężczyzn naj­
lepszym okazał się Bogusław
Namiński z Oleśniczanki, gro­
madząc 206, pkt.

Kronika sportowa
* Krakowski Klub Szermie- ® WKS „Wawel” ogłasza na-

rzy organizuje zajęcia szer- bór dziewcząt roczników 1965—
m.ęrcze aia młodzieży szkół .1963 do sekcji strzelectwa spor-
pcdslawowych, liceów i techni- towego. Zapisy — sekretariat
ków Zajęcia d a młodzieży od- sekcji ul. Zwierzyniecka 24 w

bywają się 3 razy w tygodniu godz. 15—18.
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Górniciy stan jest jeden choć ostatnio bardzo podzielony
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

dla odbiorców zagranicz­
nych zmalały z 40 do 16
min ton, straciliśmy b«x
reszty zdolność spłacania
długów. Jak więę długo je­
szcze przemysł węglowy
ma bpć ową studnią bez
dnaT-.

Słusznie, w górnictwie
węglowym stawiało się na

technikę. Ale w praktyce,
kiedy liczyły się tylko wy­
dobyte tony, wprowadzano
często technikę za wszelką
cenę, • za cenę pozostawia­
nia pod ziemią sporych ilo­
ści węgla. Jednocześnie
zmechanizowane obudowy

Angielski podręcznik geo­
grafii z końca XIX wie­
ku zamieszcza obszerny

opis wielickiej kopalni, po
którym następuje krótka
wzmianka, iż pod Wieliczką
leży dawne miasto koronacyj­
ne królów polskich — Kra­
ków... Te proporcje nie są aż
tak absurdalne, jakby się nam
— świadomym znaczenia Kra­
kowa dla dziejów narodowych
— zdawało. Warto tu przyto­
czyć fragment sporządzonej
przez UNESCO listy dziedzic­
twa kulturalnego i przyrodni­
czego ludzkości, na którą Wie­
liczką wpisana została 9
września 1978 roku jako jeden
z 12 pierwszych obiektów na

świeeie:

„Zabytkowa Kopalnia Soli
w Wieliczce stanowi Jedyny o-

biekt górniczy na świeeie,
czynny bez przerwy od śred­
niowiecza do chwili obecnej.
Jej oryginalne ■wyrobiska
(chodniki, pochylnie, komory
eksploatacyjne, jeziora, szyby,
szybiki) o łącznej długości ok.
300 km, usytuowane na 9 po­
ziomach, sięgających do głę­
bokości 327 m, ilustrują wszy­
stkie etapy rozwoju techniki
górniczej w poszczególnych
epokach historycznych. Uni­
kalna kolekcja górniczych
konstrukcji, urządzeń i na­
rzędzi wewnątrz kopalni
przedstawia w naturalnym
środowisku systemy eksploa­
tacji złoża solnego oraz odwa­
dniania, wentylacji i oświetle­
nia kopalni. Znajdują się tam
także zabytki związane z roz­
wojem warzelnictwa, którego
początki na tym obszarze się­
gają czasów prehistorycznych
(neolit). Do niespotykanych w

skali światowej należą obiek­
ty sztuki górniczej reprezen­
towane przez rzeźby w soli i
całe kaplice podziemne z bo­
gatym wystrójóm wriętrż”.

Jak długo tekst ów zachowa
swą aktualność? Wszystko
wskazuje na to, że koniec wie­
ku XX jest —- początkiem
końca wielickiej kopalni. Od
■wielu już lat procesy natural­
nej destrukcji podziemnego
labiryntu postępują szybciej,
niż działania ratownicze, po­
dejmowane ograniczonymi si­
łami Kopalni Soli i Muzeum
Żup Krakowskich. Od wielu
lat bogactwo wielickiej kopal­
ni niedostępne jest polskiemu
społeczeństwu — obecna trasa

turystyczna i muzeum to zale­
dwie połowa tego, co mogli
oglądać nasi przodkowie je­

Bochnia bezskutecznie dobija się
o muzeum w najstarszej polskiej kopalni soli

iemal od początku
istnienia żyła w cie­
niu możnej siostry,

chociaż akt urodzenia hi­
storycy wystawili jej
wcześniejszy. Nawet imię
dano jej gorsze — „Par-
vum Sal”. Żyjąc przez

długie wieki w admini­
stracyjnej symbiozie z

wielicką krewniaczką pod
nazwą Żupy Krakowskie,
mozolnie przyczyniała się
do ich świetności, sama

zbierając zaledwie mizer­
ne okruchy sławy. Cza­
sem tylko ktoś z tłumnie

zwiedzających słynną
„Magnum Sal” zapytał: a

co z kopalnią bocheń­
ską?...

Po latach przypomniano so­
bie — ku nieskrywanej saty­
sfakcji bochniaków — o istnie­
niu najstarszej w Polsce
kopalni soli. Zorganizowane w

Bochni w październiku br.
sympozjum naukowe zakoń­
czone zostało wnioskiem o

wpisanie kopalni bocheńskiej
do rejestru zabytków kultu­
ry narodowej. Jednocześnie
wysunięto projekt utworzenia
z najwartościowszych wyro­
bisk skansenu górniczego, z

perspektywą adaptacji do ce­
lów zwiedzania.

Projekt ów, w zderzeniu z

kryzysem gospodarczym, z do­
minacją problemów rynkowo-
-konsumpcyjnych, wygląda
zgoła sensacyjnie — zdaje się
z góry przekreślać szanse

przedsięwzięcia, wyłaniające­
go przecież spore trudności

górnicze i inne niezwykle
kosztowne maszyny robiły
„bokami”, bo brakowało
części, osprzętu, a nawet

prostych nieraz narzędzi.
At nadszedł wreszcie mo­
ment, w którym kopalnie
po latach rabunkowej ek­
sploatacji, mu siały zła­
pać nieco oddechu, gdyż w

dotychczasowym tempie, w

każdy świątek i piątek w

takim stanie i warunkach
— nie mogły po prostu już
dalej pracować. Oddech
ten staje się konieczny
właśnie po to, iż nie chce-
my, nie możemy zrezygno­
wać z węgla również w

przyszłości. Idzie tu o wę­
giel przede wszystkim je­

Początek końca wielickiej kopalni...
szcze w XIX wieku. (Na do­
datek w dostępnych obecnie
turystom rejonach zatarta zo­
stała skutecznie specyfika gór­
niczego wyrobiska; powstawa­
ły one w okresie, kiedy jesz­
cze nie mieliśmy żadnych do­
świadczeń w eksponowaniu
zabytków kultury materialnej
— stąd w podziemnych komo­
rach znalazły się marmurowe

posadzki, parkiety, postacie
skrzatów i krasnali, pomniki
nie mających nic z Wieliczką
wspólnego „wielkich Pola­
ków”.) Od wielu lat wreszcie
wąska grupa specjalistów —

górników i historyków sztuki
■— próbuje uświadomić opinii
społecznej i władzom tego
kraju skalę zagrożeń, wynika­
jących z obecnego stanu tech­
nicznego kopalni. Jak na ra­
zie — z dość mizernym skut­
kiem...

Przypomnijmy najważniej­
sze etapy walki o ocalenie
Wieliczki z ostatnich lat:

• t kwietnia 1976 — kopal­
nia wpisana zostaje na listę
obiektów zabytkowych.

• maj 1976 — minister

przemysłu chemicznego powo­
łuje przy Akademii Górniczo-

Hutniczej zespół dc spraw

górniczego zabezpieczenia Ko­
palni Soli w Wieliczce.

• czerwice 1975 — zespól
występuje dc ministra prze­
mysłu chemicznego z rapor­
tem, którego generalna kon­
kluzja brzmi: „dalsza zwłoka
w realizacji zabezpieczenia
Wieliczki może w niedalekiej
przyszłości spowodować nie­
odwracalne skutki dla bezpie­
czeństwa ruchu kopalni i jej
obiektów zabytkowych”. Ze

względu na bezcenne wartości
kulturowe 1 dużą skalę niezbę­
dnej akcji ratunkowej, prze­
kraczającą możliwości i kom­
petencje resortu chemii. Mi­
nisterstwo poleca przygotowa­
nie projektu specjalnej uchwa­
ły rządowej w tej sprawie.

• wiosna 1979 — projekt u-

chwały rządowej jest już goto­
wy. Precyzuje on wstępny etap
działań, mający na celu utrzy­
manie stabilności górotworu.
Głównym zadaniem tego eta­

finansowe i orgańizacyjno-
-techniczne. Powyższe obiek­
cje wysuwam wobec dyrekto­
ra Muzeum Zup Krakowskich,
mgr R. Kędry i dr T. Wojcie­
chowskiego, kierownika pra­
cowni naukowej MZK w

Bochni.
— Sprawa — wyjaśnia dy­

rektor R. Kędra — tylko na

pozór wydaje się trudna.
Przedsięwzięcie nie posiada
tej skali, co zabezpieczenie i
konserwacja kopalni wielic­
kiej. W Wieliczce w polu kon­
serwatorskiego widzenia znaj­
duje się ok. 200 km chodni­
ków i wyrobisk górniczych, w

kopalni bocheńskiej natomiast
problem zamknąłby się w o-

brębie kilku kilometrów (ok.
4 tys. mb.) trasy turystycznej.
Korzystnym czynnikiem jest
fakt, iż roboty adaptacyjne
mogą być przeprowadzone —

zgodnie z oświadczeniem dy­
rektora Kopalni Soli Boch­
ni, dr W. Urbana — w ramach
prac zabezpieczająco-likwida-
cyjnych kopalni. Znaczna
część tych robót, prowadzo­
nych od 1978 r., została już
zrealizowana. M. in. dokonano
przebudowy podłużni August
(1200 mb.), zabezpieczono ka­
plicę bł. Kingi, udostępniono
kosze kieratowe „Rabsztyn” i
„Ważyk”, usunięto część pod­
sadzki ze stajni końskiej w

rejonie szybika „Mysiur”.
Możliwość zastosowania takie­
go sposobu realizacji eliminu­
je więc zasadniczą obiekcję —

koszt.
• Myśl wyodrębnienia — na

wzór Wieliczki — najatrak­
cyjniejszych partii kopalni bo­
cheńskiej zrodziła się w śro­
dowisku górników z począt­
kiem lat 70- Gorącym
rzecznikiem tej idei stał się
nadsztygar, mgr inż. TA­
DEUSZ STEINDBL, człowiek

dnak dla kraju — w

mniejszym stopniu na ek­
sport.

Obchodzimy już po ras

drugi górniczą Barbórkę,
w której przywracane są
również odrzucane w po­
przednich latach tradycje
górnicze. Tradycje, w któ­
rej wyrosło górnicze
„Szczęść Boże”.

Górniczy stan to także
pracujący w naszym regio­
nie ludzie wydobywający
wielicką sól, czy krzeszo­
wiccy skalnicy pozyskują­
cy kamień do budowy dróg
i innych celów budowla­
nych. Nie byłoby polskiego
górnictwa bez naukowej

pu jest budowa — w latach
1980—85 — bazy podsadzkowej
na powierzchni, modernizacja
szybu „Kościuszko” oraz przy­
gotowanie ciągów rozprowa­
dzania podsadzki wewnątrz
kopalni. Przewidywany koszt

przedsięwzięcia — ponad 809
min zł.

• lipiec 1980 — po uzgod­
nieniu z zainteresowanymi re­
sortami projekt uchwały rzą­
dowej trafia do Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów.

• styczeń 1961 — poseł Ma­
rian Konieczny zgłasza w Sej­
mie PRL (na wniosek Muzeum

Żup Krakowskich i Kopalni
Soli w Wieliczce) interpelację
w sprawie dalszych losów pro­
jektu uchwały rządowej...

*

Co grozi kopalni? Specyfika
budowy geologicznej złoża

wielickiego polega na tym, że

w górnej jego części występują
potężne bryły twardej soli

zielonej, tkwiące w miękkich,
plastycznych iłach. W tej for­
mie sól nie występuje nigdzie
poza Wieliczką. Nasi przodko­
wie eksploatowali podziemne
bogactwo w sposób bardzo mą­
dry: wyrębywali sól ze środ­
ka bryły, pozostawiając na

zewnątrz grubą na 1,5—2 me­
trów warstwę ochronną. To

sprawiło, że wspaniałe komo­
ry przetrwały do dzisiaj. W

poszukiwaniu cennego mine­
rału górnicy schodzili Jednak

coraa niżej pod ziemię. Po

przekroczeniu głębokości ok.
130 m zaczyna się w Wielicz­
ce „normalne” złoże pokłado­
we, mniej odporne na ruchy
górotworu i eksploatowane od

początków naszego stulecia

nowszą, lecz bardziej narusza­
jącą stabilność górotworu me­
todą ługowania, tzn. wypłuki­
wania soli ze złoża przy po­
mocy wody i wydobywania
otrzymanej w ten sposób so­
lanki na powierzchnię. W efe­
kcie starsze, bezcenne z hi­

posiadający wiele cech A.
DŁUGOSZA, niezapomnianego
twórcy wielickiego muzeum.

Latami penetrował stare wy­
robiska, gromadził narzędzia
górnicze i dokumenty, jego
dziełem jest również projekt
techniczny skansenu. Z chwilą
utworzenia w Bochni (przez
Muzeum Żup Krakowskich,
którego statut traktuje obie
kopalnie, jako przedmiot ba­
dań, w sposób integralny) pra­
cowni kultury materialnej
pod kierownictwem dr T.
WOJCIECHOWSKIEGO, osa­
motnione działania inż. Stein-
dla wzbudziły zainteresowanie
władz bocheńskich.

Wiosną 1979 r., na zwołanej
ad hoc naradzie w siedzibie
KM PZPR w Bochni, projekt
utworzenia skansenu zyskał
powszechną aprobatę, wów­
czas też po raz pierwszy wy­
sunięto wniosek do Konser­
watora Wojewódzkiego w Tar­
nowie o wpisanie kopalni bo­
cheńskiej do rejestru zabyt­
ków. Wniosek pozostał nieste­
ty bez odpowiedzi. Konserwa­
tor nie zareagował również na

zaproszenie naczelnika miasta.
W tej sytuacji sprawę przeję­
ła „Solidarność” przy Kopal­
ni Soli w Bochni, organizując
w październiku sympozjum
naukowe, poświęcone kopalni
bocheńskiej i jej walorom za­
bytkowym. Wojewódzki Kon­
serwator Zabytków miał być
oczywiście szczególnie oczeki­
wanym gościem — zasadni­
czym celem sympozjum miało
być bowiem sfinalizowanie
starań o formalno-prawny
status zabytku dla kopalni w

Bochni. I tym razem konser­
wator nie pojawił się.

W kontekście wypowiedzi
dyrektora Muzeum Żup Kra­
kowskich stanowisko Konser­

myśli górniczej, promieniu­
jącej na cały kraj z Aka­
demii Górniczo-Hutniczej i
ze skupionych w Krakowie
górniczych instytutów nau­
kowych i biur projekto­
wych.

Poza granicami obecnego
województwa krakowskie­
go znalazły się związane
historycznie od wieków z

Krakowem — olkuskie za­
głębie rud, cynku i ołowiu,
górnictwo węglowe w re­

jonie Trzebini, Chrzanowa
i Jaworzna. Wprawdzie
Polska jest jedna, lecz cele,
które przyświecały przyłą­
czeniu tych obszarów do

województwa katowickiego
wynikały niestety s sobie­
państwa bezkarnych wład­
ców ówczesnego Śląska, u-

siłujących zdeprecjonować
rangę i znaczenia Krako­
wa.

Ważniejsze jednak od o~

wych jakże niefortunnych,
samowolnych podziałów
administracyjnych jest to,
co znajduje się pod powie­
rzchnią tych ziem. A są
tam jeszcze wciąż niemałe
bogactwa. Nasze, narodo­
we.

Wszystkim ludziom gór­
niczego stanu górnicze
„Szczęść Boże”.

storycznego punktu widzenia

wyrobiska wiszą dziś nad pu­
stką grożących zawaleniem
komór ługowniczych. Pierw­
szym warunkiem uratowania

kopalni jest więc podsadzenie
dolnych (VI—IX) poziomów i
stworzenie w ten sposób „fun­
damentu”, na którym oprze
się reszta „gmachu”.

Podczas 700 lat nieprzerwa­
nej eksploatacji wydobyto w

Wieliczce ponad 25 milionów
ton soli, pozostawiając pod
ziemią 7,5 miliona m sześć,
pustki. Dla uratowania naj­
cenniejszych fragmentów ko­
palni trzeba dziś wypełnić
podsadzką ok. 4,5 min m

sześć. Te cyfry chyba wystar­
czająco ilustrują potężny za­
kres niezbędnych dla ocalenia
kopalni działań. A przecież
jest to zaledwie pierwszy etap
akcji ratunkowej; zabytkowe
wyrobiska wymagają szeregu
specjalistycznych zabiegów
górniczych i konserwator­
skich. Pamiętać trzeba, że ni­
gdzie na świeeie nie opraco­
wano metod rozwiązywania
podobnych problemów, bo po
prostu nigdzie nie zachowała
się kopalnia, wymagająca tego
typu zabiegów. W dodatku
właściwości soli (rozpuszczal­
ność w wodzie, duża aktyw­
ność chemiczna) sprawiają, że
stosowane np. w górnictwie
węglowym metody — w Wie­
liczce nie zdają egzaminu. Nie
trzeba już chyba dodawać, że
bezcenna wartość historycz­
nych komór nakazuje daleko

posuniętą ostrożność w stoso­
waniu niesprawdzonych dosta­
tecznie met i. d ratunkowych...

W porównaniu z tak ogrom­
nymi potrzebami —; możliwości

dwóch gospodarzących w

Wieliczce instytucji wyglądają
wprost śmiesznie. Muzeum

Żup Krakowskich nie liczy się
w ogóle — resort kultury ni­
gdy nie należał do najbogat­
szych, a ostatnio zszedł — pod
względem finansowym — zu­
pełnie na psy. Kopalnia zaś

funkcjonuje na zasadach nor­
malnego przedsiębiorstwa pań­
stwowego; nie przysługują jej
żadne ulgi z tytułu opieki nad

najwspanialszym zabytkiem
polskiej myśli technicznej 1

watora Wojewódzkiego w Tar­
nowie może budzić uczucia —

użyjmy eufemizmu — miesza­
ne. Jest przecież obligująca
funkcje tego urzędu Ustawa o

Ochronie Zabytków i Muzeów
z 15. II. 1962 r. Są głębokie
racje historyczne i społeczne
przemawiające za realizacją
projektuTM

Pozostawmy sprawę stosun­
ku Konserwatora Wojewódz­
kiego, aczkolwiek miejscowe
społeczeństwo, zwłaszcza gór­
nicy bocheńscy, jego postawą
są głęboko dotknięci. Sympo­
zjum, o którym wspomniał
dyrektor Kędra, przedstawiło
wartości historyczne kopalni
bocheńskiej, stanowiące pod­
stawową motywację utworze­
nia rezerwatu górniczego w

Bochni. To fakt, że obiekt nie
jest i nigdy nie będzie drugą
Wieliczką. Specyficzny układ
geologiczny złoża, charaktery­
zujący się skośno-pionowym
kształtem wyrobisk sprawił,
że wyrobiska te z reguły —

dla celów bezpieczeństwa ko­
palni — wypełniano podsadz­
ką, bądź zabezpieczano kasz­
tami. Stąd walory widokowe
kopalni, wielkość zabytkowej
substancji, są mniejsze niż w

Wieliczce. Trzeba jednak pa­
miętać, że kopalnia bocheńska
jest najstarszą, czynną kopal­
nią soli w Polsce.

Wieliczanie niechętnie dają
temu wiarę...

— Fakty mają jednoznacz-,
ną wymowę. Sól kamienną,
na którą natrafiono w Bochni
za sprawą Wierzbięty Gryfity,
prepozyta klasztoru staniątec-
kiego w r. 1248 — Cystersi z

Wąchocka, wywodzący się z

francuskiej rodziny górniczej
w Morrimont zaczęli eksploa­
tować na skalę przemysłową
Jut w 1249 r„ a więc wcześ­

pomnikiem pracy wielu poko­
leń Polaków.

Górnicy wieliccy wiedzą co

i jak należy robić, by ratować
podziemne komory. Miraże u-

chwały rządowej wywołały
zwiększoną aktywność i ini­
cjatywę pracowników muzeum

I załogi kopalni. Poważnie za­
awansowana jest szczegółowa
inwentaryzacja Wszystkich
wyrobisk, dokumentująca za­
równo ich wartość historycz­
ną, jak i stan techniczny. Na
tej podstawie podzielono ko­
palnią na rejony, które muszą
być bezwzględnie chronione i
na te, które można zlikwido­
wać. Wytyczone są nowe, spe­
cjalistyczne trasy turystyczne,
prezentujące cale bogactwo
wielickich podziemi; opraco­
wana jest dokumentacja udo­
stępnienia turystom słynnych
Grot Kryształowych. Kopalnia
soli powołała specjalny Wy­
dział Robót Górniczych, zaj­
mujący się wyłącznie zabez­
pieczeniem zabytkowych ko­
mór i chodników; aktywnie
działa Rada Konserwatorska,
złożona z wysokiej klasy spe­
cjalistów — historyków sztuki
z muzeum i górników z ko­
palni. Tylko — co z tego, sko­
ro Wydział Robót Górniczych
nie ma prawie żadnych moż­
liwości wykonawczych, a Ra­
da Konserwatorska — żadnych
uprawnień?

Rysują się ściany najwięk­
szej z wielickich komór —

słynnego Margielnika; filary
w komorze Wessel (wspaniałe
podziemne jezioro, otoczone

wykutymi w soli krużganka­
mi) wiszą dosłownie w powie­
trzu, bo podmyła je woda; po­
pada w ruinę komora Gołu-
chowskiego — niegdyś repre­
zentacyjny dworzec podzie­
mnej kolejki, obwożącej tury­
stów po kopalni; zagrożona
Jest komora WarśzńWa, pil­
nych prac remontowych wy­
maga kaplica KingiTM Każda
pozycja na tej liście — to nie
tylko unikalny w. skali świa­
towej zabytek kultury mate­
rialnej, to również wspaniały
pomnik umiejętności technicz­
nych i pracy wielu pokoleń
Polaków. Jeżeli w ciągu kilku
najbliższych lat nie zdobędzie-
my się na wysiłek ocalenia
kopalni od grożącej jej zagła­
dy, jeżeli nadał uchwała rzą­
dowa pozostanie w sferze „po­
bożnych życzeń” — to przy­
szłe pokolenia będą znać Wie­
liczkę ze zdjęć — i z legendyTM

MARIAN HANIK

niej, niż złoże wielickie, gdzie
tego typu działalność aktual­
ny stan badań datuje na lata
80. XIII w.

W kopalni bocheńskiej, poza
tym, zachowały się — mimo
niekorzystnych warunków
geologicznych — wartościowe
enklawy zabytkowe w postaci
różnorodnej obudowy drew­
nianej, unikalnej fauny mio­
ceńskiej, dużych kryształów
solnych oraz wyjątkowo do­
brze zachowanych profilów
geologicznych, ukazujących
oryginalną tektonikę bocheń­
skiego złoża soli. Wyrobiska te

posiadają nieskażony pracą
eksploatacyjną autentyzm,
stwarzają doskonałe warunki
do badań nad rozwojem gór­
nictwa solnego i budową geo­
logiczną złoża.

Ktoś kiedyś lekką ręką, acz

grubymi administracyjnymi
nićmi „przyszył” Bochnię do
Tarnowa. Odległość niby ta
sama, co od dawnej, krakow­
skiej metropolii. W Bochni u-

waża się jednak, że niekiedy
droga do kompetentnych urzę­
dów znacznie się wydłużyła.
Jak choćby w sprawie kopal­
ni bocheńskiej.

W Wielicze, w ciągu kilku
miesięcy 'kilku ludzi zdołało
przeprowadzić skomplikowa­
ną procedurę wpisania kopal­
ni wielickiej na światową li­
stę zabytków UNESCO — w

Bochni sztab ludzi i organiza­
cji od 2 lat nie może sforso­
wać drzwi gabinetu tarnow­
skiego Konserwatora Zabyt­
ków. Czyżby z góry św. Mar­
cina widok problemów ogra­
niczał się tylko do rogatek
macierzystego miasta?

ZBIGNIEW SZYBlNSKI

FRANCISZEK DĄBROWSKI, sekretarz KK PZPR komentuje

Uchwalę IX Zjazdu Partii

Weryfikaćja wartości w kulturze
następuje poprzez konfrontację

różnych kierunków ideowych ,

Polityka oświatowa i kultu­
ralna powinny stać się w o-

becnym dziesięcioleciu zasad­
niczymi środkami przebudowy
społeczeństwa, takiej przebu­
dowy, która będzie samoreali­
zacją socjalizmu nacechowa­
nego rzeczywistym ludowładz-
twem, głębokim humaniz­
mem, tolerancją, praworząd­
nością.

Tak tei rozumiem zapis
Uchwały IX Nadzwyczajnego
Zjazdu Partii podkreślający
szczególnie ważne funkcje
kultury i oświaty w procesie
rozwojowym społeczeństwa
socjalistycznego.

Uważam zarazem, że mi­
mo naszej dzisiaj trudnej
rzeczywistości, takie widze­
nie roli oświaty i kultury bę­
dzie powszechnie zwyciężać
w społecznym myśleniu i
stanowić pogląd dominujący
przy podejmowaniu decyzji
tworzących materialne warun­
ki dla funkcjonowania i roz­
woju oświaty i kultury w

naszym państwie.
W polityce oświatowej i

kulturalnej Partia zdecydo­
wanie odrzuca metody in­
strumentalnego traktowania
twórczości i wychowania o-

powiadająe się za szeroką
swobodą twórczą, a w oświa­
cie za zdecydowanym zer­
waniem z modelem adapta-
eyjno - technokratycznym
szkoły. To odejście od instru­
mentalnego traktowania
twórczości artystycznej i wy­
chowania prowadzić musi w

praktyce do szerokiej samo­
rządności 1 podmiotowości
społeczeństwa w obszarze
współuczestniczenia w progra­

Tezy Uchwały IX Zjazdu na temat kultury i oświaty

Kultura
jest treścią życia narodu

• Kulturą, oświatą i nauką
stanowią cel i siłę rozwojową
socjalizmu. Kultura jest spo­
sobem i treścią życia narodu,
określa wartości motywujące
działalność ludzką.

• Zadania kultury, oświaty
i nauki mają wspólny funda­
ment programowy — są nimi

humanistyczne cele socjaliz­
mu.

Konieczne jest obecnie po­
wstrzymywanie spadku real­
nych nakładów na kulturę,
oświatę i naukę z budżetu
państwa oraz zapewnienie w

bliskiej perspektywie zdecydo­
wanego ich wzrostu. Zjazd zo­
bowiązuje Komitet Centralny
i Klub Poselski PZPR do pil­
nego wniesienia spraw eduka­
cji i kultury narodowej pod
obrady Sejmu PRL oraz o-

kreślcnia perspektyw i warun­
ków ich dalszego rozwoju.

Sztuka, twórczość

artystyczna i uczestnictwo
w kulturze

• Kultura polska rozwija
się w warunkach ścierania
różnorodnych nurtów ide­
owych i światopoglądowych.
Istnienie klimatu tolerancji,
który jest trwałą wartością
historii naszego narodu — to
warunek różnorodności jej
rozwoju. Partia opowiada się
za kontynuacją tej tradycji.
Kultura socjalistyczna, wyra­
stająca z całego postępowego
dorobku, jest istotą tożsamoś­
ci narodowej.

• Miarą rozwoju kultury
społeczeństwa jest zniesienie
drastycznych zróżnicowań w

zaspokajaniu potrzeb kultu­
ralnych pomiędzy regionami
kraju i warstwami społeczny­
mi. Szczególnie ważne są po­
trzeby dzielnic robotniczych w

dużych aglomeracjach oraz

małych miast i wsi. Niezbędne
jest doinwestowanie najbar­
dziej zaniedbanych ośrodków,
stworzenie infrastruktury na

wskazanych obszarach.
® Rozwój uczestnictwa lu­

dzi pracy w kulturze narodo­
wej i światowej wymaga znie­
sienia barier materialnych roz­
szerzenia programu nauczania
przedmiotów humanistycznych
i artystycznych w szkołach
wszystkich rodzajów. Zasługu­
je na uwagę idea stworzenia
liceów lub rozwoju pomatural­
nych szkół kulturalno-oświato­
wych, przygotowujących kadry
dla placówek wiejskich.

® Rozwój kultury zależy
od rozszerzenia samorządności
środowisk twórczych, działa­
czy kultury oraz ich odbior­
ców. Oznacza to możliwość
uczestnictwa w programowa­
niu instytucji kulturalnych
oraz współgospodarzenia środ­
kami materialnymi. Aby sa­
morządność była skuteczna,
należy określić jasno społecz­
ne funkcje placówek i insty­
tucji kultury. Samorządność
to harmonia ze strategicznymi
celami polityki kulturalnej
partii i państwa.

® Zjazd zaleca rozważenie
potrzeby powołania ogólno­

mowaniu rozwoju kultury I

oświaty a także współgospo­
darzenia środkami material­
nymi na ten rozwój.

Jednocześnie Uchwała IX

Zjazdu Partii podkreśla, iż
rozwój naszej kultury nastę­
puje w warunkach ścierania
się różnych nurtów ideowych
1 światopoglądowych. Ta róż­
norodność i ścieranie się o-

wocują pozytywnie dzięki
klimatowi tolerancji, a więc
stosowaniu zasady najsłusz­
niejszej z możliwych, iż we­
ryfikacja wartości w kulturze
następuje poprzez wzajemną
konfrontację różnych kierun­
ków ideowo-artystycznych
oraz poprzez konfrontację z

opinią publiczną. Słuszność
tej ogólnej zasady nie jest
sprzeczna ze sprzyjaniem
powstawaniu dzieł, które
współtworzą socjalistyczną
świadomość dzisiejszego spo­
łeczeństwa polskiego i podej­
mują problematykę współcze­
sną z punktu widzenia idea­
łów socjalizmu.

Z przesłanek humanizmu
socjalistycznego wynikają ta­
kie oczekiwania stawiane
przed systemem oświaty któ­
re w dyskusji przedzjazdowej
ujęte zostały w lapidarnym i

celnym sformułowaniu: „szko­
ła powinna kształcić i wycho­
wywać obywateli społeczeń­
stwa socjalistycznego, patrio­
tów, przywiązanych do tra­
dycji narodowych, świado­
mych tej tradycji we współ­
czesnym świeeie, rozumieją­
cych . ogólne interesy narodu
i znaczenie socjalistycznego
państwa, życzliwych dla kul­
tury innych narodów i zna­
jących wartość uczestnictwa

polskiej Rady Kultury, która
inicjowałaby i opiniowała pro­
gramy rozwoju i upowszech­
niania kultury, stanowiąc jed­
nocześnie płaszczyznę współ­
pracy ze związkami twórczy­
mi, organizacjami zawodowy­
mi, stowarzyszeniami kultu­
ralnymi i terenowymi organa­
mi przedstawicielskimi.

• Niezbędne jest rozwinię­
cie mecenatu w dziedzinie
kultury, przez związki zawo­
dowe, regionalne stowarzysze­
nia kulturalne oraz organiza­
cje społeczne, które winny po­
siadać środki finansowe w bu­
dżetach państwa, w budżetach
rad narodowych oraz zakła­
dów pracy. Ważna jest zmia­
na aktów prawnych, regulują­
cych działalność stowarzyszeń
społecznych i '

kulturalnych,
pobudzających ich powstawa­
nie i rozwój.

• Należy przerwać spadek
nakładów na kulturę, które
stanowią obecnie ok. 0,6 proc,
budżetu i zapewnić ich stały
wzrost. Tak abyj w perspekty­
wie osiągnęły ok. 2 proc,
budżetu. Do najważniejszych
zadań należy:

— utrzymanie i rozwój sieci
bibliotecznej, zapewnienie jej
kadr i książek,

— ochrona i rewaloryzacja
zabytków jest obowiązkiem
władz: jest to wyraz stosunku
do narodowego dziedzictwa,

— konieczna jest poprawa
warunków pracy oraz sytua­
cji socjalno-bytowej pracow­
ników kultury, zwłaszcza zaj­
mujących się jej upowszech­
nieniem,

— rządowy projekt rekom­
pensaty wzrostu kosztów u-

trzymania powinien objąć na

ogólnych zasadach również
środowiska twórcze. Przemysł
fotograficzny j filmowy może
stać się źródłem dopływu
środków dla całej kultury.

• Poczesne miejsce w poli­
tyce kulturalnej musi zająć
edukacja młodego pokolenia,
stworzenie mu lepszych wa­
runków uczestnictwa w kultu­
rze. Jest to niezbędne do
świadomego wyboru wartości
ideowych i artystycznych.
Większą troską należy otoczyć
twórczość artystyczną dla dzie­
ci i młodzieży.

• -Zjazd opowiada się za za­
sadą nieinstrumentalnego
traktowania, twórczości i swo­
bodą twórców, wartości poz­
nawczych i estetycznych. Par­
tia nie rezygnuje z preferencji
ideowo-artystycznych. PZPR
będzie sprzyjać powstawaniu
takich dzieł sztuki, które
współtworzą socjalistyczną
świadomość społeczeństwa pol­
skiego, kontynuują działalność
kulturotwórczą polskiej lewi­
cy, odważnie i krytycznie po­
dejmują problematykę histo­
ryczną i współczesną z punk­
tu widzenia ideałów socjaliz­
mu.

® Partia pragnie pozyskać
dla realizacji celów polityki
kulturalnej najwybitniejszych
przedstawicieli środowisk
twórczyoh, intelektualistów,
artystów, opierać się na ich
wiedzy l doświadczeniu.

Polski we wspólnocie krajów
socjalistycznych”.

Takie traktowani** rozwo­
ju kultury i oświaty powinno
kształtować spójny* a zara­
zem demokratyczny i socjali­
styczny w swej istocie system
wartości sprzyjający rozwojo­
wi ludzi o pełnych i otwar­
tych osobowościach, rozbu­
dzonych umiejętnościach
krytycznego myślenia, posia­
dających poczucie obowiązku
świadomej dyscypliny i prze­
konanie o wielkim znaczenia
pracy jako źródła wartości

ogólnoludzkich.
Troska o demokratyzację

kultury i oświaty łączy się z

koniecznością tworzenia wa­
runków dostępu społeczeń­
stwa do oświaty i kultury.
Dlatego też - Uchwała IX

Zjazdu formuje potrzeb^
strategicznych działań zmie­
rzających do wykształcenia
spójnego systemu* który za­
pewniłby wzrost zasięgu i
jakości uczestnictwa mas

pracujących w tworzeniu
wartości kulturowych i w icłi

upowszechnianiu. Szczególnie
ważne w tym procesie jest
wyrównanie istniejących dys­
proporcji w przygotowaniu
społeczeństwa do aktywnego
uczestnictwa w kulturze,
przede wszystkim poprze®
powszechność systemu eduka­
cji narodowej.

Tymi kilkoma refleksjami
na marginesie Uchwały IX

Zjazdu Partii we fragmencie
dotyczącym kultury i oświaty
chciałem wskazać na jej
spójność z duchem i istotą
dyskusji przedzjazdowej, a

przynajmniej tej jej części,
która miała miejsce w Kra­
kowie.

Aktywna obecność intelektua
listów w partii jest niezbędni
dla zapewnienia społeczneg
obiegu nowatorskiej myśli
dla rozwiązywania: złożonycl
problemów budownictwa soc

jalistycznego.

Oświata

i wychowanie
Stan polskiej oświaty ni

odpowiada aktualnym i przy
szłym potrzebom społeczeń
stwa. Celem partii jest upc
wszechnienie wykształceni
średniego młodzieży. Aktualn
sytuacja społeczno-gospodar
cza kraju powoduje, że cel te

należy osiągać w ramac

obecnego systemu szkolnictw
na drodze stopniowej zmian
kształcenia ponadpodstawowe
go na korzyść pełnych szk(
średnich, także dla pracują'
cyoh. Te niezwykle ważne zs

dania należy przeprowadzi
odpowiedzialnie przy akcep
tacji nauczycieli i społeczer
stwa.

Komitet Centralny winie
inśpirować rząd do:

— poprawy warunków prs
cy szkół, zwłaszcza zbiorczych
szkół gminnych, przedszkoli,
internatów, zakładów opie­
kuńczo-wychowawczych, szkół
specjalnych i filialnych,

— budowy nowych szkół,
szczególnie w województwach
i regionach zaniedbanych oraz

w nowych osiedlach i dzielni­
cach,

— poprawy warunków ma­
terialnych nauczycieli poprzez
zrównanie ich średniej płacy
do poziomu średniej płacy
kadry inżynieryjno-technicz­
nej zatrudnionej w przemyśle
i stworzenie kroczącego syste­
mu płac w oświacie, uwzględ­
niającego wzrost kosztów u-

trzymania, ze szczególnym
uwzględnieniem potrzeb mie­
szkaniowych, zwłaszcza na

wsi,
— doskonalenia sieci szkół,

ich struktury, prawidłowego
rozwiązywania problemu do­
wożenia, dożywiania i żywie­
nia dzieci i młodzieży,

— podniesienia rangi szkol­
nictwa zawodowego, źródła
kształcenia kwalifikowanych
robotników, rzemieślników,
rolników oraz rozszerzenia
kształcenia tej kategorii pra­
cowników w szkołach śred­
nich.

*

Realizacja tych zadań wy­
maga szybkiego opracowania
rządowego programu poprawy
bazy materiałowo-technicznej
szkolnictwa. Wiąże się to z

podwojeniem wydatków na o-

światę z budżetu państwa w

okresie kilkuletnim, a także
włączeniem potencjału mate­
rialnego i surowcowego innych
resortów gospodarczych, za­
kładów pracy oraz spółdziel­
czości mieszkaniowej.

• Stalą troską partii jest
wyrównanie szans startu rpło-
dzieży szczególnie mieszkają­
cej na wsi i w małych miaste-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Posiedzenie Komisji
Reformy Gospodarczej KG

Zasady obowiązujące przedsiębiorstwa w 1982 r.

będą opublikowane w „Trybunie Ludu”

WARSZAWA (PAP). 2 bm.

•dbylo się w Komitecie Cen­
tralnym PZPR kolejne posie­
dzenie Komisji Reformy Go­
spodarczej i Polityki Ekono­
micznej KC, któremu przewod­
niczył członek Biura Politycz­
nego KC PZPR Stanisław O-

pałlco. Tematem była ocena

•tanu prac nad wdrożeniem

reformy gospodarczej.
Pozytywnie oceniono za­

awansowanie prac nad projek­
tami ustaw regulujących pod­
stawowe zasady funkcjonowa­
nia gospodarki. Udzielono po­
parcia metodzie wprowadza­
nia reformy poprzez ustalenie
zasad działalności przedsię­
biorstw na rok 1982, które w

dominującej części pokrywają
się z docelowymi rozwiązania­
mi zawartymi w projekcie u-

ataw. Rozwiązania przejścio­
we są bardzo ograniczone i

wynikają ze specyfiki warun­
ków w roku przyszłym. Przy­
chylni* przyjęto Informację, te

zasady obowiązujące przedsię­
biorstwa w 1982 roku będą o-

pubiikowane w „Trybunie Lu­
du".

Podkreślano, te środki poli­
tyki gospodarczej powinny
stwarzać jak najlepsze warun­

Krótkie zapiski z jednego zebrania

aktywu społeczno-politycznego w gminie Gdów

Co mówią rolnicy?
W zeszłym tygodniu byłam

na tym zebraniu. Wysłuchałam
wielu opinii i zdań rolników o

tym co się dzieje w kraju, o

tym co się dzieje w Ich gmi­
nie. Co rolnicy w tej gminie
otrzymali a czego oczekiwali?
W 1981 roku otrzymali 27 ciąg­
ników, a nie załatwionych po­
dań jest jeszcze 216. Niektórzy
z tej gminy twierdzą — wcale
nie każdy rolnik potrzebuje
ciągnika, ale takie czasy nasta­
ły — że prawie wszyscy chcą.
Na przetrząsarki było 190 po­
dań — dostarczono 39.

O ZIEMNIAKACH — sołtys z

Książnic Franciszek Zając:
„Rolnicy przyjeżdżali, czekali a

skup w punkcie byl po 2—i

tony, a rolnicy przywozili po 20
ton. Skup ma czekać na zie­
mniaki a nie rolnik na skup".

O SPRZEDAŻY WIĄZANEJ
— o tym mówili prawie wszyscy.
Zanotowałam najbardziej chara­
kterystyczne głosy. Ten sam

rolnik: „Jeden rolnik sprzedał
bukaty i dostał talony na ro­
wer — do kupienia w Wielicz­
ce, na pralkę — w Gdowie —

na dywan — w Myślenicach. No
więc trzy osoby musiały jeździć
aby to kupić. Zlikwidować to

Konferencja prasowa Tadeusza Strugały
Klub Miłośników Muzyki

zorganizował spotkanie z no­
wym dyrektorem artystycz­
nym Państwowej filharmonii
im. Karola Szymanowskiego w

Krakowie, wybitnym polskim
dyrygentem Tadeuszem Stru-
gałą. Spotkanie zostało pomy­
ślane jako konferencja praso­
wa: dyrektor Strugała przed­
stawił swoje poglądy na dzia­
łalność artystyczną Filharmo­
nii, odpowiadał na pytania
dziennikarzy.

Sporą część swojego wystą­
pienia poświęcił Tadeusz Stru­
gała, repertuarowi Filharmonii.
Powinien on uwzględniać upo­
dobania publiczności, a zara­
zem „rozwijać ją, kształcić du­
chowo”. Fundamentalną część
repertuaru powinna stanowić
szeroko rozumiana klasyka,
tzw. repertuar żelazny, obej­
mujący m. in. symfonie Beet-
hovena, Czajkowskiego, Brah­
msa. Nasze orkiestry nie po­
siadają takiego repertuaru.
Nie potrafią po 2—3 próbach
wykonać na dobrym poziomie
artystycznym np. symfonii
Brahmsa. Nie ma nic złego w

fakcie, iż wybitne dzieło kla­
syczne grane jest dwukrotnie
w niewielkim, np. 2-tygodnio-
wym odstępie czasu, pod ba­
tutą różnych dyrygentów. Jest
to praktykowane w całym
świecie.

Kulturo jest freścig życia narodu
(DALSZY CIĄG ZE STR. 3)
czkach. Odpowiada to w pełni
zasadzie sprawiedliwości spo­
łecznej.

Partia jest za wzbogacaniem
i rozszerzaniem teorii i prak­
tyki wychowania we współ­

czesnej szkole polskiej, podno­
szących rangę pracy oraz pod­

kreślających nadrzędną war­
tość ideałów patriotyzmu, in­
ternacjonalizmu, tolerancji i
demokracji.

Szkoła musi być otwarta na

sprawy ogólnospołeczne, tak
,w treściach naucatnia, jak i
poprzez samorządną i społecz­
ną działalność młodzieży oraz

nauczycieli.
® Szkoła świecka jest wiel­

kim osiągnięciem cywilizacyj­

ki na początku wdrażania re­
formy, co dotyczy zwłaszcza

posunięć antyinflacyjnych. W

sprawie opodatkowania sugero­
wano wprowadzenie zróżnico­
wanych tabel w zależności od

sposobu ustalania cen i warun­
ków osiągania zysku. Nowe za-'

sady weryfikacji zysku powin­
ny zostać zmienione tak, aby
nie zniechęcały one do podno­
szenia go. Wyrażano w dysku­
sji także pogląd, że mechaniz­
my systemowe powinny wspo­
magać zmiany strukturalne w

gospodarce.
W sprawie eksportu postulo­

wano ustalenie kursów waluto­
wych na poziomie, który by sil­
ni* stymulował produkcję eks­
portową, jej efektywność, a

także zachęcał do podejmowa­
nia produkcji zastępującej im­
port.

Akcentowano także, że uzy­
skanie przez wiele przedsię­
biorstw produkcyjnych upraw­
nień eksportowych stwarza do­
godne warunki do jego roz­
woju, a także zaspokoi zdro­
we aspiracje kadry tych przed­
siębiorstw w zakresie samo­
dzielnej działalności na ryn­
kach zagranicznych.

natychmiast aby skończyła się
tułaczka rolników. Inny — sołtys
z Fałkowie wprost powiedział: —

„Po co mi telewizor kolorowy,
czy rolnik będzie telewizorem
sial? Inni natomiast byli za ja­
szcze większym rozszerzeniem

grup rolników w zamiennikach
— jak to określali. Na przykład
p. WANDA BEDNARSKA do­
pominała się o owczarzy, mówi­
ła, że nie są traktowani jak
producenci mięsa, a przecież o-

prócz mięsa dają jeszcze i weł­
nę i skórę. Więc dlaczego ich
się pomija? Inni mówili o pro­
ducentach warzyw, dostarczy­
cielach mleka.

KAZIMIERZ PILCH ujął to
tak „sprzedaż wiązana to zło
konieczne, ale Niezależny Zwią­
zek Kółek i Organizacji Rolni­
czych jest za utrzymaniem jej
jeszcze w przyszłym roku i roz­
szerzeniem na całą grupę rolni­
ków".

O MIEŚCIE I WSI: STANI­
SŁAW PAJĄK — „Miasto nasta­
wia się wrogo do wsi, że wieś
stała się milionerem, ale takich
to jest jeden na stu. A już to
co napisał Ożóg w „Polityce" —

to skandal. Dlaczego takie po­

Wyższą rangę w repertuarze
filharmonicznym musi zdobyć
muzyka polska. Gramy ją zbyt
rzadko i z reguły w związku
ze specjalnymi, rocznicowymi
okazjami. Oto np. muzyka
Szymanowskiego — patrona
krakowskiej Filharmonii —

zdobywa sobie uznanie nawet
w tak egzotycznych krajach
jak Kuba czy Turcja. My zaś
cia.gle nie przykładamy dosta­
tecznej wagi do jej propago­
wania. Tadeusz Strugała
przedstawił się jako zwolennik
pielęgnowania tradycji. Oczy­
wiście, trwałe miejsce w re­
pertuarze powinna zajmować
także muzyka XX wieku, w

tym twórczość aktualna, naj­
świeższa — ale „w rozsądnych
granicach”.

Coraz trudniej zapewnić u-

dział w naszym życiu koncer­
towym wykonawców wybitnej
klasy. Każdy sezon trzeba pla­
nować 2, 3 lata naprzód. Wy­
bitni dyrygenci i soliści w

znacznym stopniu dyktują re­
pertuar. To jednak najmniej­
sze zmartwienie — trudności
finansowe powodują, iż np.
jedna z czołowych polskich
filharmonii pragnie zorganizo­
wać sezon 82/83 wyłącznie w

oparciu o rodzimych wyko­
nawców.

Wiele uwagi poświęci! Ta­
deusz Strugała społecznemu

nym. Swieckość szkoły stwarza

najlepsze warunki dla urze­
czywistnienia idei tolerancji
wyznaniowej i gwarantuje
swobodę wyboru światopoglą­
du. Dlatego też partia kon­
sekwentnie bronić będzie
św? jckiego charakteru szkoły,
jako konstytucyjnej zasady u-

stroju PRL.

Partia umacniać będzie spo­
łeczny prestiż nauczyciela i je­
go autorytet w społeczeństwie.

9 Istnieje pilna potrzeba
kompleksowego rozwiązywa­
nia wszystkich spraw zawodu

nauczycielskiego, oo powinno
znaleźć swoje odzwierciedlenie
w znowelizowanej Karcę
Nauczyciela,

Niezwykle potrzebne jest:

Rząd skierował do Sejmu ustawę o gospodarce finansowej

przedsiębiorstw państwowych

Podstawa tefalitaści - zysk
WARSZAWA (PAP). Nie­

zwykle ważny projekt aktu
prawnego związanego z refor­
mą gospodarczą skierowany
został ostatnio przez rząd do
Sejmu: jest nią ustawa o go­
spodarce finansowej przedsię­
biorstw państwowych. Uchwa­
lone już przez Sejm ustawy o

przedsiębiorstwie i o samo­
rządzie pracowniczym zapew­
niły przedsiębiorstwom, od
strony prawnej, realizację
dwóch fundamentalnych zasad
ich działalności: samodziel­
ność i samorządność. Obecny
projekt dekretuje w sposób
szczegółowy realizację trzecie­
go „S”, tj. samofinansowania.

Projekt ustawy przewiduje
pełną odpowiedzialność mate­
rialną przedsiębiorstwa za o-

siągane wyniki ekonomiczne.
Zasadniczym warunkiem ist­
nienia przedsiębiorstwa po­
winno być osiąganie ekono­
micznej efektywności. Zgodnie
z zasadą samofinansowania
przyjęto, te musi ono wypra­
cowywać taki zysk aby mogło
finansować z niego swoją
działalność eksploatacyjną i

Inwestycyjną, korzystając w

razie potrzeby z kredytu ban­
kowego spłacanego następnie
własnymi środkami (a więc

ważne pismo, jak „Polityka" u-

mieścilo taki okropny artykuł?
I jeszcze jeden głos — KARO­

LINA BANAS: „Brak sznurków
do trzymania krów, nie ma do

czego doić, czyścić konwi, nie
ma pamików. Pairnik musi być.
Na to, że go nie ma odpowiedzi
też nie ma. Nie ma dla mnie
żadnego tłumaczenia".

Mówiono o jeszcze wielu in­
nych sprawach. Z narady tej
zrodziły się wnioski. W sprawie
poprawy w przyszłym roku sku­
pu ziemniaków I sekretarz KG
Adamczyk powiedział, że nale­
ży ustalić określony termin sku­
pu ziemniaków wczesnych 1 po­
dać cenę. Tę cenę trzeba utrzy­
mać przez ten czas, żeby rolnik

wiedział, że nie tylko ma za­
pewniony zbyt ale i po jakiej
cenie. Nie można i dnia na

dzień ceny zmienić.
Jedno z tego zebrania chcę

jeszcze raz podkreślić — będzie
dramatem, gdy doprowadzimy
do wrogiego podzielenia się mię­
dzy miastem i wsią. Bo jakieś
podziały zawsze były i będą. Ale
chodzi o wrogość. Przeciw temu

jestem za głosami rolników z

Gdowa.
H. LAZAR

rezonansowi życia koncerto­
wego. „Chciałbym w bardzo
intensywny sposób rozbudzić
zamiłowania muzyczne mło­
dzieży". Nowy dyrektor arty­
styczny Filharmonii wysunął
nowy projekt koncertów dla
młodzieży szkolnej. Koncerty
takie nie mogą mieć charak­
teru „lekcji”. Powinny to być
koncerty „w pełnej gali”, cał­
kowicie dobrowolnie. Cykl ta­
kich wieczorów, poświęcony
jednemu, nadrzędnemu tema­
towi (formom, stylom, instru­
mentom, etc.), miałby specjal­
nie drukowane programy, któ­
re w sumie tworzyłyby swoi­
sty podręcznik danego proble­
mu. Koncepcję takiego cyklu
dyrektor Strugała pragnie
przedyskutować z nauczyciela,
mi wychowania muzycznego.

Są w tym projekcie — dodaj­
my — elementy już w Krako­
wie próbowane, z różnym sku­
tkiem. Rzecz, być może, w

bardziej- udatnej realizacji.
Życzymy dyrektorowi Struga-
le spełnienia się naczelnej jego
intencji: nadania krakowskiej
Filharmonii prawdiziiiwde wy­
sokiego poziomu artystyczne­
go, jak najwyższej rangi.

LESZEK POLONY

— unowocześnienie systemu
kształcenia i doskonalenia za­
wodowego nauczycieli, wzbo­
gacenie form, rozszerzenie me­
tod doradztwa pedagogiczne­
go, kształtowanie wysokich
umiejętności dydaktycznych i
etyki zawodowej nauczycieli,

— doskonalenie systemu za­
rządzania i kierowania oświa­
tą w celu uwolnienia go od
przerostów administracyjnych,
zwiększenia samorządności i
autonomii szkoły, stałego u-

macniania roli rad pedagogicz­
nych szkół i placówek oświa­
towo-wychowawczych,

— zrealizowanie w najbliż­
szych trzech latach rządowego
programu poprawy warunków
materialnych pracowników oś­
wiaty I wychowania.

również — z przyszłego zysku).
Wszystkie przedsiębiorstwa
powinny być zatem rentowne,
a dotowanie — powszechne
obecnie — stanie się zjawi­
skiem przejściowym i wyjąt­
kowym. Przewidziano, że do­
tacje te będą mogły być w

przyszłości udzielane jedynie
w ramach kwot i zasad okreś­
lonych przez Sejm.

Ważnym postanowieniem
projektu ustawy staje się tak­
że sprawa przedsiębiorstw do
dysponowania częścią wpły­
wów dewizowych; przewiduje
się także możliwości zaciąga­
nia przez przedsiębiorstwa
kredytów dewizowych, zarów­
no w bankach polskich jak i
— za zgodą ministra finansów
— zagranicznych.

Z tym aktem prawnym
związany jest ściśle projekt
innej ustawy przygotowanej
przez rząd, a mianowicie o o-

podatkowaniu jednostek go­
spodarki uspołecznionej. Okre­
śla on rodzaje obciążeń finan­
sowych na rzecz budżetu w

postaci podatków. Podatki, za­
bezpieczając budżetowi środ­
ki. do finansowania zadań
państwa stanowić będą ponad­
to ważny Instrument ekono­

Na znak protestu
nie podają alkoholu

WARSZAWA (PAP), Podwyż­
ka cen alkoholu przy równo­
czesnym obniżeniu marż w za­
kładach gastronomicznych wy­
wołała protesty kadry zatrud­
nionej w tych placówkach.

Krajowa Komisja NSZZ pra­
cowników przemysłu gastrono­
micznego w Polsce wystosowa­
ła do Państwowej Komisji Cen
teleks stwierdzający m. in., że
obniżenie marż krzywdzi ga-
stronomików, utrudni utrzy­
manie właściwego stanu lokali,
przyczyni się do zwiększenia
spożycia wódki. Teleks zawie­
ra również żądani* zmiany de­
cyzji do dnia 7 grudnia.

W wielu zakładach gastrono­
micznych pracownicy na znak

protestu nie podają alkoholu.

Dzieje się tek m. in. w całym
województwie opolskim, w nie­

Wyjaśnienie Głównego Urzędu Kontroli

Publikacji i Widowisk

0 „obowiązkowych" egzemplarzach
Realizacja obowiązującej ed

1 października br. ustawy o

kontroli publikacji i widowisk

nastręcza niektórym redak­
cjom różne kłopoty interpreta­
cyjne. M. in. rozpowszechniany
pogląd, iż . wymaganie przez
urzędy kontroli dostarczania

przez wydawców tzw. obowią­
zkowych egzemplarzy niektó­
rych publikacji jest działa­
niem bezprawnym. Dziennikarz
PAP zwrócił się w tej kwe­
stii do Głównego Urzędu Kon­
troli Publikacji i Widowisk,
skąd uzyskał następujące wy­
jaśnienie:

Ustawa ® kontroli publikacji
i widowisk obowiązuje wszyst­
kich, zarówno organa kontroli

jak i wydawców, redakcje, or­
ganizatorów widowisk, wresz­
cie — każdego obywatela. Po­
dobną moc mają akty wyko­
nawcze wydane na jej podsta­
wie, a więc i regulamin spra­
wowania kontroli publikacji i

widowisk, uchwalony przez
Radę Państwa na podstawie
art. 10 ust, 1 ustawy, a ogło­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

prawnymi podstawami refor­
my gospodarczej. Na to mini­
ster Baka w wypowiedzi dla
PAP oświadczył: • nie można
winić rządu o opieszałość, za­
ległości powstały w wyniku
przedłużającej się konsul­
tacji ipołecznej.

Analizując ‘powyższe przy­
kłady uderza ich cecha wspól­
na: wysocy funkcjonariusze
zrzucają z siebie odpowie­
dzialność zgodnie ze znaną
metodą: to nie ja, to kolega.
Ciekawsza prawidłowość wy­
stępuje przy próbie odpowie­
dzi na pytanie, co lub kto jest
w takim ‘razie przyczyną róż­
nych nieprawidłowości. Wypo­
wiedzi przedstawicieli rządu
dają się sprowadzić do wspól­
nego mianownika: winna
jest odnowa! Tak, to od­
nowa i jej przejawy takie jak
reforma gospodarcza, autono­
mia szkół wyższych, demokra­
tyczne wybory, • konsultacja
społeczna.

Bądźmy sprawiedliwi. Zja­
wiska i przemiany społecznie
korzystne mogą w pewnych
przypadkach obrócić się w

swoje przeciwieństwo d wywo­
łać niezamierzone, trudne do
zaakceptowania skutki. Nale­
ży jednak wymagać od uczes­
tników życia publicznego aby
przy ‘analizowaniu rzeczywi­
stości wykazali niezbędną rze­
telność. Dopiero wtedy można
orzekać, że „winna jest odno­
wa”.

A jak się sprawa ma w sy­
tuacjach opisanych wyżej?

Nie jest ścisłe twierdzenie,
że rząd jest pozbawiony wpły­
wu na poziom cen ustalanych

miczny oddziaływujący na

efektywność gospodarowania.
Wstępny projekt tej ustawy
spotkał się krytyką w trakcie
konsultacji •— .której poddano
projekty wszystkich aktów
związanych z reformą — z

przedsiębiorstwami. Skarżono
się, że gorset podatkowy jest
zbyt ciasny i po interwencji
fiskusa zostaje zbyt mało
środków na finansowanie roz­
woju przedsiębiorstw i stwa­
rzanie właściwej motywacji
do lepszej i wydajniejszej pra­
cy. Zastrzeżenia te wzięte zo­
stały częściowo pod uwagę,
ostatni projekt daje już przed­
siębiorstwom więcej swobody,
chociaż nadal nie zadowala to
wnioskodawców. Interes pań­
stwa — a więc nas wszystkich
— musiał być jednak brany
pod uwagę bardzo rygory­
stycznie, inaczej zabrakłoby
po prostu środków na finanso­
wanie żywotnych sfer działal­
ności nieprodukcyjnej: nauki
i oświaty,, ochrony zdrowia,
kultury i sztuki itp. Przedsię­
biorstwa będą musiały nadal
wypracowywać środki nie tyl­
ko na pokrycie swoich wła­
snych potrzeb, ale i całego
społeczeństwa. Innych możli­
wości po prostu nie ma.

których lokalach w Poznaniu a

takż* w Gdańsku np. w Grand
Hotelu w Sopocie.

Sprawa poruszana była rów­
nież w toku niedawnej konfe­
rencji prasowej u rzecznika

rządu poświęconej tematowi

podwyżki cen alkoholu. Głów­
nym motywem decyzji o obni­
żeniu marż, podjętej również

pod wpływem postulatów Spo­
łecznego Komitetu Walki z Al­
koholizmem, była chęć zapew­
nienia bardziej kulturalnych
warunków spożywania alkoho­
lu i zapobieżenia bardzo roz­
powszechnionemu już obyczajo­
wi picia w bramach, parkach
1 melinach. Faktem jest przy
tym, że dotychczasowe marże
w lokalach gastronomicznych
były w porównaniu z Innymi
krajami wyjątkowo wysokie.

szony w „Dzienniku Ustaw" nr

24.

Zgodni* ■ postanowieniami
par. 14 tego regulaminu redak­
cja, wydawca lub zakład poli­
graficzny obowiązani są do­
starczyć organom kontroli o-

kreśloną liczbę tzw. obowiązko­
wych egzemplarzy wykonanych
publikacji, wymienionych w

tym regulaminie.
Przepis ten dotyczy m. in.

również niektórych z tych pu­
blikacji, jakie z mocy art. 4 u-

stawy nie podlegają kontroli

wstępnej, ale w stosunku do

których ustawa nakłada na

organa kontroli publikacji obo­
wiązek Sprawdzenia, czy nie

naruszają one w sposób syste­
matyczny przepisów art. 2 u-

stawy.
Próby innych interpretacji

przepisu par. 14 regulaminu, je­
śli nie są wyrazem złej woli

interpretatorów, mają wynikać
ze stosunkowo małej znajomo­
ści przepisów ustawy 1 uchwał

Rady Państwa, obowiązujących
wszak od bardzo niedawna. (PAP)

Czy społeczeństw®

da sobie obrzydzić odnowę?
przez drobnych wytwórców i
w ogóle — samodzielnych pro­
ducentów. Nie może mieć
miejsca co prawda w takich
przypadkach administracyjne
ustalanie sztywnych .cen, ale
nic nie zwolni właściwych or­
ganów państwowych od kon­
troli rzetelności ustalania cen,
opartych na kalkulacji, • u-

wzgłędniającej rzeczywiste ko­
szty i godziwy (a nie nad­
mierny) zysk.

To nie egoizm władz auto­
nomicznych ‘uczelni pozbawia
sporą grupę młodzieży dostę­
pu do studiów. Decyzje sena­
tów Akademii Medycznych
były reakcją na politykę Mi­
nisterstwa ‘w poprzednich la­
tach, nie liczącą się z warun­
kami, w których odbywa się
kształcenie.

Rektor radomskiej WSI nie
został wybrany ‘w sposób de­
mokratyczny; nieprawidłowo­
ści procedury wyborczej zosta­
ły stwierdzone przez kilka bez­
stronnych komisji. Do eska­
lacji napięcia ‘przyczyniła się
pochopna decyzja ministra o

uznaniu wyników wyborów.
Przyczyną opóźnień w wy­

daniu wielu ważnych ustaw
nie są przedłużające się kon­
sultacje społeczne, ale zmiany
wprowadzane przez rząd do
przekonsultowanych już proje­
któw ustaw (np. ustawa o

związkach zawodowych, usta­
wa o szkolnictwie wyższym)

„To nie gospodarka chłopska zawiniła
ale polityka rolna i gospodarcza..."
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stronnego Frontu Porozumie­
nia Narodowego w oparciu o

Konstytucję PRL. Współpraca
w ramach tego frontu powin­
na mieć charakter partnerski,
równorzędny, z zachowaniem
pracz wszystkich uczestników
porozumienia Ideowej tożsa­
mości i organizacyjnej samo­
dzielności. Taki front porozu­
mienia i współpracy niezbęd­
ny jest też na wsi, a więc
ZSL, jako partia chłopska,
stwarza ku temu warunki
społeczno-polityczne, tak, aby
w FPN miała odpowiedni u-

dział reprezentacja wsi. Spra­
wa utworzenia FPN w sytua­
cji pogłębiającego się kryzysu
jest nie tylko doniosła ale i
pilna. Od tego bowiem zale­
ży efektywność przedsięwzięć
zmierzających do opanowa­
nia kryzysu, przeprowadzenie
reform gospodarczych, a tak­
że sytuacja w handlu zagra­
nicznym i kształtowanie zew­
nętrznych warunków rozwoju
naszego kraju.

Realny postęp w zakresie
tworzenia struktur porozu­
mienia narodowego ma też
istotne znaczenie dla mini­
malizacji Sił ekstremalnych,
sił konfrontacyjnych. Stąd
też ZSL, które było współ­
twórcą i jest gorącym rzecz­
nikiem idei KPN

Z istoty FPN wynika także
koncepcja systemu władzy.
Uważamy, że w tym systemie
powinien zwiększyć się udział
nie tylko przedstawicieli
ZSL, ale też bezpartyjnych i
przedstawicieli środowisk ka­
tolickich. Natomiast zasadą
systemu partyjnego jest par­
tnerskie współdziałnie ZSL s

PZPR i SD.
ZSL wypowiada się za u-

mocnieniem związków zawo­
dowych, jako niezależnych i

samorządnych organizacji za­
równo w mieście jak i na

wsi, organizacji o charakte­
rze społeczno-zawodowym o-

raz za wypracowaniem trwa­
łych, efektywnych form ich
współpracy z organami

’ pań­
stwowymi i samorządowymi.
Takie warunki — powiedział
prezes NK — tworzymy w

odniesieniu do organizacji
związkowych na wsi, a także
jako reprezentant polityczny
wsi i jej struktur społeczno-
zawodowych wchodzimy co­
raz bardziej na pozycję gwa­
ranta politycznego realizacji
porozumień społecznych za­
wartych s rolnikami. R. Ma­
linowski stwierdził, że -o

sprawach tych mówiono na

spotkaniach z przedstawicie­

KOMUNIKAT MO
Świadkowie wypadku drogo­

wego w dniu 29. 09. 1981 r. oko­
ło godziny 15.00 w Krakowie na

skrzyżowaniu ulic Dąbrowskie­
go — Traugutta, w którym sa­
mochód osobowy wyjeżdżający
z ul. Traugutta potrącił rowe­
rzystę jadącego Ul. Dąbrowskie­
go w kierunku ul. Lwowskiej,
proszeni są o zgłoszenie się w

Wydziale Ruchu Drogowego
KW MO w Krakowie ul. Mo­
gilska 109, pawilon „C”, pok. nr

9, tel. 10-41 -56.

KOMUNIKAT MHWiU
WARSZAWA (PAP). Minister­

stwo Handlu Wewnętrznego i

Usług informuje, że w związku
z podjętą ostatnio, przez, opera­
cyjny sztab antykryzysowy, de­
cyzją w sprawie zwiększenia w

grudniu br. na okres Świąt,
normy cukru o 0,5 kg dla osób
uprawnionych do korzystania z

karty zaopatrzeniowej C-2 (tyl­
ko dla osób dorosłych) sprzedaż
dodatkowej ilości cukru będzie
się odbywała na podstawie osob­
nych bonów zaopatrzeniowych
na cukier. Bony te zostaną roz­
prowadzone do 15 grudnia 1981

r., w trybie dotychczasowym.

lub fatalny poziom projektów
ustaw przedkładanych do kon­
sultacji (np. ustawa o radach
narodowych, ustawa o plano­
waniu w gospodarce narodo­
wej).

Trudno podejrzewać wyso­
kich funkcjonariuszy państwo­
wych o nieznajomość faktów.
Jak więc wytłumaczyć wy­
powiedzi nie oddające istnie­
jącego stanu rzeczy?

Nasuwa się przypuszczenie,
że jest to próba zniechęcenia
społeczeństwa do tego, co uwa*
ża.ono za cenne i wartościo­
we. Co więcej, doszukiwanie
się winy odnowy tam gdzie jej
nie ma jest w gruncie rzeczy
formą zakamuflowanego szan­
tażu: Chcecie reformy gospo­
darczej? Oczekujcie podwyżek
cen, przed którymi nikt was

nie obroni. Chcecie autonomii
wyższych uczelni? Liczcie się
z tym, że wasze dzieci nie do­
staną się na studia w wyniku
niekontrolowanych decyzji.
Chcecie demokratycznych wy­
borów? Spodziewajcie się
strajków i niepokojów wznie­
canych przez niezadowolo­
nych z ich wyników. Chcecie
konsultacji społecznych? Cze­
kajcie Bóg wie jak długo na

ich wynik.
Daleki jestem od przypisy­

wania wszystkim przedstawi­
cielom władzy makiawelicz-
nych zamiarów. Ponieważ jed­
nak opisywane zjawisko wy­

lami związków zawodowych
rolników oraz innych organi­
zacji. Temat realizacji porozu­
mień zawartych z rolnikami
wnieśliśmy też — przypom­
niał mówca — na wtorkowe
wspólne posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR i
Prezydium NK ZSL. Problemy
te chcemy też omówić na

najbliższym plenum NK obok
programu rozwoju rolnictwa
i gospodarki żywnościowej do
1985 r„ który w niedługim
czasie będzie przedmiotem
obrad rządu, a następnie Sej­
mu.

Nawiązując do tych stwier­
dzeń projektów dokumentów
ZSL, które mówią o pozycji
i roli klasy chłopskiej R.
Malinowski wskazał na po­
trzebę politycznego i społecz­
nego traktowania klas i
warstw na zasadzie równo-
rzędności co rzecz jasna nie
oznacza bynajmniej negowa­
nia pozycji klasy robotniczej
jako decydującej siły spo­
łecznej w naszym kraju.

Mówiąc o naruszeniu więzi
ekonomicznej między wsią i
miastem, między rolnictwem
a przemysłem, R. Malinowski
wskazał na konieczność jak
najszybszego ich odbudowa­
nia. Niezbędne jest w tym ce­
lu przede wszystkim efektyw­
niejsze przestawianie prze­
mysłu na produkcję dla rol­
nictwa, przy czym działania
te powinny być oddolnie
wsparte przez związki zawo­
dowe, a także przez określone
preferencje ekonomiczne w

ramach reformy gospodarczej.
Chodzi o to, by zakłady i sa­
morządy robotnicze niejako
biły się o produkcję na rzecz

rolnictwa.
Zasadniczą sprawą jest też

— stwierdził R. Malinowski —

zapewnienie poczucia trwało­
ści i perspektyw rozwojowych
gospodarki chłopskiej. W nie­
których ocenach formułuje
się pogląd, że przyczyną na­
szych trudności żywnościo­
wych jest gospodarka chłop­
ska. Jest to ocena mylna. To
nie gospodarka chłopska za­
winiła, a polityka rolna i go­
spodarcza, która nie tworzy­
ła dostatecznych warunków
dla rozwiązywania kwestii
chłopskiej i problemów wyży­
wienia. Sprawy trwałości go­
spodarki chłopskiej zostaną u-

regulowane w ramach kliku u-

staw, których projekty zostały
niedawno rozpatrzone przez
Radę Ministrów. Niezależnie od
tego, VI Plenum NK zobowią- ,

zało klub poselski ZSL do
podjęcia działań, aby w trak­
cie prac legislacyjnych wpro­

RFN krajem zamkniętym
dia dalszej imigracji?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przepisów, które wykorzysty­
wane są świadomie przez oso­
by przybywające do Niemiec
Zachodnich z Polski.

.W przeciwieństwie do przy­
byszów z krajów Azji czy Af­
ryki, w przypadku osób przy­
bywających z krajów Europy
Wschodniej przepustki pozwa­
lały na przedłużanie zezwoleń
na pobyt w RFN nawet po
odrzuceniu wniosku o przyz-
znanie azylu, mogli oni także

podjąć pracę zarobkową po ro­
cznym zamieszkaniu na teryto­
rium Republiki Federalnej. Za

pilną nowelizacją tych przepi­
sów przemawia również fakt,
iż większość Polaków przyby­
wa do nas nie tyle z* wzglę­
dów politycznych lecz ekono­
micznych — powiedział Farth-
mann.

Pisząc o problemie, ja­
kim stają się dla RFN cu­

stępuje w naszym życiu spo­
łecznym w rozmiarze wcale
nie marginesowym, warto je
wydobyć na światło dzienne.

A przedstawicielom władzy
radzę: nie obrzydzajcie odno­
wy bez potrzeby!

STANISŁAW BIERNAT

OD REDAKCJI: Różne są
punkty widzenia na naszą rze­
czywistość, na to co dzieje się
w kraju, zwłaszcza na prze­
obrażenia we wzajemnych sto­
sunkach władzy i społeczeń­
stwa. Taki punkt widzenia jaki
prezentuje dr STANISŁAW
BIERNAT, z Wydziału Prawa
i Administracji Uniwersytetu
Jagiellońskiego — analizy sto­
sunków politycznych, polityki
w jej działaniu, konieczności
nawet jej sporej amoralności
—- to punkt widzenia, któremu
początek najsilniej dał Ma-
chiavelli w swej słynnej pra­
cy pt. „Książę”. Czy takie pa­
trzenie wyczerpuje wszelkie
uwikłania naszej bardzo skom­
plikowanej rzeczywistości?
Nie można tak sądzić. Jest to

myślenie wynikające z podej­
rzliwości wobec . władzy. Ta

podejrzliwość ma swoje uza­
sadnienie w niedawnej przesz­
łości — w stosunkach władzy
ze społeczeństwem. Ale prze­
cież przez ostatni rok wiele
się zmieniło. Obarczanie winą
tylko władzy jest już dziś
stereotypem, choć a drugiej

strony co raz jej pewni przed­
stawiciele dają nam nadal ar­
gumenty. Tylko pytania — czy
do takiego myślenia są to ar­
gumenty na jej szczególną
przewrotność? Cynizm? Czy
też po prostu . na brak wy­
obraźni i nieumiejętność kon­
kretnych ludzi. Czy to z*
wszech miar dyskusyjne pa­
trzenie dr Stanisława Bierna­
ta jest uzasadnione? Jest, tak
można sądzić — celowym ze

strony autora uproszczeniem,
aby

“

pewne sprawy jeszcze
bardziej wyostrzyć. Ale przez
swą dyskusyjność może ono

spowodować, że całe ogromne
uwikłania władzy w wiele u-

warunkowań, cała trudność
jej sprawowania — jeszcze
bardziej dziś nam się ukazuje.
Niezależnie od stanu faktycz­
nego taki stereotyp, który wi­
dzi władzę jako niezwykle pre­
cyzyjną maszynerię opóźnia­
jącą odnowę wciąż funkcjonu­
je. I z tym faktem władza
musi się liczyć. Ta paraliżu­
jąca podejrzliwość nie jest kie­
rowana jednak w drugą stro­
nę. Można również sobie wy­
obrazić i taki artykuł, w któ­
rym ten punkt widzenia —

punkt Machiavellego — zosta­
nie wykorzystany do analizy
posunięć władzy „Solidarno­
ści”. Czy po prostu wszelkiej
władzy w każdej organizacji.
I to też byłoby ciekawe i uza­
sadnione, choć zapewne nie­
zwykle uproszczone.

wadzić do Konstytucji iap!%
iż rodzinne gospodarstwo
chłopskie jest trwałym ela-
mentem socjalistycznej go­
spodarki. ZSL będzie też po­
dejmować różnorodne przed­
sięwzięcia w celu podniesie­
nia prestiżu klasy chłopskiej
oraz zmniejszenia różnic mię­
dzy miastem i wsią oraz w

obrębie samej wsi. Służyć
temu będą m. in. przyjęte za­
sady opłacalności produkcji
rolnej i polityki dochodowej
oraz decyzje związane z reali­
zacją systemu ubezpieczeń
społecznych dla . rolników.
Projekt nowej ustawy w tym
zakresie wniesiony do Sejmu
przez klub poselski ZSL, jest
obecnie przedmiotem dyskusji
w komisjach sejmowych, do
której zaproszono przedstawi­
cieli organizacji zawodowych
rolników, w tym także NSZZ
R1 ,,Solidarność” i CZKiOR.

W podstawowych dokumen­
tach ideowo-programowych
określamy — powiedział R.
Malinowski — rodowód i po­
zycję Stronnictwa jako partii
chłopskiej reprezentującej
wieś, ale wypowiadającej się
także w sprawach państwa,
czy ogólnospołecznych. Dekla­
racja ideowa i program poli­
tyczny, jakie zostaną przyję­
te na IX Kongresie, będą two­
rzyć podstawę do samodziel­
ności programowej a także
będą określać tożsamość ideo­
wą Stronnictwa. Samodziel­
ność Stronnictwa to nie tyl­
ko program i deklaracja ideo­
wa, ale także propozycje Wła­
snych rozwiązań odnoszących
się do współczesnych proble­
mów zarówno w kontekście
spraw wsi, rolnictwa, gospo­
darki żywnościowej, ale także
— spraw państwa. Na tle sa­
modzielności jest kwestia pre­
zentowania naszego stanowi­
ska w relacjach międzypar­
tyjnych.

Współpraca ZSL z PZPR i
SD wynika z istoty sojuszu
robotniczo-chłopskiego. Nato­
miast w sprawach merytory­
cznych stanowiska nasze w

niektórych zagadnieniach róż­
niące się, a wynikające a

programu i deklaracji ZSL są
niejako negocjowane w ra­
mach komisji współdziałania
międzypartyjnego, oraz pre­
zentowane przez udział na­
szych przedstawicieli w syste­
mie władzy, w pewnych sytu­
acjach można więc mówić o

dochodzeniu do rozwiązań na

drodze kompromisu. Wynika
to takż* z istoty porozumie­
nia narodowego i zasad, które
wspólnie w tym zakresie

przyjmujemy.

dzoziemcy ubiegający się o

azyl polityczny i szukający
możliwości zarobku, liczne ga­
zety zachodnioniemieckie
stwierdzają już bez ogródek, iż

„problem Polski nie ustępuje
dziś wiele problemowi tureckie­
mu”. W sytuacji absolutnego
wyczerpania się wszelkich mo­
żliwości pomocy finansowej i

mieszkaniowej oraz nie mniej
drastycznie zaostrzającego się
problemu bezrobocia — piszą
nadreńskie dzienniki — wła­
dze nie tylko muszą sięgnąć po
środki, które powstrzymają
dalszy napływ cudzoziemców
lecz również ogłosić Niemcy
Zachodnie krajem zamknię­
tym dla dalszej imigracji.

Jeśli to nie nastąpi szybko —

głoszą komentarze — możemy
stanąć wobec nowego wybu­
chu wrogości w społeczeństwie
i dalszego gwałtownego pogor­
szenia się klimatu polityczno-
-spolecznego.
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Pasmo porozumienia
Tym, którzy tzw. linię poro-

tutnienia rozumieją jako wą­
ską, ostro narysowaną kreskę,
która jak cięcie brzytwy dzie­
li stronę dobrą od złej i sta­
nowi miejsce spotkań przed­
stawicieli jednej i drugiej stro­
ny, służące uzgadnianiu jak
zachować status quo, jak ru­
szyć z miejsca, nie ustąpić po­
la, jak trwać w przedziwnym
iWtnczu, który paraliżuje ra­
miona przeciwnika, tak po­
trzebne do pracy i z którego
na pewno nic dobrego, bo nic
w ogóle, wyniknąć nie może
— więc tym wszystkim chciał-
bym zaproponować zapamię­
tanie i przyjęcie do stosowa­
nia nowego określenia, które
jako szersze będzie od niego
pojemniejsze, będzie w nim
miejsce dla większej ilości
ludzi.

Byłoby to więc pasmo poro­
zumienia, pasmo nadawania
zarezerwowane dla tych, któ­
rym autentycznie leży na ser­
cu podżwignięcie kraju i kry­
zysowego dna i którzy,. nie
ulegając emocjom i zacietrze­
wieniu, zachowali świado­
mość, ie tylko szeroko pojęty
społeczny sojusz, społeczny
pokój, takim zamierzeniom
sprzyja.

Zarezerwowany dla tych,
którzy sami mówiąc, pozwo­
lą mówić innym i którzy sły­
sząc inne, sprzeczne z włas­
nym zdanie, nie podnoszą
wrzasku, że dokonano gwałtu
na demokracji.

Dla tych, którzy mówiąc
pluralizm mają na myśli pra­
wo innych do różnorodności
poglądów i ich prezentowania,
a nie własne prawo do posia­
dania wielu twarzy.

Dla tych do których do­
tarła już świadomość, że alte­
rnatywą dla tego społecznego
pokoju jest rychła i bez­
względna samozagłada na­
rodu.

Owo pasmo mo jeszcze jed­
ną zaletę.

Nie potrafią się do niego
dostroić ci wszyscy, którzy
traktując linię porozumienia
jako swoistą linię demarka-
cyjną pojawili się w jej po­
bliżu wyłącznie po to by wy­
krzywiać się drugiej stronie,
miotać obelgi lub kamienie a

niekiedy również fiolki korzy­
stając z bezpieczeństwa płyną­
cego z pozostawania wśród
swoich. Traktowali tę linię
jak linię frontu gdzie od czasu
do czasu w asyście wymachu­
jących białymi flagami parla-
mentariuszy spotkać się mo­
gły różne bardzo ważne osoby
by zawrzeć nie pokój a ró­
żejm, krótkotrwały na ogól,
który zawsze przed każdą ze
stron mógł być i był zresztą
komentowany jako sukces
strony przeciwnej.

Takie zawieszenie broni po­
trzebne po to, by wysapać się
po jednej potyczce i zebrać
siły, argumenty i preteksty
nade wszystko, dla szarpaniny
kolejnej.

Nieduża, dziwna wojna, w

której całkiem jak w praw­
dziwej, najbardziej cierpią cy­
wile, czyli ci, w których in­
teresie ta przepychanka się
toczy; więc ci którzy wedle
pryncypiów systemu w jakim
żyjemy, sprawują w naszym
kraju władzę.

Mogłoby się więc wyda­
wać, że obie wysokie wojują­
ce strony korzystają z upo­
ważnienia tej ogromnej armii
poniewieranych przez los cy-
wilóio, której na imię lud i że
przed każdą ważną decyzją
takie upoważnienie potwier­
dzają.

Może tak jest, może inaczej.
Wrdaje mi się jednak, że mu-

siałaby wskutek tego być
wyraźnie widoczna linia, po­
działu wśród owych cywilów

a niczeyo takiego ni* spo­
strzegłem.

Ta linia podziału przebiega
wysoko, im niżej tym bardziej
się zaciera a na parterze na­
szej społecznej drabiny —

po prostu nie istnieje.
Zgodnie i w sposób tdyscy-

plinowany ludzie wystają ko­
lejkowe lebagadziny i jednym.
głosem klną na „nich".

Na nich wszystkich co chcę
podkreślić, aby uświadomić
obu stronom, że coraz częściej
wyrzekania kieruje się po
prostu w górę, bez rozróżnie­
nia stron. Stanowi to pewne
sytuacyjne nowm i jest zja­
wiskiem niebezpiecznym, ja­
ko że zawsze dotąd nadzieje
wiązane z jedną ze stron sta­
nowiły czynnik uziemiający
groźbę niekontrolowanej eks­
plozji.

Odbyłem mnóstwo rozmów
■z cywilami i szeregowymi to
co powiem jest tch bezpośred­
nim rezultatem;

Wszystkim, żądnym krwi
twardym ludziom z betonu czy
pustaków lub specjalistom od
szubienic, wszystkim (skąd-
kolwiek są), którzy fr&nt po­
rozumienia chcieliby trakto­
wać jako taktyczną sztuczkę
pozwalającą przetrwać chwilę
słabości, swoje upoważnienie
do reprezentowania mnie ni­
niejszym cofam i od tej decy­
zji nie ma odwołania. Nie
zgadzam się na dalsze przecią­
ganie liny.

Mój mandat powierzam tym
którzy zechcą i potrafią za­
stosować się do prostego sce­
nariusza w równie prostej jak
on scenografii:

Okrągły stół, wokół siedzą­
cy ludzie spokojnie i zrozu­
miałym dla wszystkich języ­
kiem uzgadniają taki kształt
i przebieg polskiego doświad­
czenia, który będąc godnym
współczesności sprosta jedno­
cześnie je) niełatwym wrogom
i pozostanie wierny nadziejom
i oczekiwaniom umęczonego do
granic możliwości narodu.

Ta formuła istniej. Trzeba
jej szukać i trzeba ją szybko
znaleźć.

ANDRZEJ BANAS

P.S. Okazało się, te nie Je­
stem dobrym wywiadowcą. Z
tekstu mojej wypowiedzi, za­
mieszczonej w „Dzienniku Pol­
skim" 27 bm. wynika, że
stwierdziłem kategroryeznle,
Jakoby trzej ludzie, którzy o-

deszli niedawno z szeregów
mojej erganlzaejl partyjnej,
przyszli do niej ■ pobudek
koniunkturalnych.

Jest to nieporozumienie, któ­
re w sposób zasadniczy rozmi­
ja się z moimi Intencjami.
Wielokrotnie mówiłem, a tak­
że pisałem, że w tym trudnym
czasie odchodzi > partii wielu,
którzy powinni pozostać. Mó­
wiłem również, że pozostaje
wielu, którzy powinni odejść,
a zmieniwszy skórę pozostają.
Tak było i tym razem. Wspo­
mniałem nawet o przypadku
odejścia z partii człowieka
szczególnie wartościowego o

nieposzlakowanej uczciwości,
który ugiął się pod ciężarem
zdarzeń i nie wytrzymał zwią­
zanych z nimi stresów.

Do dziś uważamy, że ponieś­
liśmy stratę, w świetle czego
powyższe wyjaśnienie uważam
za konieczne. Do autora tryp­
tyku „Ja, cząstka instancji” p.
Wojciecha Tatarczucha nie
zgłaszam pretensji rozumiejąc,
że skoncentrowany na spra­
wach ogólniejszej natury, mógł
uznać ten fragment wypowie­
dzi za szczegół o mniejszym
znaczeniu. To prawda, ale Jest
to szczegół ważny dla organi­
zacji, do której naleię. Wpierw
jestem jej członkiem, później
dopiero cząstką instancji.

<A.B)

Centrale telefoniczna
TYP 7 E PENTA CONTA, O 104 NUMERACH,
może być używana, lecz w dobrym gtanie

technicznym —

KUPI

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Hutnik” w Krako­
wie, os. XX-lecia PRL, bi. 13

Przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu Urzędzeft
Elektrycznych Budownictwa „Elektromontaż”

Nr 1 — Katowice, ul. Barbary 21

OFERUJE WYKONANIE
dla przedsiębiorstw uspołecznionych!

• rozdzielnie średniego napięcia
• rozdzielnie N.N. typu ZUR-79
• rozdzielnie skrzynkowe N.N.
• szaf stycznikowych i sterownicze-pomiarowych
• tablic nastawczych i przekaźnikowych
• pulpitów sterowniczych
• szafek oświetleniowych ulic I kablowych

typu SO-60 1 100 i SK-400
• tablic rozdzielczych i licznikowych między innymi

dwutaryfowych
• złącz kablowych, złącz napowietrznych 1 urządzeń

SZR dla budownictwa
• elementów i instalacji podłogowej
• pólek kablowych i wsporników kablowych typu

EK-04

Wszelkich informacji związanych z przyjęciem za­
mówień udziela

Zakład Produkcji Urządzeń
40-135 Katowice-Wełnowiec
ul. Słoneczna 50
teł. 582-091 wewn. 122
tlx. 0312722
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PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU BETONÓW
„PREFABET" w Krakowie — Łęgu, ul. Centralna 53

ZATRUDNI natychmiast
pracowników posiadających uprawnienia

Polskich Kolei Państwowych, na stanowiska
DYŻURNYCH RUCHU KOLEJOWEGO

Zapewnia się
—- wynagrodzenie według układu Zbiorowego Pracy

pracowników przemysłu materiałów budowlanych
— hotel pracowniczy
— świadczenia socjalne i bytowe, jak ubrania robocze

i ochronne, kolonie letnie dla dzieci, wczasy pra­
cownicze, posiłki regeneracyjne oraz wyżywienie w

stołówce.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji
udziela Dział Pracowniczy PPB „PREFABET” — Kra­
ków, ul. Centralna 53, tel. 44-37-22, wewnętrzny 331
(dojazd tramwajami linii nr nr 1 i 22 lub autobusami
linii 148 i 125).
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RADA PRACOWNICZA

Przedsiębiorstwa Produkcji i Montażu Urzcjdzeń
Elektrycznych Budownictwa „ELEKTROMONTAŻ”

Nr 2 w Krakowie, ul. Łowińskiego 7

ogłasza konkurs otwarty na stanowisko

DYREKTORA
WYMAGANIA:

♦ wykształcenie wyższe techniczne (kierunek elek­
tryczny) lub ekonomiczne

♦ 10 lat pracy zawodowej, w tym 4 lata na stano­
wisku kierowniczym

♦ znajomość zasad zarządzania i zagadnień ekono­
miczno-organizacyjnych branży elektrycznej
1 budownictwa.

Oferty, zawierające podania, życiorys ze szczegóło­
wym opisem przebiegu pracy zawodowej, odpis dyplo­
mu i innych istotnych dokumentów — należy składać
w zalakowanych kopertach, z napisem „KONKURS” —

dc Przewodniczącego Rady Pracowniczej, do dnia
15 grudnia 1981 t.

O dacie konkursu kandydaci zostaną powiadomieni
listownie.

Zastrzega się dowolność wyboru kandydata.

NAUKA ROŻNE

TAftCOW towarsyakteh ueey Aa-
driej Golonkę, klub sportowy
„Garbarnie”, ul. bokołeke 17, tel.

66-Oł-«4. ł-SWM

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ damek jednorodzinny,
może być nie wykończony. Oterty
89S6J „Prasa” Kraków, WłSlna 1.

ZAMIENIĘ murowany wolnosto­
jący trzypokojowy dom Jednoro­
dzinny w Leeku (poned 70 ml,
woda, garat, piece) — na 1—ł-po-
kojowe, euperkomfortowe, wła­
snościowe mieszkanie w Krako­
wie. Oferty 90014 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 2.

BIURO matrymonialne „Jantar”
poleca usługi. Uetka, skrytka M.

SZCZĘŚLIWIE kojaray yaalSeń'
atwa biuro matrymonialne „Ma-
aury” — Olastyn X, skrytka MS.

USŁUGI trenepnrtowe samocho­
dem ls-tonowym. Wójcik, tel
SS-8S-0*. g-*M7f

POGOTOWIE technłeane ogrzewa,
nie elektrycznego, siły 1 świetle
przyjmuje jlecenl* telefoniczne
8S-OS -4S, w godz. »-» . Poleca wy­
konawstwo alty i światła, suszar­
ni ogrodniczych, aauny fińskiej,
solarium, automatyki 1 elektroni­
ki przemysłowej. Zakład elektro­
mechaniki — lut, J. Mlrokl, Kra­
ków, ul. Janowa Wola 18, obok
pi. Bohaterów Getta. <-90753

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Specjalistyczne Górnictwa Surowców Che­
micznych „Hydrokop” w Krakowie, uL Dzierżyńskiego 210,
sprzeda W DRODZE I PUBLICZNEGO PRZETARGU OGRA­
NICZONEGO w dniu 21 grudnia 1981 r„ o godz. 9, w Wy­
dziale Zapleeza Technicznego w Krakowie, ul. Siewną 72, sa­
mochód Star W-28, nr rej. 00-92-KN, rok prod. 1974, st. zużycia
40%, ceną wywoławcza wynosi 212.950 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązani są przedstawić za­
świadczenie stwierdzające, że nabycie pojazdu jest uzasadnio­
ne w związku z ich działalnością gospodarczą lub zawodową.

Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy wpła­
cić w dniu 18 grudnia 1981 r. w kasie Wydziału Zaplecza Tech­
nicznego w Krakowie, ul. Siewna 72.

Powyższy pojazd można oglądać codziennie w miejscu prze­
targu, od godz. 12 do 14.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Stacja Hodowli Roślin w Jakubowicach k. Proszowic, ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
ciągnik gąsienicowy DT-75, nr fabr. 6388, rok prod. 1989, wy­
posażony w spychacz ezoiowy —- cena wywoławcza 110.013 zl
oraz prasę do słomy Z-215, nr fabryczny 616, rok prod. 1972 —

cena wywoławcza 22.390 zł.

Powyższe maszyny można oglądać w warsztatach mechani­
cznych w Stogniowicach, gdzie też odbędzie się przetarg w

dniu 17 grudnia 1981 r.

Przystępujący do przetragu winni najpóźniej w przeddzień
przetargu wpłacić w kasie Stacji Hodowli w Jakubowicach
wądiurn w wysokości 10% ceny wywoławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych i Melioracji
w Krakowie, ul. Nowohucka 13 b, sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO następujące środki transpor­
towe:

1) samochód osobowy m-ki Fiat 125p, nr rej. TAR-552U, nr

podwozia 265700, nr silnika T04-6301, rok produkcji 1974,
stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 62.500 zł

2) samochód osobowy m-ki Wołga Gaz 24, nr rej. KRA-004E,
nr podwozia 0377230, nr silnika 0598315, rok produkcji
1976, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 97.500 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

1) samochód ciężarowy Star-A28, nr rej. KRA-454K, nr pod­
wozia 40389, nr silnika 83626, rok produkcji 1973, Stopień
zużycia 60%, cena wywoławcza 120.000 zł

2) samochód ciężarowy Star 660M, nr rej. NSA-848B, nr pod­
wozia 6319248, nr silnika 14900122 (silnik S474), rok pro­
dukcji 1976, stopień zużycia 50%, cena wywoławcza
210.000 zł.

Przetargi odbędą się w dniu 21 grudnia 1981 r., o godz. 9,
w świetlicy Przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Nowohucka 13b

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. ił.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej oddzielnie na każdy samochód,
najpóźniej w przeddzień przetargu., w kasie Przedsiębiorstwa
w Krakowie, ul. Nowohucka 13 b.

Ponadto przystępujący do przetargu ograniczonego winni po­
siadać zezwolenie z właściwych terenowo wydziałów komuni­
kacji.

Samochody można oglądać w Bazie Przedsiębiorstwa w Kra­
kowie przy ul. Nowohuckiej 13 b, na trzy dni przed przetar­
giem, w godz. 0—11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Ba
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SmcM osobowy
Bm możesz WYLOSOWAĆ

kupując
BOI SAMOlUiDBUWY PKO |

UWAGA ODBIORCY GAZU
DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE!

Zakład Gazowniczy Kraków uprzejmi* zawiadamia PT

Odbiorców, że w dniu 9.XXI.1981 r. przystępuje do zmiany
gazu w rejonie Dzielnicy Śródmieście, objętego ulicami:

Zwierzyniecka, Morawskiego, Plac Kossaka, Tenczyńska,
Tarłowska, Plac Na Groblach, Powiśle, Podzamcze 1 Zamek
na Wawelu.

W powyższych ulicach nastąpi zmiana zasilania z gazu
koksowniczego na gaz ziemny.

Adaptacja przyborów gazowych będzie wykonana w okre­
sie od 10 do 15.XII .1981 r„ zgodnie z indywidualnymi zawia­
domieniami, dostarczonymi PT Odbiorcom w tym rejonie.

Prosi się uprzejmie o przestrzeganie zasad podanych w in­
dywidualnych zawiadomieniach, dotyczących użytkowania
przyborów od dnia 9.XII. br.

W szczególności zabrania się użytkowania pieców kąpielo­
wych i term gazowych do czasu przystosowania ich do spa­
lania gazu ziemnego.

Wszystkich uspołecznionych odbiorców gazu oraz pobiera­
jących gaz do celów produkcyjno-usługowych, uprasza się o

przygotowanie zleceń na odpłatne przestawienie przyborów
gazowych. U odbiorców indywidualnych przestawienie przy­
borów gazowych dokonane zostanie bezpłatnie na koszt

dostawcy gazu ZG-Kraków.
Równocześnie informuje się Odbiorców gazu, że tylko

sprawne przybory będą dostosowane bezpłatnie, natomiast

przybory niesprawne (w których nie można zdjąć palników)
— użytkownik musi doprowadzić przybór gazowy do pełnej
sprawności na swój koszt.

W związku z pracami związanymi z zamianą gazu, może

nastąpić przerwa w jego dostawie oraz zakłócenia w odbiorze
w dniu 9.XII. br., w godz. od 10 do 15.

Prosi się też Odbiorców o wyłączenie wszystkich odbiorni­
ków gazowych w dniu 9.XII . br. oraz pozamykanie kurków
na instalacji przed przyborami gazowymi.

W sprawach wymagających interwencji, Odbiorcy prosze­
ni są o zwracanie się do bazy terenowej (barakowozu), zlo­
kalizowanego w okresie zmiany gazu przy ul. Plac Na Gro­
blach Nr 6, ewentualnie telef. pod nr 37-20-44-45, wewn. 38 .
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KRAKOWSKI ZARZĄD DRÓG W KRAKOWIE |

ulica Dekerta 17

PRZYJMIE DO PRACY
na terenie miasta Krakowa i województwa

miejskiego krakowskiego
następujących pracowników:

♦ BRUKARZY
♦ OPERATORÓW KOTŁÓW ASFALTU
♦
♦

OPERATORÓW OTACZARNI
MURARZY

❖ TYNKARZY
0 ZBROJARZY
♦ CIEŚLI

oraz niewykwalifikowanych do robót drogowych
i mostowych.

Kandydaci winni zgłaszać się do Oddziałów Robót
Drogowych Krakowskiego Zarządu Dróg:

w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego nr 22
w Myślenicach, ul. Drogowców 2
w Wieliczce, ul. Bogucka 15 oraz 15 a

w Proszowicach, ul. Leśna 25
w Balicach — koło Lotniska
w Krakowie, ul. Barska 12

1 Ponadto zatrudni

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ie w dniu 27 listopada
1981 roku zmarł w wieku 47 lat

tow. JAN TRYBA
wieloletni członek partii I lektor KW PZPR odznaczony
Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz Odznaką Za Zasługi dla

woj. tarnowskiego.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy żalu i współczucia.

KOMITET WOJEWÓDZKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII
ROBOTN ,CZEJ W TARNOWIE

0 ELEKTROMONTERÓW
+ TECHNIKÓW ELEKTRONIKÓW I ELEKTRO-

ENERGETYKÓW
♦ MALARZY LAKIERNIKÓW DO PRAC ZWIĄZA­

NYCH Z OZNAKOWANIEM PIONOWYM I PO­
ZIOMYM

Kandydaci winni zgłaszać się w Krakowskim Zarzą­
dzie Dróg — Kraków, ul. Dekerta 17, Dział Służby

g Pracowniczej.
£ <> kierowców samochodów ciężarowych
S mechaników samochodowych i warsztatowych
£ ♦ operatorów sprzętu drogowego na bazach w Kra­

kowie, Wieliczce, Proszowicach i Myślenicach
Kandydaci winni zgłaszać się w Zakładzie Transpor-

E tu i Sprzętu Drogowego — Krakowskiego Zarządu
S Dróg w Krakowie, ul. Rydla 57.

Warunki płacy i pracy zgodnie z Układem Zbioro-
£ wym Pracy pracowników budownictwa.

Krakowski Zarząd Dróg zapewnia:
E — grupowy dowóz pracowników z terenu wojewódz­

twa miejskiego krakowskiego
5 — możliwość podwyższenia kwalifikacji zawodowych
g — wszystkie świadczenia socjalne, zgodnie z układem

zbiorowym pracy.
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Centralny Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Aparatury Badaw­
czej i Dydaktycznej „COBRABID” — Oddział Osieczany 106,
sprzeda W DRODZE I PRZETARGU OGRANICZONEGO sa­
mochód marki Star A660, rok prod. 1975, nr rejestracyjny —

wyrejestrowany, nr fabr. 5113983, stopień zużycia 70%. Cena
wywoławcza wynosi 80.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 XII 1981 r., o godz. 9, w

Osieezanach (koło Myślenic), na terenie Oddziału „COBRA­
BID”.

Pojazd można oglądać w godz. 9—12, w dni powszednie, w

Osieezanach. Przystępujący do przetargu winni wpłacić w

kasie „COBRABID” wadium w wysokości 10% ceny wywoław­
czej, najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg.

W razie nie dojścia do skutku sprzedaży w I przetargu,
ogłasza się równocześnie II przetarg na tych samych zasadach
i w tym samym dniu, o godz. 12.

Zastrzega się prawo' unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Informacji udziela „COBRABID” — Osieczany, telefon
Myślenice 202-80.

■ CENA BONU 20.000 ZŁOTYCH

■ LOSOWANIA CO KWARTAŁ

■ SZCZEGÓŁY W PLACÓWKACH PKO

aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa

Transportery drucianena butelki

o pojemności 0,33 1 oras

stii zbrojeniowa
w kręgach o przekroju 20—22 mm

SPRZEDA

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Podegrodziu.

Bliższych informacji udziela biuro Gminnej
Spółdzielni, tel. 58
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Uwaga Uwaga

Hodowcy owiec!
Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami

Włókienniczymi w Krakowie, ul. Wielicka 2,
telefon nr 55-09-92

zawiadamia, że dnia 7 XII 1981 r. otwiera

wzorcowy PUNKT SKUPU

wełny owczej
W KRAKOWIE, UL. WIELICKA 2.

/ Punkt ctzynny będzie w każdy poniedziałek
i wtorek, w godz. 8—15.

ZAPRASZAMY
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Dwóch pracowników
z wykształceniem wyższym

lub średnim budowlanym
z odpowiednim stażem pracy najmniej 3-letnim

ZATRUDNI
Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej w Wieliczce,
Wieliczka, os. Sienkiewicza 24 (pawilon)

Warunki płacy na podstawie UZP pracow­
ników budownictwa, z 23. XII. 1974 r.

Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej w Krynicy przy ul. Kra­
szewskiego 90, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie robót malarskich Od­
działu Pediatria w Szpitalu Miejskim w Krynicy.

Zakres prac obejmowałby malowanie:
— sufitów i ścian farbami klejowymi
— lamperie ścian, stolarki drzwiowej i okiennej oraz sprzę­

tów i urządzeń farbami olejnymi.
Materiał wykonawcy^
Wartość prac ocenia się na około 200.000 zł.
Termin wykonania w miesiącu grudniu, z nieprzekraczalnym

terminem zakończenia prac do 30 XII 1981 r.

Z harmonogramem prac można zapoznać się n* miejscu.
Szczegółowych informacji udziela Sekcja Techniczna przy

ZOZ w Krynicy, tel. 28-07, wewn. 12.
Komisyjne otwarcie ofert i rozprawa przetargowa odbędzie

się w 7 dniu roboczym po dacie ukazania się niniejszego ogło­
szenia, o godz. 9, w budynku administracyjnym ZOZ w Kry­
nicy ul Kraszewskiego 90, pokój nr 122.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i nieuspołecznione.

Oferty należy składać osobiście w godz. 7—14 lub pocztą
pod adresem Zespołu Opieki Zdrowotnej w Krynicy, ui.Kra-
szewskiego 90, do dnia przetargu, do godz. 8.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub Uzna­
nia, że przetarg nie dał wyniku, bez obowiązku podania przy­
czyny.

Spółdzielnia Pracy „Chemoplastyka” w Krakowie ,ul. św.
Krzyża 7, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO zleci wykonanie form wtryskowych do produkcji
wyrobów z tworzyw sztucznych, w Ilości 38 sztuk.

Wszelkich informacji udzieli oraz udostępni oferentom
wzory — kierownik techniczny Spółdzielni, Kraków, ul. św
Krzyża 7

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty, z podaniem ceny, należy składać w zalakowanych
kopertach, z napisem „przetarg”, pod adresem Spółdzielni, w

nieprzekraczalnym terminie do 'dnia 17 grudnia 1981 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 18 grudnia 1981 r.,
o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.
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| WOJEWÓDZKI KLUB TECHNIKI

I RACJONALIZACJI

przy ROK NOT w Krakowie

zawiadamia o zmianie swojej siedziby z lokalu

przy ul. Krupniczej 29

do lokalu PRZY PLACU SZCZEPAŃSKIM 5,
IV p., tel. 22-99-10, nr kodu 30-011
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Dębickie Zakłady Opon
Samochodowych

„STOMIL" w Dębicy,
ul. 1 Maja 1, telefon

28-31, wewn. 12-79

ORGANIZUJĄ

IIHK U1EHWA
w DNIACH OD 8 DO 10 GRUDNIA 1981 r.,

w godzinach 7—15

Na giełdzie zaoferowane zostaną pełnowar­
tościowe materiały różnych branż, w szczegól­
ności z gałęzi:

O 06 — łożyska, noże tokarskie, armatura

żeliwna, plombownice, zasuwy P-64 T450

średnica 200, P-40 T450 średnica 200,
frezy, taśma z/w NDE, NCV

O 07 — nadstawki paletowe stalowe z rurek

O 09 — przekaźniki: RJT-213, RA-227,
RA-3017, ściankomierze, hygrografy do­
bowe TZ-15, maszyny kalkulacyjne ręczne

typ 3201

O 10 — części samochodowe do Syreny,
Zastayy, Fiata 126, 127

O 11 — odłączniki OW-III/10/4 megafony
MT-4

<2> 12 — pręty bakiel.-tekst.

O 13 — jedwab olejny, pasy klinowe

O18—- kalka zielona szer. 410 mm

o 20 — szczeliwo azbestowes uchę
<0 22 •— natloczki skórzane, pierścienienie

uszczelniające
Do udziału w giełdzie zaprasza się jednostki

gospodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej
orazo soby fizyczne, wraz z yczeniami udanych
zakupów.



Sir. 6 GAZETA KRAKOWSKA

Komu i ile na świąteczne kartki?

W trakcie sesji RN wiceprezydent odpowiadał na wątpliwości
Wczorajsza sesja Rady Na­

rodowej m. Krakowa, (jej
przebieg relacjonujemy na

stronach depeszowych) w

swej części poświęconej inter­
pelacjom radnych była bardzo
burzliwa. Poruszenie wywo­
łały komunikaty prasowe ja­
kie ukazały się w gazetach’
dotyczące tego, co i ile otrzy­
mamy na świąteczne stoły w

ramach kartkowych przy­
działów. Radni zgłaszali wiele
wątpliwości słusznie' pytając
czy faktycznie wykorzystaliś­
my wszystkie możliwości, by
zapewnić krakowianom mak­
simum świątecznych towa­
rów? Co z obietnicą wicepre­
zydenta E. Janczarskiego zło­
żoną na poprzedniej sesji, iż

rozważy się możliwość jedno­
razowego zwiększenia przy­
działu kawy i alkoholu na

święta? Dlaczego tylko 8 ja­
jek przyznano mieszkańcom
Krakowa? Przecież inni mają
więcej...

Odpowiadając ną pytania
wiceprezydent m. "Krakowa
Eugeniusz Janczarski rozpo­

Myślenie kategoriami
społecznymi nagrodzone

W czwartek odbyło się nie­
codzienne spotkanie w Klubie
„Pod Gruszką”. Zarząd Oby­
watelskiego Komitetu . Rato­
wania Krakowa na swym po­
siedzeniu postanowił przyznać
zespołowi, który wycofał się
z konkursu na trasę Legio­
nów Polskich honorową na­
grodę! Tę antynag.rodę, na­
grodę protest przyznano za

społeczną i obywatelską po­
stawę w sprawie ratowania
walorów kulturowych, krajo-
brazowych i środowiskowych
Krakowa. Nagrodę: symboli­

Dom Turysty dał dobry przykład

Kto pomoże szkole życia
z ul. Fornalskiej?

Jako redakcja poczuwamy
się do, nazwijmy to sprawo­
wania opieki nad Państwo­
wym Zakładem Wychowaw­
czym ze Szkolą Życia przy ul.
Fornalskiej 7. Pomagaliśmy
im w najtrudniejszych chwi­
lach, gdy poprzednie lokum
zakładu przy ul. Żółkiewskie­
go waliło się dosłownie dzie­
ciom na głowę. Pisaliśmy wie­
lokrotnie o kłopotach z mo­
dernizacją szkoły przy ul.
Fornalskiej dla potrzeb szkol­
nictwa specjalnego.

Kilka tygodni temu kra­
kowski ośrodek telewizyjny, a

konkretnie red. Klinowska a-

pelowała do społeczeństwa
Krakowa, do zakładów pracy
o pomoc materialną dla wy­

Mikołaj
od Inter Fragrances

Właściciel znanej w Kraka- rze dla dzieci .1000 sztuk szam-

wie firmy polonijnej INTER ponów. W imieniu najmłod-
FRAGRANCES pan ZENON szych dziękujemy za Mikoła-
SOSZYNSKI przekazał w da- jawy prezent.

Ną ten dom podpisany zo­
stał wyrok i tylko egzekucję
odroczono na czas bliżej
nieokreślony. Wyburzono już
kilka innych domów, które
zagrodziły wytyczonej przez
planistów ul. Falowej ale
tamte były ruderami, ten zaś
ma niespełna dziesięć lat i
jeszcze sześć lat temu dziel­
nicowy Wydział Architektury
uznał go za obiekt postawio­
ny zgodnie z planami
zabudowy osiedla Woła Du-
t.fcacka. Na przedstawionym
do wglądu mieszkańców pla­
nie zagospodarowania prze­
strzennego dzielnicy Podgórze
nie wchodził w kolizję z żad­
ną drogą. Potem zmieniły się
urbanistyczne koncepcje. O
tych zmianach właścicielka
domu dowiedziała się przy­
padkowo; trzy lata temu zja­
wił się biegły aby wycenie
ogród i powiedział, że tędy
pobiegnie ulica Falowa wobec
czego domu nie będzie rów­
nież.

Pierwszy dom stojący w

tym miejscu zburzyła w. cza­

PROGRAM I

6.00 TTR, RTSS — język
polski, sem. 3. Liryka okresu
pozytywizmu

6.30 TTR. RTSS - wska­
zówki metodyczne, sem. 3.

8.10 Dla szkól: zoologia, ki.
7 — Świat owadów

11.00 Dla szkół: język pol­
ski, kl. 8. Spotkanie z pisa­
rzem: Wojciech Żukrowski

13.30 TTR, RTSS - chemia,
»em. 1. Wiązania chemiczne

14.00 TTR, RTSS — biolo­

czął od następującego wyja*
śnienia: moje wystąpienie jest
próbą obrony godności wła­
snej... Piastuję urząd skom­
plikowany, trudny, pełen nie­
bezpieczeństw. Nie '

są to za­
szczyty. Nie zamierzam go
piastować ani godziny dłużej
niż będzie to

'

niezbędne...”
Przypomniał też z protokołu
swoje wystąpienie na poprze­
dniej sesji uświadamiając ze­
branym, iż obietnica zwięk­
szenia przydziału kawy i al­
koholu była jedną z ewen­
tualności możliwych do
zastosowania w optymalnie
korzystnych warunkach.
Tymczasem: - jeśli chodzi o

tłuszcze — zgodnie s mo­
żliwościami rozdzielników
przysługuje nam 1/2 kg tłu-J
szczu lub olej. Brak jest tłu­
szczów zwierzęcych, dostawy
smalcu są niższe o około 200
ton niż z grudnia ubiegłego
roku.

Mąki i kasze: jest tek
wystarczająca ilość i nie ma

potrzeby zwiększania kartko­
wych limitów.

czną złotówkę i słowa podzię­
kowania dla zespołu z Pra­
cowni Studiów Zarządu Au­
tostrad w składzie: Andrzej
Kwarciak, Wiesława Rudnic­
ka, Grzegorz Obara i Tadeusz
Kopia przekazał prezes Komi­
tetu. Zważywszy tragiczne do­
świadczenia Krakowa w za­
kresie dewastacji jego histo­
rycznego i kulturowego, obli­
cza ta nagroda jest zupełnie
czymś nowym. Niestety, nadal
nie wiadomo jak spożytkować
wyniki' konkursu?

(żur)

chowanków PZW i Szkoły
Życia. Dyrektorka zakładu
Paulina Maciejewska zakomu­
nikowała nam, że na apel ja­
ko pierwszy zareagował Dom
Turysty — odstąpiono dzie­
ciom z Fornalskiej naczynia
kuchenne. Ghcielibyśmy na

lamach „Gazety” ponowić ten

apel. Potrzebne są szczegól­
nie: ręczniki, środki czystości
(limity są bardzo małe, do te­
go są kłopoty z ich realizowa­
niem), koce. Wszyscy Ci —

którzy w tym ogólnym niedo­
statku zecheieliby' się podzie­
lić tymi poszukiwanymi rze­
czami z wychowankami p.
Maciejewskiej prosimy o kon­
takt telefoniczny z zakładem:
66-59-12 od godz. 7—18. (hk)

sie wojny bomba, drugi drew­
niany spłonął w 1953 r. Koń­
cząc budowę trzeciego nie
wzięto pod uwagę> że równie
groźną jak klęski żywiołowe
jest decyzja planisty, który
jednym pociągnięciem ołówka
potrafi wszystko zrównać z

ziemią.
Rozbudowa miasta pociąga

za sobą konieczne wyburzenia
ale rozbudowa miasta to nie

jest bezmyślne burzenie

wszystkiego co stoi na prze­
szkodzie. I nie chodzi tutaj o

racje sentymentalne ale o ra­
cje ekonomiczne. Rozbudowa
miasta polega również na

tym, że robi się wszystko aby
wyburzeń uniknąć jeśli dom,
który ma zostać rozlw’-” -v

przez buldożer znajduje się w

stanie dalekim od śmierci
technicznej.

Patrzącego na to zdjęcie i
oglądającego to samo w terenie

gia, sem. 1. Rozmnażanie ge­
netyczne i wegetatywne

14.40 Jak wprowadzać re­
formę gospodarczą?

16.25 Program dnia
16.30 Dziennik
16.50 Dla młodych widzów:

„Czwartek TDC” „O mnie, o

tobie, o nas” — oraz film se­
ryjny „Spadla z obłoków”

17.45 Poligon -- program
wojskowy.

18.10 Rolnicze rozmowy
18.20 Sonda
18.50 Dobrano*

Kawa: sytuacja jest na­
stępująca — Bielsko-Biała i
Katowice mają po 10 dkg na

osobę, my 5 dkg a Tarnów nic
— tylko na zamianę za alko­
hol. Dostawy kawy „wygasa­
ją”. Grozi, iż w styczniu nie
będzie ich, wcale. W lej sytu­
acji trzeba oszczędzać. Zre*
sztą podobnie wygląda zaopa­
trzenie w herbatę. Dostawy
wynoszą 60 proc, tego co w

roku ubiegłym, w grudniu.
Jaja: z rachunków, po

zapewnieniu niezbędnych do­
staw dla placówek zamknię­
tych wypadlo po 8 jajek nd
osobę. Wieś otrzymała takie
samo prawo jak mieszkańcy
miasta ale... bez dostaw.

Alkohol: produkcja . jest
wyższa o 200—300 tys. bute­
lek niż wynoszą potrzeby
kartkowe, ale skoro nie mo‘
żerny dać jadła niech i napi­
tek będzie proporcjonalny.
Gdyby resort wyraził zgodę
to można by przydział zwięk­
szyć. Na przykład do 3 bute­
lek m 2 osoby. Sprawa wy­
maga jednak konsultacji z

W Teatrze im. J. Słowackiego

,, Wielki człowiek
do małych interesów''
Teatr im. J. Słowackiego

otwiera 6XIlbr. sezon pre­
mierą „Wielkiego człowieka
do małych interesów”. Miło-
śnikórp teatru Zapraszamy do
obejrzenia tej komedii stylo­
wej i pełnej wdzięku, a jedno­
cześnie dziwnie nam. bliskiej.
Pan Jenialkiewicz, bohater tej
sztuki, opiekun swych sio­
strzeńców i bratanic oraz ich
włości, decyduje zawsze sam i
zawsze wszystko wie najle­
piej: wszystko o ludzkich ser­
cach, wszystko o skrytych

Dyliżansem
w bajkowy świat

. „Krakowski dyliżans” —

ta,izi tytuł nosi nowe widowi-
'ko dla dzieci zorganizowane

przez Dzielnicowy Dom Kul­
tury Kraków-Krowodrza. Jest
to spektakl, podczas którego
dzieci poznają poprzez bajkę
miasto Kraków.

W specjalnie napisanym dla
najmłodszych programie u-

dział biorą aktorzy scen kra­
kowskich. Będą też konkursy

Dzieci proszą o pomoc!

Mżss i8*fć Gors i BaM
Zadzwoniła do nas zrozpa­

czona czytelniczka prosząc o

pomoc. Sprawa wydała się
nam na tyle niebanalna, że

postanowiliśmy interwenio­
wać. Trzy dni temu, wieczo­
rem przy ul. Tarłowskiej na

Groblach dwa owczarki nie­
mieckie wyszły na ulicę.
Psy są własnością małych
chłopców Michała i Jacka. Su­

zaintrygować musi czy wi­
doczny łuk ulicy Falowej po­
prowadzono prosto na dom
przy ul. Myślenickiej 23 bez­
myślnie czy przekornie. Pisa­
ła c tym znacznie wcześniej
w swoich odwołaniach Barba­
ra Krawczyk twierdząc, że

przyszła ulica zahacza o róg
jej domu podczas gdy obok

jest kilkudziesięciometrowy
pas wolnej przestrzeni, który
umożliwia korektę. Odwoła­
nie to czytano w Biurze Pla­
nowania Przestrzennego za­
nim rozpoczęto budowę drogi
i z. tego właśnie Biura pani
Krawczyk otrzymała odpo­
wiedź, z której /wynikał '- żc

budynkowi w pierwszym eta­
pie budowy węzła rouiu—-

cyjnego nie grozi rozbiórka.
Etap drugi to linia tramwa­
jowa, dość daleka perspekty­
wa, odnośnie której W kores­
pondencji posiadanej przez

PROGRAM
TELEWIZJI

19.00 Z archiwum telekina:
„Przejście podziemne”

'
—

dram, obycz.
19.30 Dziennik telewizyjny

, 20.15 Runda —■■węgierski
filTM kryminalny

21.40 Pegaz
58.15 Tenis: Europa — ArtM-

rp-bts
MA! Deienmlte

właściwą komisją Bady
Narodowej co zostanie prze­
prowadzone.

Cytryny: będą ale mniej
niż w roku ubiegłym, zaś
pomarańcze, wyłącznie
kubańskie, cło paczek dla
dzieci.

Mięso: będzie źle. Zale­
głości w tej chwili, wynoszą
około 1 miesiąca. Inaczej mó­
wiąc

'

rocznymi dostawami
moglibyśmy wyżywić krako­
wian przez 11 miesięcy. Zbul­
wersowała więc wszystkich
wiadomość, iż mięso z im­
portu mimo wcześniejszych
ustaleń przekazane zostało do
sąsiednich regionów.

Wiceprezydent E. Janczar­
ski poinformował również, że
w związku z faktem, iż sąsie­
dnie województwa utrzymały
sprzedaż wyłącznie dla swych
mieszkańców (na podstawie
dowodów osobistych! w Kra­
kowie wyprowadzi się to samo

rozwiązanie.
Cóż, nie jest wesoło.

(mik)

pragnieniach i najtajniej­
szych ambicjach, wszystko o

tym jak należy gospodarzyć i
jak prowadzić interesy. Więc
choć majątek ubożeje, choć
cierpią, młodzi swatani wedle
widzimisię stryja dobrodzieja,
Pan Jenialkiewicz nie wątpi
dni na chwilę w swą nieomyl­
ność — przywykł do rządzenia
i do swej genialnej nieomyl­
ności. Spektakl reżyseruje
Mieczysław Górkiewicz, sce­
nografia Anna Sekuła. W ro­
li głównej: Marian Cebulski.

z wiedzy o Krakowie dla ma­
luchów. wszystkie z atrakcyj­
nymi nagrodami, a także fil­
my krótkometrazowe, a na

zakończenie — tradycyjny św.

Mikołaj.
Zgłoszenia dla zakładów

pracy przyjmowane są co­
dziennie z wyjątkiem dni wol­
nych od pracy w godz. od 9
do 15 pod numerem telefonu:
33-83-89.

ka Córa opiekowała się ma­
łym Michasłem. Dziewięcio­
miesięczny Basior był ma­
skotką Jacka. Pomimo swego
potężnego i groźnego wyglądu
psiaki były bardzo spokojne,
a wychowano je tak, że gdy
ktoś z domowników nie mógł
wyjść z nimi na dwór, wycho­
dziły same wracając grzecznie
po kilku minutach do domu.

właścicielkę domu . można

przeczytać: „bu^.v„„., .

stanie, naruszony do czasu

budowy tramwaju szybkiego,
który nie jest ujęty planem
do 1990 r. a wobec trudności

gospodarczych realizacja ule­
gnie dalszemu odroczeniu”.

Po interwencjach odbyła
się w Zarządzie Rozbudowy
Krakowa narada, podczas
której ustalono, że DRK II
(inwestor) rozważy' mo-

żliwość zaprojektowania
jednej jezdni omijającej bu­
dynek (do czasu realizacji li­
nii tramwajowej) i że ,,Mia-
stoprojekt” też rozważy
możliwość nieznacznych
korekt krawężnika aby ńie.
przebiegał przez dom. Ne

odbyła się w sierpniu tego
roku, w ciągu nasi..,, . .

miesięcy drogę, dokończono aż
doszła do ul. Myślenickiej a

utrwalony przez naszego foto­

PROGRAM II

17.45 Język rosyjski (8)
18.15 Program dnia
18.20 Tajemnice i sensacje

malej kinematografii — .Ta­
jemnice sprzed .wielu, lat”

19.00 Program lokalny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 NURT, Innowacje me­

todyczne w nauczaniu mate­
matyk: — wektory prostopad­
le w uklaktei* wspóferaędn^eh

© KMPiK (Mały Rynek): W

cyklu „Kształtowanie zachod­
nioeuropejskiej moralności” o

„Współistnieniu dobra i zła w

perspektywie idei Kościoła
Świętego” mówi dr Józef Ka-
baj — 18. '

9 ZPAF (św. Anny 31:
Kiermasz Fotografii Współ­
czesnej — 10—18.

© PAN (Sławkowska 17):
Prof. dr Jan Machnik przed­
stawi referat pt. „Początki e-

poki brązu w śródziemnomor­
skiej strefie Półwyspu Iberyj­
skiego (związki z kulturami
Europy środkowej i południo­
wej)” — 12.

© AGH (al. Mickiewicza
30): Dr inż. E. Helios-Rybic-
ka wygłosi referat pt. „Sorp-
cja niektórych metali ciężkich
na minerałach ilastych w as­
pekcie ochrony środowiska” —

12.
© Sala Nowodworska AM

(św. Anny 12): Prelekcja Je­
rzego Dyrdy nt. „Udział Pol­
skiej Samodzielnej Brygady
Spadochronowej w bitwie
pod Arnhem” — 18,

© Klub „Pod Jaszczurami”

(Rynek Główny): Wieczór z

okazji Międzynarodowego
Dnia Solidarności z walczą­
cym narodem palestyńskim —

18.
© Rynek Główny: XXXIX

Konkurs Szopek Krakowskich
— 10—12.

B mieszkańcy osiedla Widok
od dwóch dni czekają, na wi­
zytę pracowników MPO. O
tym, że mieli się pojawić
świadczą kosze na śmieci wy­
niesione wraz z zawartością
na chodniki. Duża frajda dla
dzieci! 8 w parku Decjusza
zdewastowano ustawione tam

ławki. W zimie są raczej nie­
przydatne, ale co będzie na

wiosnę? B 4 lata temu ną os.

Prądnik Czerwony wybudo­
wano parking. Rok temu po­
stanowiono zlikwidować jedno
jego pasmo i założono kra­
wężniki. Właściciele samo­
chodów wyrwali je niemal

natychmiast, co posłużyło po­
mysłodawcom do przedsię­
wzięcia dalej idących kro­
ków — zamontowano miano­
wicie łańcuchy. To także nie
dało efektu w związku z

czym przed kilkoma dniami
rozpoczęto budowę betono­
wych słupów. Naszym zda­
niem i to nie pomoże, ale war­
to się zastanowić czy przy­
padkiem ta miejsce do par­
kowania nie jest potrzebne? 8

W poniedziałek wieczorem psy
wyszły przed dom, .właściciele
nie doczekali się ich po­
wrotu. Psy były znane i łubia­
ne w całej okolicy. Fakt ich
zaginięcia jest co najmniej
dziwny. Dzieci płaczą od kilku
dni a zrozpaczona matka ża

odprowadzenie psów wyzna­
czyła dużą nagrodę. Oby Córa
z Basiorem wróciły do swoich

małych opiekunów. Podajemy
tel. czynny całą dobę 22-05-57.
Michał i Jacek proszą o kon­
takt i zwrócenie im przyja­
ciół.

(ML)

reportera stan, obecny dowo­
dzi. że wszystko odłożono na

przyszłość, kiedy już korektę
(coraz trudniejszą do prze­
prowadzenia) będzie miał na

głowie' inwestor budowy dru­
giego odcinka Falowej (od ul.
Myślenickiej w kierunku Wil­
gi), który po rozważeniu
możliwości . stwierdzi, że
nic się zrobić nie da.

Kiedy przed kilkoma laty
w .Biurze Planowania Prze­
strzennego dumano, którędy
poprowadzić ulicę Falową,
konkurencyjny do obeonego
wariant został odrzucony,
gdyż naruszał część boiska
sportowego krakowskiej „Ar­
matury”. Wybrano wariant
mniej korzystny ale zgodny z

interesami klubu sportowego.
Dlatego teraz boisko jest a

domów nie.ma poi
który ostał się na razie tylko
dlatego, że jego wiasim.-. a

zaczęła apelować do zdrowe­
go rozumu, co jak należy są­
dzić ze zdjęcia, przyniosło ra­
czej efekt znikomy.

JERZY PIEKARCZYK

20.30 NURT. Problemy wy­
chowania przedszkolnego i na­
uczania początkowego — rola
wycieczki w nauczaniu po­
czątkowym

21.00 NURT. Cywilizacja i
kultura współczesna — śred­
niowieczne koncepcje człowie­
ka

21.3(1 24 godziny
21.40 Wieczór filmowy: Fil­

my Krzysztofa Kieślowskiego
— „Życiorys” i „Gadające gło­
wy’’

'

TjEATRY
MINIATURA (pl. św. Ducha 2):

L. Belion: Czwartkowe damy —

19.30. STARY (Jagiellońska 1): W.

Szekspir: Hamlet — 19.15. KA­
MERALNY (Boh. Stalingradu): S.

Beckett; Końcówka — 19.15. BA­
GATELA (Karmelicka a): T.
Kwiatkowski: Romek i Julka

(wodewil) - 19.15. LUDOWY (os.
Teatralne 34); A. Mickiewicz: O-
statni zajazd na Litwie — 18. MU­
ZYCZNY (Lubicz 48): E. Kalman:

Księżniczka czardasza — 19.15.
GROTESKA (Skarbowa 2): G.
Strehler: Historia porzuconej lal­
ki — 17. HOTEL „POD RÓŻĄ”:
Recital Marka Grechuty z zespo­
łem „Anawa” — 20.

Pozostałe teatry nieczynne.

KUOw (Krasińskiego 34): Czło­
wiek z żelaza (poi. 12 lat) ****/o<»«>
—. 16, 19.15, KULTURA (Rynek Gł.

27.): Korek (wł. 18 lat) **/°° — 6,
12, 16, 20, Barroco (fr. 18 lat)
— 10, 14, 16, 18, MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Przybywa jeździec (USA
15 lat) ***/°oo — 15.45, 18, 20.13,
MŁODA GWARDIA (Lubicz 6):
Ciemne słońce (ĆSRJ3 15 lat) */• —

10, 12.30, 15, 17.30, 20, PASAŻ:
Wielka podróż Bolka i Lolka —

10, 14, Niebieskie kołnierzyki (USA
35 lat) ***/oo — 12, 16, 18, 20, RO­
TUNDA (Oleandry 1): Rocky II

(USA 15. lat) */ooo — 17, DKF:
Nosi er atu — wampir (RFN 18 lat),
Utracona cześć Katarzyny Blum

(RFN 18 lat) — 20.15, SFINKS (os.
Urocze): Szczęki II (USA 15 lat)
*/«eo

_ Ig, 18, 20, ŚWIT DUŻA SA­
LA (os. Teatralne): Noce i dnie
cz. I i II (poi. 15 lat) ****/ocoo —

16.30, ŚWIT MAŁA SALA: Bee-
thoven (NRD 12 lat) **/<*> — 15,
17.15, '19.30, ŚWIATOWID DUŻA
SALA (os. Na Skarpie): Skok w

pustkę (wł. 18 lat) **■*/• — 15.45,
18, 20.15, ŚWIATOWID MAŁA SA­
LA: Imperium namiętności (jap.
18 lat) **/<*» — 15, 17, 19, U GÓREK
(os. Ugorek); Wyspa skarbów (fr.
12 lat) */ooo is5 Manhattan (USA
18 lat) ***/oo® — 17, 19, WISŁA

(Gazowa): Trzy dni Kondora (USA
15 lat) #*4<yóooo — 15.15, 17.15, 19.15,
UCIECHA (Boh. Stalingradu 15):
Szczęki II (USA 15 lat) */®°° —

10, 12.15, Transamerican Express
(USA 15 lat) ****/o«o« — 15.45, 18,
20.15, WANDA (Waryńskiego 5):
Kobra (jap. 18 lat) — 10, 12,
15.45,. 18, 20, WARSZAWA (Sfcra-
dom. 5): Wyspa skazańców (mek­
syk. 18 lat) */<» — 10, 12, 15.45, 18,
20, WOLNOŚĆ (18 Stycznia): Wiel­
ka majówka (poi. 15 lat) **/<»» —

10, 12, 16, 18, 20, WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Saturn-3 (ang. 15 lat)

_

16. 13, 20, WIEDZA (Rynek
Gł. 27): Ostatni film o Legii Cu­
dzoziemskiej (USA 15 lat) */«k>o —

8.15, 16, Rocky II (USA 15 lat) ♦/<«’»
— 10.15, Maratończyk (USA 18 lat)
**.*/««*> — 12.15, 20.15, Ostatni raz

(USA 15 lat) **/ooo — 14.15, Rewol­
wer (wł. 18 lat) **/oo

_ 18.15,
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):'
Żandarm w Nowym Jorku -(fr.
b.o.) */°°o — 15.45, Z przymruże­
niem oka (fr. 18 lat) */°o — '38, 20.

GDOw — Promyk: Szczęki II

(USA 15 lat) ©/30O, KRZESZOWICE
— Nowości: Skok w pustkę (wł.
18 lat) ***/°, MYŚLENICE — Wi­
sła: Kontrakt (poi. 15 lat) ****/ooooł
NIEPOŁOMICE — Bajka: Czwarte

zwycięstwo (ZSRR 12 lat) */co,
SKAWINA — Piast* Blisikae spot­
kania trzeciegó stopnia (USA 12

lat) **/ooó0i WIELICZKA — Gór­
nik: Złotą jesień (ZSRR 12 lat)

Pozostałe kina nieczynne.

WAWEL — Komnaty Królew­
skie (10—15), Skarbiec Koronny i

zbrojownia (niecz.), Wyst. Wa-
zwel zaginiony (niecz.). GROBY
KRÓLEWSKIE i DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.3&), GALERIA MA­
LARSTWA l RZEŹBY (Sukienni­
ce): (12—18, yvst. wól.),, DOM JANA

MATEJKI (Floriańska 41): Wy­
stawa: Piękno Krakowa w

obrazach 1 rys. rJ. Matejki (10—16),
KAMIENICA SZOLAYSKICH (pl.
SzczepańsKi 9): (niecz.), NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): (niecz.),
ZBIORY CZARTORYSKICH (Pi-
jarska 8):« Wystawa arcydzieł ze

zbiorów Czartoryskich (niecz.),
MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl. Wol-
nica 1): Wyst. stała ,,Polska kul­
tura ludowa” Wystawa: „Diabły
w polskiej kulturze ludowej, za­
gadnienia demonologiczne w kul­
turze ludowej” — (1*0—15), MUZ.
HISTORYCZ. (Jana 12): Wystawa
„Militaria i zegary” (9—15>),
STARA SYNAGOGA (Szeroka 34):
Z dziejów i kultury Żydów w

Krakowie (8—15), . FRANCISZ­
KAŃSKA 4; Wystawa „Legendy i

tradycje Krakowa w malarstwie
dzieci” (11-48), GALERIA TEA­
TRALNA (Szpitalna 21): (niecz.),
KRZYSZTOFORY (Rynek Główny
35): Wystawa z dziejów i kultury
Krakowa (»—15), GALERIA

„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2): Z dziejów i kultury Krakowa

(11^—18), Wystawa „Obrazów kon­
centrujących” (11—17), MUZ. AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawa prac malarza i grafika
fińskiego veikko Vionoja oraz

wystawa fotografii Leszkja Dzie­
dzica pt. ..Ocalić cmentarz” (14—
18), MUZ. LENINA (Topolowa
5): W’ystawa „Lenin w Polsce”
oraz wystawa czasowa ..RWPG —

praktyka i nter nacjonalistycznej
współpracy” (9—16. wst. wol.), DOM
LENINA (Kr. Jadwigi 41): Wysta­
wa „Lenin w Polsce” (niecz.). RY-
DLÓWKA (Tetmajera 28): Folklor
wsi podkrakowskiej (15—18). MUZ.
W PIESKOWEJ SKALE (OJCÓW):
(W—15.30), MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17);
Współczesna fauna Polski

(10—13. wst. wol.), MUZEUM ZUP
KRAKOWSKICH W WIELICZCE:

(8—21. wst. wol.), KOP. SOLI (Wie­
liczka): (niecz.) . GALERIA KTF

(Bohaterów Stalingradu 13): Wys­
tawa: .Polskie harcerstwo okresu
1911—1945” cz. T (9-r-lS). PAWI­
LON WYSTAWOWY BWA (pl.
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Wyd. A

....... 3a;. Wysl-awa „IX
spotkania krakowskie” (11—18),
GAL. ARKADY: (11—18), OŚR.
TEATRU CRICOT 2 (Kanonicza
5): Wystawa „Artyści z kręgu
teatru Cricot-2” l „Wystawa -

lektura partytur spektakli T.
Kantora” (11—17). PAŁAC SZTU­
KI (pl. Szczepański 4>: Wysta­
wa malarstwa i rysunku Zyg­
munta Karolaka (10—17), SA­
LON TPSP (Nowa

’

Huta,
al. Róż 3): Wystawa rysunków
artystów z RFN (kolekcja galerii
„Sohle 1” w Bergkamen) (10—17),
GALERIA „DESA” (Jana 3):
(1.2—19), GALERIA „ART” (Flo­
riańska 34): Wystawa grafiki
i rysunku M. Hoffmann i M. Ho-
łÓWka (10—18), GALERIA ZPAF

(Anny 3): Wystawa fotografii ja­
pońskiej „Droga” (10—18). GA­
LERIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3): Wystawa „Interpretacja dzieła
sztuki” (10—18). KRAMY DO­
MINIKAŃSKIE (Stolarska 8/10):
Wystawa malarstwa Stanisława

Teisseyre (12—19), KDK „PAŁAC
POD BARANAMI” (Rynek Gł. 27):
Wystawa fotograf. Marka Norka

„Wielopole, Wielopole” (8—21),
Wyst. mai. E. Wa-bika (Galeria 2,
14—18), GAL. „FORUM” (Mikołaj­
ska 2): Wystawa „Józef Pił­
sudski” (11—18). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA

(10—21), GALERIA-. Wystawa ry­
sunku 1 grafiki Romana Zieliń­
skiego (11—18), KLUB MPiK (pl.
Centralny): CZYTELNIA; (11—20),
GALERIA; (11—20), DOM POLO­
NII (Rynek Główny): Wystawa
„Polskie harcerstwo poza gra­
nicami kraju 1911—1945”, cz.

II wystawy KTF (9—16). ŚRÓD­
MIEJSKI OŚRODEK KULTURY

(Mikołajska 2): Wystawa rysunku
i litografii Barbary Murawskiej
(Kanada) (11—18).

MYŚLENICE - BWA (3 Maja):
Wystawa plakatów ze zbiorów
BWA (9—14), MUZEUM RE­
GIONALNE .(Sobieskiego 3); Wy­
stawa „Lenin w sztuce ludowej”
(10—15), MDK (Świerczewskiego
14): „Olimpiada 1960 — sportowcy
NRD”;. „Kultura, nauka, oświata
NRD” (8—21).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 (czynny całą
dobę).

CHIRURGICZNY; Prądnicka 35,
CHIRURGU DZIECIĘCEJ, LA­
RYNGOLOGICZNY: Nowa Huta,
os. Na Skarpie 65, UROLOGICZ­
NY: Grzegórzecka 18, OKULI­
STYCZNY; Witkowice.

POGOTOWIE «r

Łazarza lł, wypadki — tel. 999,
zachorowania i przewozy — tek
22-38-33 . Informacje — tel. 22-95-11'.
centrala abonencka — tel. 22-36-00,
Rynek Podgórski 2, tel. 66-29-80,
Frokocim (Teligi 6), tel. 55 -51-90,
Lotnisko (Balice), tel. 11-90-29.
Nowa Huta, tel. 44-22-22 i 44-17-70,
Krzeszowice, tel. 99 t 22-06-20,
Jerzmanowice, tel. 48, Proszowi­
ce, tel. 9, Myślenice, tel. 999, Ska­
wina, tel. 9, Wieliczka, tel, 9 ł

22-33-54, Niepołomice, tel. 198, Sie-

cieciiownce, tel. (Iwanowice 60).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel. 11 -07-65 (8—15).

Nowa Huta, Centrum A, bl. 4

(tlen), Centrum C, bl. 6 (tlen),
Długa 88, Pstrowskiego 94 (tlen),
Kazimierza Wielkiego 117, Kra­
kowska 1, Kozlów'ek (Pawilon).

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 51).

NNE :|
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY I KARDIOLOGI­
CZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych — tel. 22-25-66
i 22-95-78 (15.30—23.00).

CENTRUM INFORMACJI TU­
RYSTYCZNEJ WAWEL-TOURIST
„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

(ul. Pawia 8) — tel. 22-60-91 i

22-04-71 (8—16.)
OŚRODEK INFORMACJI USŁU­

GOWEJ KUSP „GROMADA” (Ma­
ły Rynek 5) - tel. 22-71-30 1
22-28-90 (7—18). NOWA HUTA (OB,
Zgody 7) — tel. 44-47-31 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

te). 46-00-84 (6—22).
POMOC DROGOWA PZMot. (al.

Planu 6-letniego 134) — tel.
44-17 -60 i 44-16-32 (7,-22).

TELEFON DLA RODZICÓW —

22-Ó2-16 (14—18).
INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gł. 27) — tel. 22-44-02

(11—17),
TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16-22)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14-19).

t=IADIO

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00. 12.05. 14.00, 15.00,
19.00. 20.00, 21.00, 22.00, 23.30.

CZWARTEK, 3 GRUDNIA 1981 R. — NR 23#

5.05 Zielone St. 6 .00 Syg-n. dni*.
9.00 Cztery pory roku. 11 .40 Tu
Radio Kierowców. 11.55 Komunik,
o st. wód. 12 .25 Muz. z Bieszczad.
12.45 Roln. kwadrans. 13.00 Komu­
nik. energet. 13.01 Rybacka progn,
pogody. 13.05 St. Gama. 15.05 Po­
południe dziewcząt i chłopców.
15.30 St. Relaks. 15.35 Co jest gra­
ne. 15.55 Człowiek i środowisko.
16.00 Muz. i aktualn. 16.30 Pio®,
trochę zapomn. 17 .00 Inl. sport.
17.10 Radiowe spotk. 17 .30 Radio-
kurier. 19.25 Kiermasz polskiej
pios. 19.40 Punkt widzenia. 20.00
Inf. dla kierowców. 20.05 Koncert

życzeń. 20.30 Mistrzowie nastroju.
21.00 Komunik, energet. 21.05 Kro­
nika sport. 21 .20 Przeboje z In-
terstudia. 22 .20 Tu Radio Kierow­
ców. 22.23 Wrocław na muz. ante­
nie. 23.00 inf. sport, oraz „Polemi­
ki”. 23.30 Aud. publicyst.

PROGRAM II
na lali 219 m czyli 1368 KHz

na DKF 67,67 MHa

DZIENNIKI: 6.30, 7.30, 8.30,
11.30. 13.30. 15.30, 21.30, 23.30,

9.05 „Godzina prostego kąta” —

slucn. (dla kl. 3). 9 .40 Radio Mo­
skwa. 10.DU „Gorąca wyspa Kuba”
— aud. dla kl. 8. 10.25 Nie tylko
dla słuch, w mund. 10.50 Miniat,
muz. 11 .00 „Chłop potęgą jest...”
— aud. dla kl. 4 . 11.35 Co słychać
w świecie. 11.40 Radiowa Poradnia
Rodzinna. 11.55 Komunik, o stanie
wód. 12 .05 Od miniat, do uwer­
tury. 12 .25 Nie ma marginesu.
12.45 Śpiewający aktorzy. 13.00

„Godzina prostego kąta” — auct

dla kł. 8 . 13.30 Komunik, energet,
13.30 ze wsi i o wsi. 13.51 Staro-

angielskie pleśni w muzyce Ka­
nady. 14 .10 Gospodarcze problemy
regionów. 14.20 Sinfonia Domeniea

Cimarosy, 14.40 NURT — „Samo­
rządność uczniowska”. 15.00 Fe­
liks Wojnarowicz — cymbalista
rzeszowski. 15.10 Magazyn łowiec­
ki. 15.35 Popołudnie dziewcząt i

chłopców. 16.00 Arie z oper Rug-
giera Leoncavalla. 16.20 RTSń dla

Pracujących (jęz. poi.). 16.35 Pan

inspektor przyszedł. 17.09 „Zasto­
sowanie w psychoterapii” — z cy­
klu Socjotechnika dla wszystkich.
17,20 Gra Ork. pod dyr. Zb. Ka­
lemby. 17 .30 Szersze spójrz. 17 .50
Ch. Ludwig śpiewa pieśni Fr,
Schuberta. 18.05 Siadem inwesto­
wanych miliardów. 18.25 Pleb. St. -

Gama. 18.30 Echa dnia. 18.40 Ka­
lejdoskop nauki. 19.30 Polacy lau­
reatami międzynarod. konk. muz.

20.00 XXIV Międzynarod. Festiwal
Muz. Organowej — oliwa ’81. 20.30
Lek. jęz. ros. 20.45 Lek. jęz. niem.
21.00 Pomysł na sprzedaż. 21.20
Wiersze śpiewane. 21 .30 Inf. sport.
21.49 Wersje i kontrowersje. 22.06

Apel. 22.30 Wybitne kreacje muz.

dawnej. 23.15 Z teatralnego afi­
sza. 23.35 Impresje jazzowe.

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz;

na falach krótkich w pasmach:
31ni.41m,42mi49m

oraz na falach ultrakrótkich
wszystkich rozgłośni PR

9.10 Dawne tańce i melodie. 9 .55
Wiersze J. Ficowskiego. 10.00 Co
kio łubi. 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Panton. li.00 Codz. pow.
w wyd. dźwięk.: Tadeusz Konwic­
ki —- „Sennik współczesny”, ode.
4, 11.30 Muz. spotkania Wł, Guł-

gowskiego. 12 .05 W tonacji Trój­
ki. 13.00 Powtórka z rozrywki.
13.50 „Czyste radości mojego ży­
cia” — 23 ode. pow. J. Smida

(powt.). 14 .00 W cieniu wielkich
mistrzów współczesności Gian-
-Francesco Malipiero. 15.05 Sakso­
fonowe sola Stana Getza. 15.30
Odkurzone przeboje. 16.00 Zb. Uni­
łowski — „Pamiętnik morski” (3).
16.15 Muzykobranie. 16.40 Prze­
trwać razem — rep. 17.05 Muz.

poczta UKF. 17 .40 Blues wczo/aj
i dziś. 18.10 Polityka dla wszyst­
kich. 18.25 Czas relaksu. 19.00 Kul­
tura za 13 milionów. 19.20 Free
Port Blues — gra zesp. Swing
Session. 19.35 Opera tyg.: Igor
Strawiński — „Żywot rozpustni­
ka”. 19.50 „Rondo” — 30 ode. pow.
K. Brandysa. 20.00 Mini-max. 20.45

Książka tygodnia; Jan Lechoń —

„Cudowmy świat teatru”. 21.00 Re­
miniscencje muz. 22.00 Fakty dnia.
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów:
Gal Costa. 22 .15 Fr. Nietzsche:.
„Tako rzecze Zaratustra”. 22.30
Studio nagrań. 23.00 Wiersze J.

Ficowskiego. 23.05 Między dniem
a snem.

PROGRAM IV

UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 8.00, 11.00,
13.00, 16.00, 22.00, 0.55.

6.15 Gra i śpiewa „Maanam*.
6.30 Co niesie dzień (Kr.). 7.40

Spotkanie z Ireną Santor. 8.00 Po­
ranna serenada. 9 .05 Poranek w

St. Gama (stereo). 19.00 „Sąd bo­
ży” —' opow. Franza Fuhmanna.
10.20 J. Haydn, — „Kwartety To
sta” w nagr. Kwartetu. „Ama­
deus” (stereo). 11.05 „Iliada” —

i rag. 11 .25 Muz. nowości radiofonii
(stereo), 12.05 Aud. dia. wsi (Kr.>.
12.15, Mei. ludowe (Kr.) . 12 .25

Wszystkiego najlepszego ludziom
DO-RO (stereo) (Kr.) . 13.05 Utwo­
ry B. Szabelskiego (w 85 rocznicę
urodzin kompozyt.) (stereo). 13.50

„Księżyc i wariactwo” — frag.
opow. 14 .20 Koncert z nagr. Ork.
PRiTV w Krakowie (stereo). 16.08
St. Gama w Stereo. 16.05 Muz.
Wschodu (stereo). 16.20 Muz. kon­
frontacje. 17 .00 Gosp od; rozmowy
(Kr.). 17 .15 Z nagr. archiw. krak,
solistów. Utwory skrzypcowe gra
Eugenia Umińska (Kr.). 17 .35 Kwa­
drans akademicki (Kr.) . 17.50 Z

płytoteki Z. Gogulskiego (stereo)
(Kr.). 18.15 Co niesie dzień — wyd.
popołudniowe (Kr.). 18.45 Dialogi
muz. (stereo). 19.25 Giełda płyt
(stereo). 20.10 „Kamienne niebo”
— ode. opow. J . Krzysztonia. 20.30
Sławne dzieła, sławni wykonawcy.
22.05 Teatr PR: 1) „Dawanie krwi”

—, słuch. K. Kąkolewskiego, 2)
„Radto-Taki” — słuch. M. Nurow­
skiej. 23.05 Dzieła B. Bartoka (ste­
reo). 23.48 Kartki o muzyce. 24 .00
Nokturn współczesny (stereo)*

Za umiany wprowadzone w e-

statniej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia i TV — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.


